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·1mponuiący rozwój stosunków handlowych 
-między ZSRR n Chinami Ludowymi 

PEKIN (PAP). ~ W związku z roc7. I sprowadzanych ze Związku Radziec­
nicą układu radzie. cko-chińskiego Mi kiego, są o 20 do 30 proc .. niżs~e ?~ 
ni~terstwo Handlu Chin Ludowych o- cen rynkowych w USA 1 W1elk1e1 

· !llosiło :komunikat ·· o rozwoju stosun- Brytanii, a niektórych urządzeń pr:re 
ków handlowych między obu ko.ja- mysło-wych - nawet o 40 do 50 proc. 

: mi. niższe. Pozwoliło to obniżyć koszty 
Komunikat stwie~dza, że stosunki własne produkcji w przemyśle chiń­

te były jedną z głównych przyczyn skim. Jednocześnie ceny towarów, 
sz}•bltiej odbudowy produkcji przem}- wywożonych przez Chiny do Związi(u 
słowei - i rolniczej w Chinach. Radzieckiego, ustalono na rozsądnvm 

ROK IV (Vll) SOBOTA 17 J,UTEGO 1951 ROJ{U 

W ciągu ubiegłego roku Chiny o- poziomie w odróżnieniu od niskich 
\ rzymały , ze ·Związku Radzieckie;!o cen, narzucanych Chinom przez ka· 
wiele towarów, m. in. różnego rodz<:- pitalistów amerykańskich i angiel· 
iu urząd'zenia. przemysłowe, sprzęt te· skich. Dzięki temu rząd Chin Ludo­
lekomunikacyjny i maszyny rolnic'-"· wych mógł płacić chłopom wyższe 

Nr 47 t. j. takie towary, na których eksport ceny za produkty rolne i dochody ___________________________________________________ ...;..______________ de· Chin imperialiści nałożyli embat- chłopów wzrosły. 

PI eV. en ,. M. och -os a rż-· en· 1· ~~~ią~~tl ~~:~z~e;tii;;o ;r~d~k~~ r:l~ z&~:~:z~e R=~~~~:~iim hand~id~rcśl: _ n? - soi~ •• wełnę itd. Ceny wszys:- komunikat Ministerstwa Handlu -
!nch towarow ustalone są na zasadzte d I z' wprowadzona przez . . k . . . . dl g • si::owo owa y, e wza1emne1 orzysc1 1 me po e aJa . . 1. t. bl k d g d 
w~haniom rynkowym, charaktery: im~eria :s ow o a ~ ospo arcza 
-.t) cznym dla krajów imperialistycz- Chm zw1ększ!ła tylko ich włas~e tru-

' nych, przygotowujących się do wojnv. dności, a Chmy uzyskały ieszcze 

d d ~ta n u Komunikat ze szczególnym naci- większą wiarę w perspektywy od bu-

• • Ok z _rab ę ~ . t - F. . •• ;;z;;~:~a „~.·~=~::;~:~~,~~;~; ;°'i;;R 
I SPISe przeCIW ezp1eczens WU ranc11 w oierwszą rocznicę pod~isania historycznego układu 
Francuska Rada Obrony Pokoiu wytacza proces agentom Wall-Street .l\'IOSKW A (PAP). - Jak donosi Ze strony chińskiej na przyjęciu 

agencja TASS, dnia 14 bm. charge obecni byli wyż&i pracownicy amba­
d'affaires Chińskiej Republiki Ludo- sady chińskiej w Moskwie. PARYŻ (PAP). - W środę o godz. 10 rano byli ministrowie Yves Far­

ge i Emanuel d'Astier de la Vigerie, jako reprezentanci Krajowej Rady 
ciwko Francji i jej sprzymierzeń- i Wnosimy na pa11skic ręce, panie we1·, minister pełnomocny Czen Jun- PEKIN (PAP) Na przyJ·ęc1·u com. którzy sprofanowali Francję i prokuratorze generalny skargę prze - - • 
torturowali naród ·francuski. Będa ciwko premierowi Rcne Plevenowi czuan wydał przyjęcie z okazji wydanym w dniu 14 bm. przez am-Pokojowej Francji, udali się do prokiiratury generalnej, gdzie złożyli 

skargę o zdradę stanu przeciwko premierowi Plevenowi ministrowi 
pierwszeJ· rocznicy podpisania ukła- ba ador 1·adz1"eck1'ego w Pek1"n1·e oni zasiadać u boku oficerów. gene i ministrowi Jules Mochowi oraz s a -rałów i techników francuskich przeciwko wszystkim innym człon- du 0 przyjaźni, sojuszu i pomocy Rosczyna, obecni byli m. in.: zastęp-obrony narodowej Mochowi. 
wza1·emne1· między ZSRR i Chińsk<1 cy d 1'czącego Centralnego pod przewodnictwem pana Mocha . kom rządu. Pozostawiamy panu spra I - • przewo n Skarga zo~ała podpisana przez b. nikat o wynikach konferencji bruk · · · d z t1 · Republiką Ludową. Rządu Ludowego Chińskiej Republi-. . t y F ' k . d J selskieJ· stwierdza identycrmość po- W obecności ich opracowane mają wę zwrocema sui o gro~a. ze~1a . . l . L d . L" S t . C 'I' h m1ms ra ves argea, się za ea.n być Jjlany, które mogą zaszkodzić Narodowego ~ c.elu_ postawi.em~ ich Na przyjęcm obecni byli m. rn. za. n u oweJ: m zao. si, zu e , 

Boulier, deputowanego i b. ministra glądów uczestników tej konferencji bezpieczeństwu Francji. Podczas 
0 _ w stan oskarzema 1 komunikuJemy, stępcy przewodniczącego Rady Mi- Czan Lan i Li Czi-szen, sekretarz 

Charles Tillon, deputowanego i b. w sprawie remilitaryzacji Niemiec brad ujawnione zostaną plany lub że wystąpimy również prz~d n.ajw_Y~ nistrów ZSRR - Mołotow i Bułga- generalny Centralnej Ludowej Rady 
ministra Emanuela d'Astier, Fran- Zachodnich. informacje. dotyczące obrony naro szym trybunałem spraW'ledhwosc1 nin, minister Wyszyński, marszałko- Rządowej Lin Po-czui, premier Pań-
coi~e Leclercq i przez Fernanda Vig Skarga przypomina oświadczenie dowej. · · przeciwko premierowi Plevenowi, wie Związku Radzieckiego Budienny stwowej Rady Administracyjnej i 
ne. premiera Plevena. złożone w Wa- Projekt armii europejskiej. będa- ministrowi Mochowi i innym człon - i Goworow oraz wiceministrowie i minister Spraw Zagranicznych Czon 

Sk t . d . d F „ szyngtonie, że „udział Niemiec we cv przedmi·otem l<onfer·enc_1.1. w Par·y kom rządu. wyżsi urzędnicy. En.lai. 
arga s wier za, ze rzą ranCJl wspólnej obronie wzmocniłby bez ------------_;_-----------------------------------od wielu miesięcy wyraża swą. zgo pieczeństwo Europy". De;iennik żu. miałby doprowadzić - w myśl 

dę na remilitaryzację Niemiec Za- założeń Plevena i Mocha - do tak „Monde" w numerze z 1 lutego rb. 
chodnich i aktywnie przyczynia się cytował oświadczenie premiera Ple ścisłego zespolenia kontyngentów 
do remilitaryzacji Niemiec Zacho- wojskowych Franc.ii. i Niemiec Za­
dnich, co ozna-0za pogwałcenie uro- vena, wYrażające zgodę na form'.> chodnich, że doprowadziłoby to do 

Wbrew Deklaracji Poczdamskie{ i międzynarodowym zobowiązaniom 

t h d kl ·· d f wanie poszczególnych dywizji nie- wYdan1·a cudzoz1·e.mcom ta_1·emn1·c o czys yc e aracJ1 rzą u rancus- mieckich. Czynny udział Plevena i - -
kiego i podeptanie rezolucji uchwa- Mocha w remilitaryzacji Niemiec Za brony narodowej Francji. 
IGnych „rzez parlament francuski. W -tej sytuacji tak niebezpiecz-

Imperialiści . odbudowu;ą siły zbrojne Japonii 
chodnich - czytamy W skardze - nej dla Francji i dla pokoju świa 

Okazuje się dziśecoraz jaśniej i nie ulega wątpliwości. Oświadczenie gen. Kislenki na posiedzeniu Rady Sojuszniczej 
- · - · kt t• t ki t w "'-•'·u ""-'"'ektrtnn _ stWiil·er""-aJ·ą ta uważamy - piszą. autorzy skar ~Zll!leJ, ze pa a. „ain yc o wo- ui'"' Ul<.1= J~~·-· wt. • - bo · k' · t MOSKWA (PAP). - Jak podaje 

:rzył droaę do wskrzeszenia niemiec następnie autorzy skargi - rozpo- gi -:- .z.e naszym 0 kwiątz iem Jes agencja TASS, dnia 14 bm. na po-
kich sił zbroJ"nycb. Pakt atlantycki czyna się w Paryżu konferencja, zwrl ocic uwagę pro ura ora gene- · -. . kt' - t • J"tyk ra nego, najwyższego trybunału siedzeniu Rady Sojuszniczej dla .Ta 
zostal y.zupełnionY: ?ecyzJarm kon ora m<i: przyp1eczę owac_ po i .. ę sprawiedliwości Francji n'a cha- ponii gen . Kislenko złożył oświad-
terenc31 brukselskieJ. Fr~cja była Plev~a i. Moc?a. W konferencJI u rakter działalności premiera Ple- czenie w sprawie pogwałcenia przez 
na konferencji brukselskieJ repre lcrestmc~c ~aJą, opróc~ sekretarza vena i ministra Mocha. rząd USA i amerykańskie władze o 
zentowana przez ministra obrony stanu N~emiec Zachodnich, W'3Jltera I Plev · l\loch d - I 1 - - kupacyjne w Japonii Deklaracji . M h kt. h lił H list . <>fi • . tech ni- en l z1a a nosc1ą swą. ~~oweJ ?C a, or~ c w~ a . e11~a, :ei;owie 1 . dapuśclli się < przestępstw przewi- Poczdamskiej i uchwał Komis.ii Da 
S!lę, ze decyzJe brukselskie powz1ę- l cy menueccy sposr~d tych .. Niem- I dzianych w artykule 75 i w nastę- Jeko-Wschodniej o Demilitaryzacji 
te zostały z jego inicjatywy. Komu ców, którzy dokonali agresJ1 prze- µnych artykułach francuskiego ko- i Rozbrojeniu Japoni<i. 

Przed Międzynarodowym Dńiem Kobiet 
Oeólnopolskim Ko,neresem L K. 
KOBIETY WIEJSKIE POMAGA.JĄ W SKlJ!PIE 7JBOZA 

Koła Gospodyń Wdejskich w ~ółdrzJielmacll produkcyjnych 
Srebrna Andrzejów i Nery orarz; w gromadrz.lie Babice rwbowtiąza-
1y się d&ożyć wszelkich staxań, aby plan s~uipu zboża w tych spół­
drzJielniiach i gromadzie wykonany został do <mia 28 lutego w 100 
procentach. 

NOWE KURSY DLA ANALFABETóW 

Obywatelki: Dobroń, l.Jibowska, Węglewska i Galewska z ZPB 
Un. St. KUDiickiego postanowtiły założyć nowe kursy dla anał.fabe­
tów na terenie fabryki oraz we wsi, rz; kitórą załoga utmymuje 
łąC'ZDOŚĆ. 

KOŁO GOSPODY:R GMINY MIKOŁAJOW WZMAGA SWĄ 
DZIAŁALNOSC 

C~orucinie Koł>a Gospodyń dopilnują przedterm:inowego !Ułkoń­
czenia akoj[ skupu zboża i VJiPłacenda pierwszej raty podatku grun­
towego, zlikwidują ana.lfaibetyrzm, roZitoczą opiekę nad kurs-antami 
orarz; zwalooać będą alkohołirmn we ws.i. Przycrzyndą S'ię również do 
mlesi.enda ndeużytków i ukończenia nowego bu<l.yniku S7Jkolnego. 

W ZPB IM. OKlłZEI 

W ZPB im. Okrzei podczas wyborów delegatek na Kongres 
LK w.i.ele kobiet podjęło zobowiąrz;anda produkcyjne. M. in. zespół 
Mar.i.i Michalak rz wykońcre·lni rz.obow.iąmł się w gocl2Jinach poza 
pracą normalną wy~yścić w skuba•lnd. 240 sWt1k towairu. 

PODNIOSĄ czysToSC I KULTURĘ MilEJSCA PRACY 

Kobiety rziatrud!Il!ione w !Miejskim P.lTleds.iębiorstw.i.e - Budowla­
nym zobowiązały się wszystkie wstąpić do Kola Ligi ·Kobiet, 
'\.~Óc współzawodnictwo pracy wśród kobiet, utworzyć Koło Lig:! 
Morskiej, kontynuować walkę z alkoholirlmem, a pmede wszystkim 
dbać o crzystość i kulturę miejsca pracy. 

LliKWIDACJA ZALEGŁOSCI W ZUS 

Pracownicy Zakładu zobo'wiąriali s.ię uporządkować za•legło­
ści w al®ach, wynikłe na skutek reorganizacji instytu<:ji, poświęca­
jąc na to dodatkowe ilości roboczo...god~n. 

Protest Polskieeo Komitetu Obrońców Pokoju 

deksu karnego. Są oni winni zdra- Praktyka ostatnich lat dowodzi -
dy stanu, itdyż dostarc:za.ią obcym powie9ział gen. Ki!;lenko ~ że Ma_c 
mocarstwom fa,iemnic obrony naro Arthur ·i -podległe ·mu władze olrnpa 
dowej. Utrzymują. oni - jak to prze cyjne wJ>rew Dejdaracji Poczdam­
widuje st.an faktyczny artykułu 80 skiej, uchwale Komisji Daleko -
kodeksu karnego - stosunki z przed Wschodniej odradzają japońskie si­
stawicielami obcego mocarsj;wa, ma ły zbrojne, japońską marynarkę wo 
jące na celu lub mogące w swych jenną i lotnictwo, odbudowują. i mo 
skutkach przynieść szkodę dla woj dernizują. dawne jap-0ńskie bazy 
skowej lub dyplomatycznej sytua- morskie i lotnicze, odbudowują i roz 
cji Franeji. budowują dawne japońskie arsenały 

Autorzy skargi przypominają na- wojenne oraz przedsiębiorstwa prze 
sfępnie, że z Niemcami nie zawarto mysłu wojennego, wskrze51,ają i ak 
dotąd traktatu pokojowego. orRz że tywizują. działalność wszelkiego ro 
Pleven i Moch działają w sposób. dzaju organizacji militarystyczn:rch. 
zagrażający obronie !'larodowej Fran Amerykańskie władze okupacyj~ 
cji, rozwijając współpracę wojsko- ne - oświadczył gen. Kislenko -
wą .z tymi samymi ludźmi, którzy systematycznie zwiększają liczeb 
odpowied:i'iialni są za agresję prze- ność policji japoi1skiej, pod której 
ciwko Francji. I postacią wskrzeszają armię japoń­

W zakończeniu autorzy skargi ską. W chwili obecnej policja japo~ 
stwierdzają: ska liczy 218 tysięcy osób, tj. pra-

zwrotu złota , . Polska do.maga sie 
~ . 

zrabowanego przez hitlerowców 
BRUKSELA (PAP). - Dnia 12 lu I Delegat Polski przedstawJł dodat­

tego 1951 roku odbyła S'ię w Brukse kowe dowody, stwierdzające bezspor 
li pl'!Zed komisją trzech mocarstw ne ro.szczenia Polski. 
dal~ rozprawa w sprawie zwrotu Porneważ poważna C!lęść złota rz:a 
Polsce złota 7Jl"abowanego przez hi- grabionego Polsce rz:ostała odnalezio 
tlerowców. Roszczenia Polski obej- na w strefach za<:hodnich Nie_miec, 
mują, jak wiadomo, około 143 ton Polska domaga się jego zwrotu. 
uota zagrabionego w =sie okupa- Rząd Polski k.ategorycrznlie Sltwier­
cji od więźniów obozów koncentra d?.Ja, że odmowa zadość.uczynienia 
cyjnych, z banków, jnstytuoji pań- naszym roszc7..eniom oznaczałaby bez 
stwowych i innych. prawną, samowolną i sprzeczną z zo 

Rtląd Polski reprezen!tował na rorz bowiązaniami międzynarodowymi -
prawie prof: dr Manfred Lachs w decyzję. 
towa:rzystwie przedstawiciela Mini­
sterstwa Finansów, dr Pawła Zieliń­
skiego. 

Tito wykonuie 
amerykańskie polecenia 

RZYM (PAP). - Dzienniki dono­
szą, że w Belgradzie ba.wił zastępca 
Achesona dla spraw europejskich -
Perkins, który odbył konferencję z 
Tit-0. 

przeciwko oresztowomu 

Jak wynika z komunikatów praso 
wych, Perkins przybył do Belgra-

t · k" h d · ł ' k lt I h du, aby udzielić instrukcji bezpo-Orgen yns IC ZIO OCZY U UrO nyc średnio . Titowi. Instrukcje te doty-
WARSZA W A - (PAP). W związ wyrażając~ uczucia milionów polskich czą polityki amerykańskiej na Bał­

ku z bezprawnym aresztowaniem bojowników o pokój, gorąco prote- kanach i w basenie Morna Sródziem­
pr.zez reakcyjny rząd argentyński .stuje przeciwko prześladowaniom wy .nego. Perkins zażądał od Tito 
wielu argentyńskich obrońców poko bitnych działaczy argentyńskich, 

1 

zwiększenia zbrojeń w Jugosławii, 
ju, m. in. wybitnych przedstawicieli którzy walczą 0 pokój i przyjaźń podwyższenia stanu liczebnego ar-
świata kulturalnego Alfredo Varela między narodami i domaga się na.

1 
mii jugosłm.~ańskiej. -· 

i Atahua!pa Yupanqui, Polski Komi- tychmiastowego uwolnienia Alfreda Po odbyciu konferencJI z przed-

wie 4 razy więcej niż przed kapitu 
lacją. Z uwagi na swa strukturę, 
charakte;r, prz,:ygotowanile, uzbroje­
nie i fl:inkcje ten t7.w. korpus poli­
cji nie ma nic wspólnego ze zwykłą 
policją. i stanowi w ist-0eie rzeczy 
regularną armię japańską.. 

Gen. Kislenko wykazał, że ame­
r.vka11skie władze okupacyjne pod 
postacią stale zwiększanej japoń­
skiej policji morskiej . odbudowują 
marynarkę wojenną Japonii orą?; 
lotnictwo wojskowe. 
Wychodząc z pow;Y.ższego, rząd ra 

dziecld uważa za kooieczne stwier­
dzić co następuje: 1 Amerykaf1skie władze okupa-

cyjne w Japonii brutalnie na 
ruszają DeklaTację Pocrzdamską z 26 
lipca 1945 r., przewidującą likwida­
cję militaryzmu japońskiego. orazi 
uchwały Komis.jd DaaeJ.vo-Wschodniej 
z 9 czerwca 1947 roku i z 12 lute­
go 1948 roku. 

2 Dyrektywa gen. Mac Arthura 
z 8 lipca 1950 roku, jak rów­

nież wszystkie oparte na 'niej rozpo 
rządzenia rządu japońskiego, doty­
czące utworzenia państwowego kor 
pusu rezerwY policji i zwiększenia 
stanu liczebnego policji morskiej są 
całkowicie sprzeczne z wYmieniony 
mi wYżej uchwałami Komisji Dale 
ko - Wschodniej o Demił~ta['yzacji 
i Rozbrojeniu Jiaponiłi. 

Rząd radziecki uważa - oświad­
czył w zakończeniu gen. Kis:lenko 
- że Rada Sojusznicza nie może I 
nie powinna pominąć wyżej wymie 
nionych faktów, świadczących o jaw 
nym pogwałceniu. przez rząd USA 
uzgodnionych decyzji 4 mocarstw w 
sprawie demilitaryzacji Japonii. 

Odpowiedzialndść za wszystkie 
następstwa takiego pogwałcenia spa 
dnie całkowicie na rząd Stanów Zje 
dnoczonych. 

Kontrofensywa 11a całym froncie 
Poważne straty woj-sk . Mac Arthura 

MOSKWA (PAP}. - Agencja TASS 
d.:inosi z Phenianin: 

Ogłoszony 15 lutego komunikat do­
wództwa naczelnego . armii ludowej 
Koreańskiej Republiki Ludowo-Demo 
kratycznej stwierdza, że oddziały ar-

wicie rozbiły przy tym VIII dywizję 
lisymnanowską i częściowo rozbiły 
III, V, VII i IX dywizje lisynmanow­
skie oraz II i VII dywizje amerykań­
skie. 

mii ludowej wraz z ochotnikami chiń- Prof. Infeld 
skimi w dalszym ciągu posuwają się 
naprzód na całym froncie. 

pozdrawia 
W pierwszych dniach lutego nie­

przyjaciel rozpoczął ofensywę na od­
cii;iku frontu od Suwonu do obszaru 
położonego na wschodnim wybrzeżu 
na południe od Kannyn. Jednakże w 
połowie lutego oddziały armii ludo­
wej wraz z oddziałami ochotników 
chińskich spowodowały załamanie się 
ofensywy nieprzyjaciela i przeszły do 
kontrofensywy w rejonie Henson -
Wondż\1• _ 
Oddziały armii ludowej wraz z od­

działami ochotników chińskich całko-

studentów 
krajów kołoniainych 
WARSZAW A (PAP). - Z okazji 

zbliżającego się Dnia Solidarności z 
młodzieżą krajów kolonialnych, prof. 
dr Leopold Infeld, wiceprzewodni­
czący Polskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju i wiceprzewodniczący świato­
wej Rady Pokoju przesłał serdeczne 
pvzdrowienia studentom krajów kob· 
nialnych. 

Ze sportu 
MISTRZOSTWA NARCIARSKIE 

NRD 

W czwartek, w dalszym ciągu nar­
ciarskich mistrzostw NRD w Oberhof, 
padły następujące wyniki: 

Bieg na 18 km wygrał Cardal 
(CSR) - 1:13:31- Polacy - Bukow­
ski, Tajmer i Kula zajęli 10, 11 i 13 
miejsca. 

Bieg na 5 km zwyciężyła Lelkova 
(CSRJ 23:09. 

Bieg na 8 km w konkurencji junio· 
rów wygrał Buchholz (NRD) 
32:26. 

CWKS MISTRZEM POLSKI 
W HOKEJU 

W ostatnim spotkaniu finałowym 
na Torkacie, CWKS pokonał Unię 
6:0 (2:0, 2:0, 2:0). 

tet Obrońców Pokoju przesłał do V 1 . At h 
1 

y . stawicielami kliki titowskiej Per-
prezydenta Argentyny Perona depe- are a 1 a ua pa upanqm oraz kins na konferencji prasowej wy- Clrlopi grni1iy Rossoszyca · pow. sierad:hiego nwsowo odstawiają swe nadu;yżl.-i 

CWKS zdobył tytuł mistrza Polski 
w hokeju na rok 1951 nie ponosząc 

szę, w której czytamy ro. in.: innych niewinnie uwięzionych argen raził zadowolenie z przebiegu na- z:boża. 
Na zdjęciu: Szmir •.vozów ze zbożem przed pwiktem zsypu w Rossoszycy. I ani jednej porażki. 

Wicemistrzem została Unia. Polski Komitet Obrońców Pokoju, tyńskich obrońców pokoju. rad. 
l ' 
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Pozdrawiamy 
walczące 

• przeciw 
kobiety Niemiec~iej Reµubliki .Demokratycznej, 

Niemiec - sojusznicz.ki w w alce o pokój! remi li tary zacji 



Serdecznie witamy „Głos , Procy" 
ergan Centralnej Rady Związków Zawodowych 

Po raz pierwszy w d2'liejach polskieg<J ruchu zawodowego związki 
mwodowe otrzymały swoje cocWienne pism<>. $wiadcrz;y ro o sHe rcwliąz­
ków ziawodowych, o ich wielkiej rol:i poliirtycznej w naszym państwie 
i o wielkich zadaniach, jakie mają do spełnienia . 

„Głos Pracy" - czytamy w artykule redakcy jnym nowe~ pisme -
jest organem Centralnej Rady Związków Zawodowych w Polsce, co­
dziennym pismem. skupiającego już ponad 4 miliony członków pol­
akiego. ruchu oowodowego. Z tego określenia wynika•.i ą wsrLYS·tkle na~e 
ll!lrlama i obowiązki. Pismo nasze stać 9ię winno bojowym orężem tej 
potężnej organizacji , a zarazem żywym wyrazem dążeń i zma.gap., trosk 
i osiągnięć wielkiej, milionowej rzesrzy pols·kich związkowców". 
Z~ oowodowe są szkołą, w której klasa robotnicza pod kie­

mwnictwem ~tid ucrzy się kierować państwem. Związki m'Wodowe 
wychowują działaczy gospodarczych i społeaalych. Znaczny jest wklad 
zwi~ów zawodowych w tej dzied0ln:ie. Tysiące robotników wysunlę­
~h izostało przy współudziale rzwiązków rzawodowych w ciągu sześciu 
lat naszej niepodległości na kierownicze stanowiska w prnemyśle i ad­
minis.traoji i dziś odgrywają wielką rolę w rozwoju naszej gospod;u-ki 
na:rodowej i umacnianiu- naS7.ego państwa. · 

Wdelkde są msługi rzwiązków oowod<iwych w dziele zwięksrzenia 
wydaijności. pracy, w walce o słusrz.ne normy, w organizacji współza­
~nictwa, razwoju ruchu racjona.1.izatorskiego i t. d. ZnaCZJ!le wyniki 
OS!ągnęły związki zawodowe w walce z biurokratyrz.mem, o zaspokoje­
nie ~ląie:zek ludrz:i pracy. Wielką rolę spcllniają te-i: związki zawodowe 
w dZ11-edzmłe upowszechnienia kultury, w organizacji wczasów, w za­
be.zpieozenńu nałeżytych warunków pracy, higieny pracy i t. d. 

By wywiązać się z tych rozlicznych rz.adań związki rz.awodowe mu­
aaą mieć swoją trybunę, z której cod'Ziennie mogą rozmawtać rz mildo­
nami swoi.eh członków. Tą trybuna jest „Głos Pracy", który pomoże 
klame robotnicrzej i aktywowi zwląrzlkowemu dostrzegać trudności 
i prze-zwyciężać je, który będcllie d7Jień w dt.?Jień wskazywał zwi-ą:zkow­
~· j~~ są ich zadania i jak je ma.ją wykonać. „Głos Pracy" bę­
dzi~ ~ez Jak najS?.Crrlej populaTyzował ogromne doświad~el1lie pn.odo­
M'lllkow pracy Związku RacViieckiego i radzieckich zwią~kowców. 

„Droga, którą id7Jie polska klasa robotnicza ku socjalizmowi -
ccytamy w pierwsriym numerze pisma - nie jest łatwa. Jest to droga 
mciętej walki klasowej e wewnętrznymi i zagranicznymi wrogami po­
st~ i pokoju. „Głos Pracy", nawiąeując do szczytnych tradycja dła­
~:iej przez rządy Polski kapitalistycznej prasy :z.wiązkowej KPP 
1 P1:sm. lewicy zwiąrzkowej pogłębiać będzie w polskiej klasie robotni­
czej mezbędną w tej wałce świadomość rewolucyjną i czujność. 

„Głos Pracy" będxie trybuną, skąd roolegać się będzie donośnie 
głos polskliej klasy robotniozej , stojącej nieugięcie w szeregach obroń­
ców pokoju. „Głos Pracy" - pisze w swoim liście powitalnym do re­
dakcji p!l7.ewod!lliczący CRZZ tow. Kłosiewicrz; - musi się stać i~ stame 
si._ę potężnym orężem klasy robotniczej w walce o pokój, o nas.z wspa-
1lllały Plan Sześcioletnd, o dałsrzą poprawę materialnych i kulturalnych 
warunków życia mas ludowych". 

Polska klasa robotnicrza wita z radością ukll0alł1.ie się „Głosu Pra­
cy". Kierując się ws:kazal1liami ideowymi i politycznymi Polskiej Zje­
dnocrl.O.nej Parti!i Robotnicrzej organ Centralnej Rady Zwdąlllków Zawo­
dow-ych wy.pełni swe odpowiedzialne zadania. 

Życzymy Redakcji organu CRZZ sukcesów 
pncy d-La dobra polskliej klasy robotnlicri:ej. 

powod!l.etllia w jej 

Przed wiosennymi siewami 

Remonty maszyn rolniczych dobieeaią końca 
W~WA (PAP) . - W war~ I Obecnie nadi;hodzą liczne meldun­

-.taeh silnikowych Technicznej Ob- ki o zakończeniu remontów w innych 
8łagi Rołnictwa, jak również w war warSl'lltattach, a przede wszysU!:lim w 
IO'Jlałlaeb, pa~stwowych i spółdziel- warsztatach POM 1..-tóre wykonały 
ezych osr-0dkow maszynowych e>raz plan remontu maszyn na kilkanaście 
P6R-ów dobiegają końca remonty dni pr7..ed terminem. 
m,as.zn ł narzędzi rolniczych, które Remonty maszyn dobiegają końca 
nyte będą do prac . wiosennych. również w zespołach PGR. Wiele 
Wiele-~zt.it~w -ulc~ńczyło- rem-O~- · zespołów już je zakończyło. W pra. 
ty na kilka.nąśc1e d111 przed term1- cach remontowych wyróżniają sif 

P~~ spośród waTSztatów TOR bry.gady :młOdzieżowe, które współ­
~konały pła.n remontów wa'l"sztaty zawodniczą indywidualnie i zespoło­
w ~. Wrocławia i Ząbkowi- wo, -gając tempo pracy i przy-
e.ia. śpieszajęe zakońezen'ie ~-

ZMP-owcy zwied za jq 
kombinaty włókiennicze w Moskwie 

MOSKWA (PAP). - Bawiąca w 
!.sRR delegacja młodzieży polskiej 
mpoznaje się codziennie z życiem i 

Na marginesie 

Zbrodnicza chciwość 
JIV ub. 'ygodniu wydanylo si~ w kra 

)aich 1wpil.alis,yi;znych parf} wielkich Jr,a 

pracą ludzi radziecldeh, z nowymi 
metodami pre.cy w zakładach M<>­
skwy. 

W dniu 14 bm. grapa. młodych 

włókniarzy polskich zwiedziła znany 
kombi'lla.t włókienniczy w Moskwie 
„KNsnochołmskaja Manufaktara", w 
którym p!l'acuje wybitny !Jtaeha.no­
wiec - A. Czutkich. 

USA sabotuią wykonanie rezolucji ONZ---~ n_as ___ zv_ch 
o ·zahazle broni a to,..o•ei przyjaciił 

P 
OBFITE ZBIORY BA WELN'Y 

ierwsze posiedzenie komłsji koordynacyjnej w Lake Success w CHINACH LUDOWYCH 

LAKE SUCCESS (PAP). - W śro- doprowadziła do uchwalenia w 1946 j W glosowaniu komisja wif;kszością 
dę 14 hm. odbyło się pod przew,l · rnku przez Z&romadzenie Ogólne re• 9 głosów przeciwko 1. przy 2 wstrzy· 
dnictwem Trygve Lie pierwsze posic- zolucji o konieczności zakazu broni rr.ującvch się od głosowania, uchwa­

Dzięki ogromnej pomocy rządu i N 

formie rolnej zbiory bawełny w Chi· 
nach znacznie wzrqsłv. W ubiegłym 
roku zebrano 700 tys. IX>n baweiiny. 

dzenie komisji powołanej przez Zgro- atomowej i powszechnej redukcji zbro lila propozycję amerykań~ką, 
modzenie Ogólne dla koordynacji i jeń. Przedstawiciele radzieccy w or· WALKA Z ANALFABETYZMEM 
połączenia działalności komisji do I.'anach ONZ domagali się konsekwent Po ogłoszeniu wyników głosowania . 
spraw kontroli nad energią atomową nie zakaz\t stosowania energii atonio- Malik oświadczył, że decyzja komisji 
i komisji dla zbrojeń zwykłych. wej dla celów wojennych i rozpatrze· iest uiesłus:ma i bezprawna. Związek 

Rezolucja w sprawie powołania ko· nia środków celem redukcji zbro;_..,ń Radziecki nie unaje przedstawiciele 
misji koordynacyjnej została powzię- zwykłych. Jeśli porozumienie w apra Kuomintangu jako członka komisji. 

W BULGARll 
Ostateczna likwidacja analtahe· 

lnmu w Bułgarii ~astąpi w rokn 1953. 

\
W rb. nauczy się czytać i pisać około 
100.000 obywateli bułgar.."'itieb. 

ta w grudniu ub. roku pod naciskiem wie zakazu broni atomowej n{e zosta- 1--------------------------------r 
Stanów Zjednoczonych. Jej istotnym Io osiągnięte - powiedział Malik -
celem jest uniemożliwienie prawdzi- to nie należy tegą puypisywać istn\e, 
wej kontroli nad energią atomową. niu dwóch komisji - komisji do kor· 

Trygve Lie po zagajeniu posiedze · !roli nad energią atomową i komis;i 
nia :zaproponował wybt·anie przewo- dla spraw zbrojeń zwykłych. Odpo· 
dniczącegc komisji. Jednakże przed wiedzialność za to spada na Stany 
stawiciei radziecki, Malik, stwierdził Zjednoczone i inne kraje, które unic­
ż1: przed wyborem przewodniczącer,o, możliwiały i nadal uniemożliwiają 
komisja musi zaprosić przedstawiciela r"alizację rezolucji Zgromadzenia o. 
Chińskiej Republiki Ludowej, którv ~61neflo o 2;akazie broni atomowej. 
winien wziąć udział tv pracach ko- Przędstaw:iciel USA - Nash o­
-n i•ii ;-..iro delP"at Chin . Dele<1at ra- świadczył, że komisja winna kont,·· 
drz.iecki wskazał następnie , że inicja- I nuować pracę z udziałem kuominlan· 
~~wa Związku Radzieckiego w ONZ J!owca. jako przedstawiciela Chin. 

Demon stracie w krojach Bliskieqo Wschodu 
przeciw niepoiądanej wizycie wy sł1nnika Wall· Street 

TEL A VIV (PAP). Dowódca 
wojsk brytyjskich na środkowym 
Wschodzie, gen. Robertson, odbył 
ostatnio podróż po krajach Bliskiego 
Wschodu i przeprowadził ł'Ozmowy 
z przedstawicielami rządów państwa 
Izrael, Syrii i Lihanu. Niedługo 
przed Robertsonem taką samą po­
dróź odbył naczelnik Wydziału środ 
kowego Wschodu w brytyjskim Mi­
niste1·stwie Spraw Zagranicznych -
Furlong. 

Komitet Centralny Izraelskiej Pai 
tii Komunis tycznej oglosił odezwę. 
w której )>Otępił inweria listów ame­
rykańskich za ich agre!'lywne plany. 

Strajk 12 tys. metalowców 
w Bremie 

BERLIN (PAP), - Jak dooo:rt ·a­
gencja ADN strajk metalowców w 
Bremie ogarnął już 12 tys. robotni­
ków. Strajkujący robotnicy przemy 
slu metalowego domagają się pod­
niesienia płac i poprawy warunków 

z f ro ntu walki 
o wyk onanie ołanu skupu zboża 

GMINA U~ZCZYN PIERWSZA W POWRCJIE 

Chłop.i gm.iny Ust7..czyn p.ierwsi w pow:iecie piotrkowskim W"!­
wiąza.li s·ię ze swych 2obowiąz-ań, odstawiając około 6 t~n zbom Po­
nad plan. Mimo to :z.bo.i;e z terenu gminy US!lCZyn w dalszym ciągu 
na.pływa do punktu skupu. 

MŁODA SPÓŁDZIELNIA PRZODU.JE 

Gromada Rustów gm. Kl.-zyiianówek pow. kutnowskiego, w kt6-
rej prLed k ilkunas<tu dniami powstała spółdzielma produkcyjna, 
plan odstawy wykonała w . 108 p.roc., zajmując pierwsu.e miejsce 
w gminie. 

ZWQLNIONA OD DOSTAWY - OBCIĄŻYŁA SIĘ DOBłł()WOLNIE 

Małorolna Anna Przybylak, posiadająca 1-hektMowe gosJ?Odar­
stwo w Rossos:z.ycy pow. sieradzkiego odsprzedała pa~'"'twu 50 kg. 
żyta , oświadcrl.ając, że to dla robotników, którzy realizują .Plan 
6-letn!. Anna Przybylak Illie była w ogóle objęta planem ze ~lę­
du na małą ilość posiadanej pl'Ze!Z nią ziemi. 

BRAK CZUJNOSCI 

Brak CZ1Ujoos01 wyk!llllały Gminna Rada Narodov.7a i aktyw 
wiet;;ki w gminle Sędziejowice powiatu łaskiego, pamijając w akcji 
planowego skupu zboża 150 gospodarstw, podlegających obowiąz­
kowi ods.tawy zboża. To jest przyczyną, że gmina Sęd?Jiejowtice 
wykonała plan skupu w niskim stosunk<Jwo procencie. 

W zwiazku z tymi podróżami, 
których ·celem jest rozhudowanie 
baz wojennych w krajach Bliskicg-0 
Wschodu i wciągnię<:ie państwa 
Izrael, Syrii i Libanu do agresyw­
nych planów imperialistów amery. 
kańskich i brytyjskich - w Jerozoli 
mie, Bejrucie, Damaszku i Trypoli ­
sie odbyły się manifestacje protesta 
cyjne. 

pracy. •~~~-:-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-1 

W Bejrucie (słloliea Libami) J>O­
licja za.atakowała m-u'talnie uczestni 

~10rnwn ien ie lao1Htnenia w materiały włó~ien1iw 
tema te m narady w Centrali Tekstylnej 

ków wiecu pok<>jowego i areszt<Jwa- „Konsument decyduje'' - p9d tym I Wewnętrznego, Ministerstwa Prze- szerokich rzesz kO"Dsui-,ientów w •· 
ła kilkanaście osób. Wśród areszto. hasłem w dniu wcr.orajszyln odbyła I mysłu Lekkiego, centralnych zarzą- kresie wymiarów konfekcyjnych, d9-
wanych znajduje się członek świato ~i t;> w Centrali Tekstylnej w Łodzi dów poszczególnych gałęzi przemy- bon artykułów wykończeniowfeli 
wej Rady Pokoju Radvan Cha-

1 
ogólnokrajowa narada z 12działem siu wł6kienniczego oraz przedstawi- (kolor podszewek), wielkoeci "ll'ZOt'ÓW 

gel. ·przedstawicieli Mini11terstwa Handlu cieli uspołecznionego handlu, jak itp. 

„O key, Adenauer! B:ije po amerykańslruł" 
(„Tagliclle Rltmdschau"). 

MHD, PDT i PSS. W otywionej . dyskusji. Mlbiertii 
Obrady zagaił dyrektor naczelny gltos uirówno przedstawiciele eeit­

Centrali Tekstylnej - inż. Ra.mer, tralnych zarząd6w odnośnych pl'Ze­
uzasadniając w krótkich &rowach "PO- my!';łów. jak i przedstawiciele MHD. 
trzebę zwołania narady. Winna się PDT, PSS itd., stwierdzając, ie 
e>na przyczynić do lepszego pod większość cytowanych braków jest 
względem asortymentowym i gatun- spowodowana faktem, :ie .., k<>mi­
kowym zaopatrzenia rynku w aTty- sjach kwalifikacyjnych, selekeyjnycll 
kuły włókiennicze ~odnie z potrze- i asortymentowych nie ma zupełnie 
halni mas pracujących. Warunkiem przedstawicieli aparatu han~ 
tego - ja.k to potwierdził p!'Zebieg którzy pozbawiani są moź1iwośei bla *ad - jest śeisla· współpraca Jli."Ze- nia czynnego •mtu w ..,.bene 
tn'Ysłu z aparatem handlowym, które produkowanych artykułów. 
go zadaniem jest, między innymi, Przedstawiciel spółdzielczl>Śei wMJj 
sygnalizowanie aparatowi produkcyj sldej zaznaczył m. in., że ,.. mia~ 
nemu potrzeb konsumentów. tego, jak zmienia się oblicze soejal-
Następnie gł:ps zabierali ko-lejno ne wsi - zmieniają się również je:i 

dyrektorzy poszczególnych działów potrzeby, których nie uwzględnia 
Centrali Tekstylnej na temat rĆY~- jednak w dostat.ecznym stopniu asor 
rtych bolą.czek w handlu włókienni- tyment, sprzedawanych w sklepach 
czym. Najistotniejsze z nich to: gminnych spółdzielni, te>warów. A 
bra.k wYrobów wełnianych i niektó- przecież życzenia odbiorców muszą 
rych bawełnianych w jasnych kolo- być µrzez przemysł brane pod uwa­
·rach, nieodpowiedni dobór deseni i gę. 

l&tro/, które pochlonęly setki a/i.ar io ~--------------------------------­

~o!t>rów w wyro~a.ch bawełnil!'nych I Przedstawiciel Centr. ~- Prze-
1 Jedwabnych, ,mezaopatrywame na I myslu Bawełnianego zapowiedział od 
czas koi:st:men~ow. w artykuły s.ezo~ swieżenie asortymentu tkanin !ławeł 
nowe, 111ehcu.enne saę z upodoban1arru nianych o 100 proc. (wobec 100 de­

.bitych i rmmych. Cóż - powiecie -
"ltilnastrof y mogą się zdarzać i zdarzają się 
-~dzie. Oczywiście, ale katastrofy by 
-;ą dwóch rodzajów: nie::awiniorte, nie 
.-lente od możliwości ludzkich (na przy 

USA montują śródziemnomorski pakt agresji 
seni w roku ub. - 200 w roku bie. 
żącym), produkcję tkanin dziecię· 
cych o wzoraeh opartych na tematy­
ce ludowej oraz olbrzymie zwiększe 
nie p1'0dukcji wyprawek niemowlę­
cych, wyrażające się liczbą 6 milio­
nów (w ro-ku ub. ilość wyproduko-wa 
nych wyprawek wynosiła 600 tysię. 

Wad wzęsienie zi.emi, wybuch wulka W awanturniczych planach amerykatiskich go", któ:r:y ma być filią i uzupełnieniem paktu 
.• itpJ, bądź też będące wynikiem ja strategów agresji i wojny poważne miejsce zai· atlantyckiego. 
lrkgói nczególnie niepomyślnego zbie mują kraje położone W basenie Morza Srórl· W dniu 14 bm. rozpoczęła się w Stambule kon· 

ziemnego. Chodzi im nie tylko o Afrykę Pół· ferencja amerykańskich przedstawicieli dyploma· „ okoliczności zewnętrznych - i zawi nocną, gdzie rząd Stanów Zjednoczonych za- tycznych w krajach Bliskiej!o Wschodu, której 
Morte przez chciwość, niedbalstwo, lek- chował i silnie rozbudował po drugiej wojnie g~ównym tematem jest omow1enie realizacii 
cftDl1żenie :i;yciG i zdrowi.a czlowiek-0 pra światowej szereg baz wojskowych, lotniczych i agresywnych planów ~mpet"ialistycznych w tei 
ey. morskich. I nie tylko o kraje arabskie Bliskiego części świata. Poza podsekretatrzem stanu dla 

Kat,asUofa 114 jednej z linii nowojor Wschodu, które - wobec ich wzrastające~o spraw Bliskiego Wschodu i Afryki. Mac Ghoe 
-,M,iej kOlei ~i przyniosła dra oporu. wobec awanturniczych posunięć ame. - w konferencji bierze udział naczelny dowódca 
a.fitve irniwo śmierci i kalectwa - kil rykatiskich w ONZ - zaczynają imperialiści amerykańskich sił morskich na zachodnim Atlan­
kudziesięciu zabitych i paruset rannych. otaczać specjalną „opieką". Chodzi im o Turcję, tyku i Mor.i:u $ródziemnym, admirał Carney, oru 
Ne skutek wybuchu w peimej fabryce która od 1947 roku objęta jest mackami „dok· amerykański minister lotnictwa, Finl0tter. Fin· 
• nAeście St. Paul (USA) zginęło 15 tryny Trumana", a zwłaszcza o znajdujące sie letter odbył już uprzednio rozmowy w Londy· 
n>b-Otników, a 20 odniosło rany. We w orbicie imperializmu kraje bałkańskie, które nie, Paryżu i Atenach, w sprawie budowy baz 
Francji, tu kopalni węgl.a Bru.ar o/ia- stary podże~ac:z wojenny, Winston Churchill lotniczych w Europie na Bliskim Wschodzie. 
~ ka.uzst;ofy J?'1'1ło kilkunasiu górni uważa za „miękkie podbrzusze Europy", to zna- Jak donosi prasa amerykańska, Finlet· 
Ww, w te] l1ezbie paru Polak.ów. . czy teren, który szczególnie nadaje się - jego ter zwrócił się do rządu brytyjskiego 2 

s~ ~ wszysoko ~~~0/Y zaunmone, lzdaniem - M. bazę wypadową imperialistycz- żądaniem udostępnienia amerykańskim siłom 
:raw1~one prze~ c~1ciwosc 1 skąpatwo wy nej agresji. lotniczym 13 baz brytyjskich w rejonie Morza 
:y~kiW?czy kapi.talr.sty~r_~h, którzy !icliy Ostatnie miesil\ce wojny i okres J>O zakończe- Sródziemnego. M. in. projektuje się rozpoczę<lie 
la]f! się ~ modermzac?J ~rządzen ~- niu działitń wojennych obfitowały w wydarze· w najbliższym czasie budowy baz lotniczych dla 
cltronnych. i utrzymywanuz i.eh w na!ezy nia mające na celu zbudowanie przez imperiali· ciężkich bombowców długodystansowych na wy· 
~ srome. Dla "f!rru:a~Jych ~osi-Oda stów baz na półwyspie bałkańskim. spie Cypr, która - jak prowokacyjnie podkreśla 
czy fabryk, kopalni, lmn kole1owych W tym celu Churchill wysłał oddziały wojsk prasa amerykańska - „jest oddalona zaledwie 
iep, życie pracownika nie jes~ wa~te ~ brytyjskich do Grecji, z zadaniem zdławienia o 1.500 mil. w linii. pOWtietrznej od Moskwy". 
wec. :ł.amanego grosza. Wiu:!'"° !est J~ demokratycznego ruchu wyzwoleńczego. W tym · Nie jest prz;vpadkiem. że konferencja amery· 
dyn1.e stopa zysków, dochodow i dywi celu agenci Intelligence Service zwerbowali Tito kańskich podżegaczy .wojennych zbiera się wła· 
"-'I, laó_rych ,,nie w~lno" usz~zuplać i jego klikę do służby dla imperializmu. Wy· śnie w Stambule, Z Turcją bowiem iinperialiś::i 
~tkaim na urządzenw, chroniące ro konnjąc swą nikczemną służbę, belgradzki fas:r.v· amerykańscy wiążą duże nadzieje. Ponad pół· 
bomików przed śmiercią i kaleciwem. sta, przy pomocy zdrajców w rodżaju Rajka, tora miliarda dolarów zapłacił już dotychczas 
Milionerzy amerykańscy :z: kolejki pod Kostowa i Koczi Dżodze, starał się przeprawa· · podatnik amerykańsk; dla realiZll ii planów rzą• 
siennej raie kor:;ystajq, właściciele fa dzić dywersję na Węgrzech, w Bułgarii i Albanii du USA w kierunku przekształcenia Turcji w 
bryk i szybów węglowych nie naraiają i wydać te kraje na łup swoich imperialistycz· bazę agresji. Liczne amerykańskie misje woj· 
rię w swych zacisznych gabinetach na nych mocodawców. skowe czuwają nad rozbudową portów, lotnisk 
iadłłe 1tiebezpiecz:efastwo. Sum)' zys· z rozkazu rządu Stanów Zjednoczonych - i dróg strategicznych. Amerykahcy oficerowie 
ków rosną bez przerwy, a co do ofiar które i w tym rejonie przejęły dziedzictwo ba1l• gzkolą oddziały· · tureckie. Korespondent „New 
ludzkich - wi-Odomo: tam, gdzie rzą krutującego imperializmu brytyjskiego - Titl> York Times", C. L. Sulzberger pisał już t'.. lipca 
d:z:i pieniądz, istnieje nieodłączna od te zmontował „oś Belgrad-Ateny", jako podstawę 1948 r. na ten temat: „Członkowie a'merykań.· 

· go panowania „rezerwowa armia bez- imperialistycznych planów na Bałkanach i w ca· skich misji wojskowych mają zupełną swobodę 
robotnych", która dostarczy odpowiednie łym rejonie Morza Śródziemnego. Plany te zmie• poruszania się w całym kraju i otrzymują wszel-
go kom3'łlolenAI AGjemników. rzają do stworzenia nowego agresywnel'.o bloka, kie żądane wiadomości od tureckiego sztabu 

Jł. ». mianowicie t. zw. ,,oekt. tiródziemnomorsld„ feoeralnel!o ••• Misja generala Me Bride'a 

współpracuje z misją brytyjską. która tu p1·ze· 
bywa o wiele dłużej, ale nie ulega wątpliwości, 
że Stany Zjednoczone uzyskają przewagę ... ". 

I rzeczywiście, Stany Zjednoczone uzyskują 
tu, jak i gdrz:ie indziej, przewagę ąad słabszym 
partnerem hrylyjskim, Dolary, naciski i szan~a­
że robią swoje. 

Macki impęrializmu amerykańskieg"o zaciskają 
się również coraz silniej wokół kolonii fran· 
cuskich w Afryce Północnej. Po opanowaniu 
przez kapitał amerykański tamtejszych boga­
tych źródeł surowcowych przychodzi kolei na 
militarne po.dporządkowanie tych obszarów stra­

cy szt.). . 
Dyskusja wykazała, jak l.."Olliee'Ana 

jest współpraca aparatu ha.ndlóWe­
go z przemysłem. Przyczyni się &Jta 
w znacznym stopniu d<> zlikwidowa­
nia całego szeregu oma~anych bo· 
lączek, usprawniając selekcjQ naaa. 
ją.cych się do produkcji asol'tynie1l­
tów i gatunków oraz wzorów i .... 
seni. 

tegom z Pentagcnu. Jak donosi korespondent f"""'"""01 ""'11""''"''"0 ' 1111""„""""'"~ 
„Monde" z Casabląnca , przybyła tam ostatnio = UKAZAŁ SI] 
świeża ekipa ,,spec1'alistów amerykańskich''. § 

=.= • • •• „„ •• „-····-- ' 
Amerykańscy agresorzy patrzą również z _ 

nadzieją na frankistowską Hiszpanię, do której 

1
§ nowy, 7~my numer tygodnika 

znowu wysyłają swoich przedstawicieli i którą g ,,N Q WE CZAS yu :.-=:=:;: 

pragną uczynić „pełnoprawnym członkiem wspól- § 
noty atlantyckiej" . „New York Times" aonosił E Trńćc 
jeszcze w pierwszych dniach stycznia b. r. o ~ 
toczących się rokowaniach przedstawicieli woj- § 1. Wielka przyjaźń. i 
skowych USA z rządem Franco na temat udzia- E 2. Przeciw wyicigowi zbro;d. i 
łu Hiszpanii we „wspófnym systemie ol>ronnym". E 3 N: Siergiejewa _ Nie11ławny i 
Amerykańscy hańdlarze śmierci liczą, że przy E ' koniec planu .Marshalla. ! 

pomocy dolarów, przy „współpracy" faszystów § ~ W : 
spod znaku Franco, Tito, Tsaldańsa i innych § „. · Awarin - osiągnięcia na· : 
im podobnych, uda im się zmontować nowy blok § rodu chińskiego na froncie go- ~ 
agresji w basenie Morza $ródziemnego. W pró· E spodarczym (dokończenie). i 
bach montowania tego bloku natrafiają na tru- : 5. Na widowni międżynarodowej. ~ 
dności w postaci sprzeczności interesów, szar· 6. L. Barabanszczikowa - Ka ró· E • 
piących ewentualnych parlnerów paktu, w kata· bo~niczycb przedmieeciach Wie ~ 
strofałnej sytuacji gospodarczej tych krajów, a dma. : 
przede wszystkim w zdecydo~anej wrogości na· I S J : 

d d k k h 1 · h 7. . otnikow - ak Departa- : 
ro Z~wdol~r;mJ~n=ń~u~ić ~dr~1:wwr1~b~~~niarzv melt Stanu sam się napiętno- ~ 
w . rodzaju Franco c.zy Tito. Ale przy pomocy wa · i 
dolarów nie można zaitłusz1ć woli narodów. A :.~- 8. B. I:zakow - Za kufisami Bia· g 
naro<ly mają decydujący ~łos . Narody prafn4 łego Domu. ~ 
pokojU. I narody oniemożUwią awanturnicz~ --~ ~- Kronika wydarzeń międzynaro· j 
plany a11resorów. dowych. : 

"1.ADYSLA W SŻCZ!RBIC. ·-·· ""'""'"'"'-"""_,_..,_,„.......J 
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-HU:go Kołł-ątaj .na tle epoki • 

ar a! 
Siemion Kirsanow 

Hugo Kołłątaj, urodrony w 
dniu 1 kwietnia 1750 roku, 
~ na szerszą widowniię pu­
blkrzną w. okresie upadku politycz­
nego, moralnego i kulturalnego 
Polski szlacheckiej. Zapoczątkowa­
ne w epoce saskiej nierząd i anar 
cb:ia, za czasów panowania Stanisła 
V'Ml Poniatowskiego doszły do osta 
t.ecznycli graTliic. 

. Budująca swoje fortuny klika ma 
gnatów i najwyższej hierarchii koś 

1 

cielnej trzymała na pasku pozba­
wione wszelkiej myśli politycznej 
masy szlacheckie i ku oburzeniu nie ., 
liC'Lilej grupy patriotów bezcz.elnie 
h~ndlowala z ościennymi potencja- , 
nu absolutystycznymi żywym jesz­
cze organizmem nieszczęśliwej oj­
czyzny. Kilkadziesiąt tysięcy rodzin 
szlacheckich w Polsce i na Litwie 
panowało niepodzielnie nad docho­
dzącą do 10 milionów masą podda­
nego chłopstwa i zakuwszy ją w dy 
by niewoli pańszczyźnianej uprawia 

- ło bez żadnych ograniczeń system 
feudalnego wyzysku i bezprawia. 

Pr~~~iwko feudalizmowi 
i oligarchii magnackiej I 
Pozbawiony wszelkiej ochrony 

prawnej chłop - niewolnik, crz.ęsto 
przez 6 dni w tygodniu musiał od 
rabiać we dworze pańszczyznę, a z 
oddanych mu do użytkowania pole 
tek dziesiątą część nędznego plonu 
oddawał · swemu proboszczowi. 
Szlachcic był panem śmierci i życia 
poddanego chłopa, a hierarchia koś 
cielna · bez zastrzeżeń popierała ten 
„uświęcony przez Boga" porządek 
rz~ na ziemskim padole. 

Wspomniana w liście zazdrość i 
nienaW:iść przy użyciu podłej intrygi 
i podstępu postawiły go też przed 
trybunałem obłąkanego biskupa 
lrrakowskiego Sołtyka pod zarzu­
tem nadużyć i oszustw majątko­
wycb. Dzięki interwencji swoich 

bilizowania mas plebejskich do 
walki o wyzwolenie biorą na siebie 
pisarze Kuźnicy z Kołłątajem na 
czele. 

Klub jakobinów 
warszawskich przyjaciół (Ignacy Po W wielkich dniach powstania ko 
tacki) Kołłątaj wyszedł z tej intry ściuszkowskiego w roku 1794 wi­
gi na czysto, został rektorem Akade I dzimy Kołłątaja w gronie najbliż-

HUGO KOŁŁĄTAJ 

mii i aż do roku 1786 prowadził w szych współpracowników Naczelni­
Krakowie swoje wielkie dzieło na ka, który powierza mu trudną funk 
odcinku oświaty. cję szefa wydziału skarbowego w 

M" kim . . Radzie Najwyższej. Dla ratowania 

Również stan mieszczański pozba 
wiony był wszelkich praw po!itycz 
nych, a rekwizycje wojskowe i fa­
talny system polityki skarbowej po 
staiwił kwitnące niegdyś miasta w 
obliczu nieuchronnej ruiny. W pl'Tle 
ciwieństw.ie do bUTżuaeji francus­
kiej, która właśnie w tym czasie 
podniosła zarzewie rewolucyjnego 
buntu przieciwko znienawidzonemu 
ustrojowi feudalnemu, słabe gospo­
darczo mieszczaństwo polskie w 
swych nieśmiałych dążnościach re­
fonpatorskich n~e wylrraczało poza 
~ jstniejącego ustroju, nie mo­
biliźowało polskiego stanu trzecie­
go tlo walki przeciwko panowaniu 
szlacheckiemu. Jego najbardziej po 
st~wa część łączyła się w walce 
przeciwko feudalizmowi i oligarchii 
magnackiej z postępowym odłamem 
smachty i niższego kleru. 

, ianowany wyso urzędnikiem Ojczyzny nie waha się Kołłątaj się 
panshyowym ~referei;idarz Wielkie: gńąć po. srebra kościelne, a w · roz­
go Ks1~stwa Litewskiego) w r. 1781) I prawie ze zdrajcami narodu jest 
KołłątaJ powołany z~tał z K1:ako- I zwolennik.iem radykalnego kursu. 
w:i do ~ar_szawy, g~e właśnie o- I I znowu skUfPia s'.ię wokół niego 
bo~ pa~1o~ow polskich pr~gotowy- I grono odważnych rewolucjonistów 
w wielkie reformy ustroJowe. 1 _ są wśród nich m. in. ks. ks. 

W alka postępu 
z wstecznictwem 

„ . . 1' Meier i Jezierski - dla których w 
Kuzn1ca Kołłąta.rowska opinii przerażonej reakcji ustała się 

•nazwa „klubu jakobinów". Repre-
Nii.e będąc posłem, w okresie sej I zen tują oni te.raz kierunek bardziej 

mu czteroletniego Kołłątaj z wro- l radykalny niż w okresie sejmu czte 
dwny:rn mu temperamentem rzuca ! roletniego. Wypadlti we Francji o­
się w wir zaciętej walki u zdrowie- I raz nienawiść mas plebejskich do 

zdrajców ojczyzny, zrobiły swoje: 
„Czas - wołano - aby pany za Prosty człowiek 
karetę poszli, a lokaje siedli do ka , . . 
ret". 

W okresie powstania kościuszkow 
skiego w walce o wolność i rów­
ność. najlepiej spisał się prosty lud 
warszawski, odżegnywując się stano 
wczo od zajmujących postawę wy­
czekującą warstw burżuazyjnych. 

W ówczesnej rozpaczliwej sytua­
cji politycznej obóz postępu nie 
mógł iednak wiele zdziałać. Wpraw 
dzie kilku zdrajców z biskupem Kn 
sakowskim na czele zawisło na szu 
bienicy. a sprawa chłopska przez 
wydanie Uniwersału Połanieckiego 
orzynajmniej teoretycznie ruszyl"I 
z miejsca. ale zbrojna interwencja 
wojsk carskich rychło położyła kres 
wszelkim poczynaniem rewolucyj­
nym. Znienawidzony przez cała re­
akcję z królem na czele, Kolłątaj 
w pośpiechu musiał uciekać za gra 
nicę. 

Repres.{P ,reakc{i 
Na wygnaniu w Austrii przyszło 

mu drogo zapłacić za swój jakobi-
nizm i sympatię dla rewoluc.ii fran 
cuskiej. Ujety zdradą wędruje na 
8 lat do więzienia w Ołomuńcu. 
gdzie pisze m. in. swój .. Porządek 
fizyczno - moralny czyli naukę o 
Dowinnościach człowieka" Tymcza­
sem w kraju nie · szczędzono mu 
najpotworniejszych zarzutów, pos<1-
dza.iąc go m. in. o d efraudację sknr 
bu narodowego w roku 1794! 

Po powrocie do kraju. opuszczo­
ny przez wszystkich. ·wraca Kołłą­
ia.i w swoje rodzinne strony (De­
derkały pod K1·zemieńcem). gdzie 
cała swą wiedzę i doświadczenie 
odda.ie na usługi wielkiemu refor­
matorowi Liceum Krzemienieckiego 
- Czackiemu. Stamtąd przyidzie 
mu jeszcze odbyć podróż do Mos­
kwy, skad po rocznym przymuso-
wym pobycie wraca tj.o Warszawy, 
gdzie w roku 1812 umiera w zupeł 
nym zapomnieniu przez swoich da­
wnych zwolenników. 

Największym ,.grzechem politycrz:­
nym" wielkiego patrioty była w 
oczach reakaji szlacheckiej jego 
niezmordowana walka o wYZWO-

na swzecze 

musi 

bitdować, 

siać, 

żąć. 

A t~ylko gangster, 

bankier 

pragnie 

rozwalać, 

niszczyć! 

Prosty człowiek 

potrzebuje -

wiele książek, 

instrumentów, 

soczewek. 

Chciwość gryzie 

stalowych magnatów -

więcej bomb, 

by napaść 

na życie! 

Dla prostego człowieka 

szczęściem . 

szum zboża, 

piękno sadów, 

dla lokajów 

władzy dolara 

szczęściem 

łzy sierot waÓ'lV. 

Pachołkom 

rozkaz: 

me zwlekać! -

śle 

niosący ich pochodnię 

Wam śnią się 

góry trupów, 

lecz wiecie, 

to się nie ziści! 

N ie uda się wam, 

panowie 

waszyngtonkami 

pokój zbombardować! 

Ruszcie się tylko, 

a ostudzi wiatr 

was, 

gotujących 

mór i śmierć! 

l stnieje 

Związek Radziecki 

on 

wojnie mówi: 

- wara! 

Wszystkim narodom 

jasny 

spisek 

za oceanu mgłą. 

Widzimy: 

goni 

za mięsem 

wall-streetowiec 

po ziemi. 

Nie uniknie 

s·urowego sądu 

podżegacz wojenny 

złoczyńca! 

Oto przy.jaciół pokoju 

sł(]l(l)o, 

Ienie społeczne, o oświatę powszech 
ną, o poddanie wszystkich obywa­
teli obowiązującemu prawu. Nie do 
chodząc jeszcze do myśli o bez­
względnej równości ntlędzy ludźmi, 
Kołłątaj prze-L całe swoje pracowi-
te życie walczył konsekwentnie o 
realizację idei sprawiedliwości spo­
łecznej, która dopiero w naseych 
czasacb znalazła pełne rozwiązanie. 

Ku-Klux-Klan„. gł 
mocny os 

Lecz czyż brednią nie jest, 

panie Bradley, 

wojenno-szanta:żowy I WŁADYSŁAW BŁACHUT wasz 

prostych ludzi! 

tłum. E. M. Smumy obraz stosunków społecz 
. no •1 póUtycmych, gospodarczych i 
kulturalnych w • lrraju musiał w od­
powiedni sposób przemówić do wy­
obraźni mlodego Kołłątaja, który w 
czasie swego pobytu za granicą za­
poznał się dokładnie z nurtującymi 
Zadi'.ód rzagadruienń.ami ustrojowymi 
-0rai z najnowszymi kierunkami 
oświecenia, wprowadzonymi w ży­
cie przede wszystkim we Francji. 
Po powrocie do kraju Kołłątaj ry­
chło zwrócił na siebie uwagę szla­
checkich kół postępowych i powoła 
ny został w poczet członków Towa 
rzystwa do Ksiąg Elementarnych, 
które w ramach działalności tzw. 
Komisji Edukacji Narodowej zająć 
się miało reorganizacją i upowsze­
chnieniem oświaty w Polsce. 

nia ginącej Rzeczypospolitej i wnet ________________ ..:;;;. _____________ ...;. __ ~ ..... ------------~--------------

skupia wokół siebie cały zaśtęp po 
stępowych pisarzy i publicystów /Ida ... 
(Kużnica Kołłątajowska). Zespół 
ten, skupiając ożywione najlepszy­
mi intencjami postępowe jednostki 
spośród mieszczaństwa, niższego 
kleru i zubożałej szlachty, podejmu 
je walkę przeciwko zacofanemu u­
strojowi gospodarczo - społecznemu 
i politycznemu i w tym celu pod 
prrewodnictwem Kołłątaja rozwija 
niezwykle ożywioną działalność pu 

Gin!!ibert 

MIASTO PRACY i POSTĘPu·i 

Wszechstronnie wykształcony, e­
nergiczny i zdolny stał się Kołłątaj 
wnet duszą Towarzystwa i w roku 
1777, licząc zaledwie 27 lat życia, o­
trzymał zaszczytną misję przepro­
wadzeruia zasadniczej reformy w o­
panowanej przez zacofanych profe-
sorów wydziału teologicznego 

blicystyczno - polemiczną. 

Pisarze obozu Kużnicy, wśród któ­
rych wyróżnia się przede wszystkim 
F. S. Jezierskli, w swYch licznych 
pismach i ulotkach żądają m. in. 
zniesienia tzw. złotej . wolności szla 
checkiej, nadania pewnych praw 
chłopom, mieszczaństwu i Żydom, 
reformy szkolnictwa i ustroju władz 
naczelnych Rzeczypospolitej. Myśl 
o zasadniczej reformie ustrojowej 
jest im jeszcze obca, a przynaj­
mniej nie występują z nią publicz­
nie. W tym czasie na drzwiach do­
mu, w którym w Warszawie miesz­
kał Kołłątaj wisiała dootępna wszy 
stkim skrzynka, do której chłopi, 
mieszczanie i Żydzi mogli wrzucać 
swoje skargi, żale, uwagi i projekty 
w sprawach reformy. Kołłątaj sam 
codziennie skrzynkę tę opróżniał i 
z właściwą mu skrupulatnością 
przeglądał złożone w niej pisma i 
petycje. 

Akademii Krakowskiej. Było to za­
danie niezwykle trudne i odpowie­
dzialne. Przecież w nowej organiza 
cji szkolnóotwa Akademia Krakow­
ska stać się miała uczelnią naj\VYŻ­
sziego stopnia, z której promienio­
wać miało światło wiedzy na szko­
ły wojewód:z;kie i parafialne. Tyrn­
czru;em uczelnia ta stanowiła „nau­
kową" bazę obozu wstecznictwa, 
g&i.e wszechwładnie panował duch 
średn:iowiiecza, a wykład Kopernika 
o .obrotach ciał niebieskich był jesz- o wyzwolenie mas 

Przejęcie władzy w kraju przez 
klasę robotniczą i związane z tym 
głębokie zmiany ustrojowe dokonały 
przewrotu w układzie stosunków go­
spodarczych i społecznych Łodzi i 
uwarunkowały wszechstronny roz­
wój życia miasta. 

ore naij!POW'arżruiej kwes1lionowa- · łehe• k. · h I 
ny. Tpteż reformę kołłątajowską po P JS IC I Równocześnie z ogólnym rozro-
Prredzil'.1 ostra w~a postępu ze W swoich słynnych „Listach Ano stem l:udności miasta, ale w tempie 
wstecznictwem, . ktoremu przewo-1 nima do Stanisława Małachowskie- znacznie szybszym, następował 
dzR kler, .zagroz.ony w swych prR- go" ten radykalny na swój wiek re wzrost liczby zatrudnionych. Jeżeli 
wam maJątkowych. formator m. in. w _ten sposób okre- w 1939 roku mieliśmy 71.000 bezro-

. śla swoje stanowisko w sprawi botnych, drugie tyle półbezrobotnych, 
Reforma szkolnictwa I chłopskiej: . e a zaledwie 166.ooo zatrudnionych, to 

I obecnie NIE ZN AMY W OGóLE 
Kołłątaja nie przeraziły piętrzące , ..... Nie może się ~zwać ~n na- BEZROBOCIA, na odwrót: w wyniku 

się przed nlim trudności i w niedłu- ród swobodnYm, gdzie człoWiek jest :rozwoju całokształtu naszego życia 
gim s'bosunkowo czasie przeprowa- nieszczęśliwYIJl, nie może być ten gospodarczego, społecznego i kultu­
d2lił gruntowną reformę Akademii k!"3j w~lJ?-ym, gd~e czło~~k jest ralnego odczuwamy głód rąk do pra­
Krakowskiej oraz podległych jej m~wolnikie1?.„ . ~ozofowie. WY; cy we wszystkich niemal dziedzi­
szkół nowodworskich. Usunął naj- którz~ P~laduJeci~ fana~yzm, l~to nach, a ogólny stan zatrudnionych 
bardziej zacofanych profesorów, po rzy P!S~eete nap~c1w wielor~kim wzrósł do 330.000. 
wołał do życia nowe katedry, m. in. s~ogosc1om, _ c~uz ~k mało . p1sze­
fizyk:i, chemii, matematyki, lit.eratu cie naprzeciw mewoh legalneJ rów­
ry, założył pierwszy szpitaJ w Krako nych wam ludzi„." 
wie oraz słynny d~ś O~~d Bota.nicz- Niestety, zawiązana przez obóz 
ny. Na te~at teJ SWOJ~J p~acy w wstecznictwa konfederacja targowi­
Kr~ko~e PI~ Kołłąta~ . dnia 22 eka szybko położyła kres zrealizo­
kwietn1a ~ 78.o ro~ w hśc1e do p_ry wanym częściowo w Konstytucji 3 
masa Pomatowskiego co następuJe: Maja reformom kołłątajowskim. 

„ ... Wpajano mi od dzieciństwa Twórcy konstytucji, a wraz z nimi 
szkaradność obłudy, :;r..alecano statek Kołłątaj - któremu, iako najbar­
w przedsięwzieciach i śmiałość w dziej znienawidzonemu jakobinowi 
wykonaniu... Smiało więc rzucilem Targowica skonfiskowała cały doby 
się na trudności, siebie i majątek tek - szukają schronienia za gra­
w zakład usłudze publicznej odda- nicą, gdzie dalej pracują nad obmy 
. jąc... Zazdrość zaczęła urągać pracy ślaniem ratunku dla ginącej Rze­
mojei, nienawiść posądzała mnie, czypospolitej. Roopoczynają się przy 
lub o złe dla przyszłości intencje, gotowania do Insurekcji Kościusz­
lub o prywatę własnego dobra„." kowsk.iej , p1:zy czym zadanie zmo~ 

Liczba 330.000 zatrudnionych ozna 
cza 52 proc. ogółu mieszkańców i sta 
nowi najwyższy spośród wszystkich 
miast Polski odsetek pracującej lud­
ności. Go-Onym również podkreślenia 
jest znaczny wzrost liczby zatrudnio 
nych kobiet. Nowy ustrój społeczny 
pozwolił kobieeie stać się wsp9łtwór 
cą nowego, sprawiedliwego ładu. 

W nowym ustroju społecznym do­
konał się również przewrót w dzie­
rlzinie stosunków mieszkaniowych. 

W reźultacie stosowania klag.owe­
go ustawodawstwa mieszkaniowego. 
ustalającego zasadę pierwszeństwa 
lttdzi pracy, ilość ludności, zajmują· 
cej !-izbowe mic,;zkania, spadła raP-

• 

townie w dół i wynosi obecnie 38,2 
proc. (w 1918 r. - 52 proc., zaś w 
1939 r. - 56,6 proc.). Z liczb tych 
wynika, że ponad 18 proc. lud.n.ości 
miasta - a więc co 5 mieszkaniec 
- przeniosło się z 1-izbowych do 
większych mieszkań. Zagęszczenie 
1-izbowych mieszkań spadło obecnie 
do 2,3 osoby na izbę (w 1918 r. -
3,3, zaś w r. 1939 - 3,6). Na odwrót 
mieszkania wielopokojowe zostały sil 
niej zaludnione, oo wyraża się w obe 
cnym wŚkaźn.iku 1,7 osoby na izbę 
(w 1918 r. - 1,2, a w 1939 r. --
0,9). 

Ogólny pr7.eciętny dla Łodzi ws.kaź 
nile zagęszczenia 1 izby, który z 2,2 
osób na 1 izbę w 1918 r. wz.rósł w 
1939 r. do 2,7 zmniej,szył się obecnie 
do 1,95. Nie zmienia to, oczywiście, 
faktu dotkliwego w dalszym ciągu 
braku mieszkań, który jest wyni­
kiem rosnącej w klasie robotniczej 
kultury bytowania. Podczas więc, gdy 
20 lat rządów przedwrześniowych 
przyniQsło klasie robotniczej pogor­
szenie stanu mieszkaniowego, to w 
wyniku wielkich reform społecznych 
dokonała się w okiresie 6 lat rządów 
ludowych zasadnicza, choć wciaż nie 
dostateczna, poprawa warunków mie 
szkani.owych mas pracujących Łodzi. 

Stały wzrost zatrudnienia, 9podno­
szący się stale ogólny poziom życia, 
poprawa warunków mieszkaniowych 
i komunalnych - wszystko to wy· 
tworzyło w klasie .robotniczej PO­
CZUCIE PEWNOśCI DNIA JU­
TRZEJSZEGO. 

Roczna liczba małżeństw wzrasta 
z 4459 w 1938 roku do 7979 w 1950 
roku, a w stosunku do ogółu ludno­
ści z 6,7 do 12,7 małżeństw na 1000 
m-ieszkańców. 

Charakterystycznym momentem 
jest fakt znacznego w stosunku do 
lat przedwojennych obniżenia się 
przeciętnego wieku osób, wstępują-

cych w związek małżeński. 
Pewność dnia jutrzejszego, ekono­

miczne i polityczne zrówna.ńie w pra 
wach kobiety z mężczyzną, rozwi·nię 
ta opieka Państwa . Ludowego nad 
matką i dzieckiem - wszystko to 
uwarunkowało znaczny wzrost uro­

dzeji. 
Roczna liczba żywych urodzeń 

wzrosła w porównaniu z 193'7 r. z 7361 
do 17627 w 1950 roku, co w stosun­
ku do ogółu ludności oznacza wzrost 
z 11,2 do 28,6 urodzeń na 1000 miesz 
kańców. Znac2lnie spadła śmiertelność 
niemowląt. 

Ogólna. poprawa wa.runków byto­
wania, podnoszący się stale poziom 
życia łódzkiej klasy :robotniczej oraz 
szeroki rozwój lecznictwa społeczne­

go, przyczyniły się do znacznego 
zmniejszenia śmiertelności. 

Roczna liczba zgonów spadła w po 
równaniu z r. 1937 z 7763 do 5599 w 
1950 r„ co w stosunku dlQ ogółu lud 
ności oznacza spadek z 11,8 na 8,9 
zgonów na 1000 mieszkańców. Moż­
na śmiało powiedzieć, że zdołaliśmy 

przedłużyć przeciętny okres życia 

mieszkańca Łodzi. 

Niezwykle wysoka liczba urodzeń 

przy' stale malejącym stanie zgonów 
dała w rezultacie NIENOTOWANY 
U NAS PRZYROST NATURALNY. 
Jeżeli w roku 1937 liczba zgonów 
przewyższała liczbę urodzeń, to w 
1950 roku liczba urodzeń była 3-krot 
nie wyższa od liczby zgonów. Prze­
ciwstawieniem rocznego ubytku na­
tui·alnego, który ·;;.· 19::!7 roku wyniósł 
402 osoby, jest roczny przyrost na-

ności wzrost wskaźnika przyrostu na 
turalnego z - 0,4 na plus 19,7 na 
1.000 mieszkańców. 

Ten niezwykle pomyślny stan przy 
rostu naturalneg.o stanowi ni~ątpli 
wy i b~sporny dowód społeczpego 

znaczenia zwycięstwa, które w wa.lee 
z ustrojem wyzysku i nędzy, bezrobo 
cia i głodu odniosła polska klasa ro­
botnicza. 

Tylko bQwiem przejście władzy w 
ręce ludu stworzyć mogło w wyniku 
dokonanego przewi·otu stosunków spo 
łecznych i gospodarczych podstawy 
dla tak znacznego rozwoju żywot­
nych sił naszego narodu. 

Nie należy jedna.k uważać, iż osią 

gnęliśmy już stan najwyższego roz· 
woju. Realizacja wielkiego 6-letn.iego 
Planu przyniesie Łodzi wielką rozbu 
dowę mieszkalnictwa, urz:idzeń komu 
nalnych i socjalnych, podniesie zna­
cznie poziom życia łódzkiej klasy ro­
botniczej. 
Budując podstawy socjąlizmu w na 

szym kraju, przeobrażając 

Łódź w miasto socjalistyczne, parnię· 
tajmy, że SOCJALIZM TO SIŁA 

ŻYCIA. 

• 
Wyrazcm tego jest 2-krOLny w sto turalny r. 1950, wyno;zący 12.028 

b ~·) Patrz. artykuł w ,,Głosie Ęobot· 
sunku cło olcresu przędwojennego oso y. nicz~·m" z dn. 10 bm. pt. „Miasto WY 
wzrost !i<;zby małżeństw. Daje to w stosunku do o.e:ółu lud- zysku, chorób i nędzy". 



.Ian Star~hi 

Hartują się ideologicznie 
hadr q partqj_n e 

ZakońCl'Lony w ostatnich dniach 2 cjti w ZSRR. KoleJnY wykład o spół 
pięciomiesięczny kurs Łódzkiej Szko dzielczośc: produkcyjnej na naS'Zej 
ł:( Partyj?eJ st-ainoW!i duże os:iągnię- wsi przeprowadzony pr2ez przewód 
~e naseeJ organizacji paxtyjnej. Par niczącego spółd:llielni produkcyjnej 
ha nasza wzbogaciła sii.ę o nowe za- , Grochów, tow. Kwiatka, jes=e bar 
stępy ~s~olonych, ubojowionych l dziej zbliży ł słuchaczy do zaga.d:nie­
kad.r, ktore poważniie ją ~mocnią, nia. Niemałą rolę odegrały tu rów­
zaro~o _na od~u wiejskim j_ak i~ nież przeczytane urywki z „Zorane­
w tll!leście. W zyou Sll:koły ubiegły go ugoru" Szołochowa, obejrzenie 
kurs stanowi wielki krok naprzód sztuki Warmińskiego „Zwycięstwo" 
- dostarczył on poważnych i cieka- i jej przedyskutowanie. 
wych doświadczeń, które pozwolą w 
następnym turnusie srzkoleniowym 
podmieść nauczaniie i wychowanie 
na wyższy pozliom i ułatwią prze­
zwyciężenie pokutujących jeszcze do 
tąd błędów i usterek w praktyce 
szko-ly. 

Co oodecydowało o pozytywny~h 
wynikach naiucmma? · 

W alka ze szkola1·stwem 
i formalizmem 

Toteż nic dziwnego, że po zaipoma 
niu się z uchwalą ':hura Polityczne­
go KC. o W'bmocnieniu spółdzielni 
produkcyjnych na wsi, słuchacze zgla 
szałi się do kierownictwa szkoły z 
prośbą o skierowanie ich do pracy 
pa.rtyjnej na wsd. Wymieniić tu nale 
żałoby chocńa.żby towaxrz.yszkę Lebio 
tlę , przodownicę pracy z ZPB im. St. 
Kunickiego, która w poczf\tkowym 
okresie trwania kursu, na skutek 
braku praygotowania miała poważ­
ne trudności w nauce i niiejednokro 

Należy stwier<:W;ić przede w.srz;yst- tnie zwracała stlę z prośbą o zwol­
ki.m., iż w szkole udało się w zasa- nieni,e ze szkoły, a obecnie pełna za 
dzie przezwyciężyć sl'lkolarskie meto palu i wia.ry w swe siły, udaje się 
dy pracy, że prawie całkowicie wy- na pracę w Komitecie Gminnym. 
rugowano formalizm. Osiągnięto to O tym, jak sZJkoła potrafiła wpojć 
w p-ierwszym rzęd~e na skutek u- w słuchacrzy konieczność wiązania 
:mie]ętnego wiązainia teorii z prak- teorii z pra!kty'ką, świadczą dobitnie 
tyką, na skutek właściwej aktuali- ich uwagi w IZWiązku z przeprowa­
zacji i słusznego wykorzystania pra dzoną analizą kursów S'llkolenio­
cy terenowej słuchaczy na zaję- wych w mieście i na wsi. Wskazywa 
ciach seminaryjnych. Np. zagadnie- li oni rnianowioie nie tylko na brak 
Il!ie spółdzielni produkcyjnych · na aktualizacji na niektórych kurs-ach 
wsi, praerobione zos.tało po uprzed- s'Z.kolen!iowych, lecz zarazem wysu­
niej pracy w terenie, gdrcie słuchacze waili swoje własne koncepcje aktua­
brali udZliał w akcji skupu zboża i litzacji i próbowailli odnaleźć wpłYW 
mogli poznać wailkę klasową na wsi. I szkolenia partyjnego na produkcję. 
Pozwoliło to w żywy sposób zak- Oto tow. Kotkowski, składając 

tualirzować zagadniienie kolektywW,a sprawozdanie ze swojej pracy tere-

Z Wszecnzwiqzkowej Wys~awy Sztuki Radzieckiej 

nowej wskazuje tovnł.r-.lyszom na 
grupie seminaryjnej, ja:k to uczest­
nicy kursu szkoleniowego I stopnia 
w Zakładach im. PKWN zmuszają 
dyrekcję zakładu do naprawienia 
usterek w ma~ynach, co dało w re 
zultacie !Zwyżkę wydajności. 

Poważną rolę w ubojowieniu słu­
chaczy odegrały filmy, sztuki tea­
t~alne i literatura pię~a. Szczegól­
me cenne były dyskusje literackie. 
or~anizowane w sali wykładowej, w 
ktorych udział brali kilkakrotnie ak 
torzy teatralni. Na zajęciach tych 
słuchacze nauczyli się wiązać zaga­
dniieniia teoretycz:ne !l problematyką 
dzieła sztuki i wycłągać konkretne 
wnioski dla praktycznej pracy w te 
renie. Dyskusje literackie ułatwiły 
również zrozumienie zagadniień teo­
retycznych, (np. .w zwiazku z kwe­
stią narodową pokazaiiśmy „ Ulicę 
Graniczną" , na zakończenie cyklu hi 
5!-0ri!i WKP(b) wyświetliliśmy „Przy 
s1ęgę"). 

Końcowym akordem naukowej 
pracy szkoły była dyskusja nad po­
wieścią Ażajewa „Daleko od Mos­
kwy". w której udział brało ponad 
20 towarzyszy. Omówiono szczegóło­
wo na tle powieści pracę organiza­
cjd partyjnej, ofiarność i bohater­
stwo ludiz.tl radzjeckich. „Jeżeli nam 
b~dzie w pracy trudno, jeżeli sobie 
nie potrafimy poradzić z jakimś za 
gadnieniem - w.jrzyjmy nie tylko 
do dzdeł klasyków marksizmu, a!e 
przypomnijmy sobie sceny z Ażaje­
wa i innych autorów radzieckich, a 
wtedy z pewnością sobie poradzi­
my" - oświadczyła w crLasie dysku 
sji tow. S teczek. sekretarz szkoh1ej 
podstawowej organizacji partyjnej. 

Rola szkolnej 
organizacji partyjnej 

Jednym z decydujących elemen­
tów w pracy szkoły, jak wykiwało 
doświadczenie ubiegłego kursu, j<:>st 
praca szkolnej Podstawowej Organ. 
Partyjnej. 

Omarwiaruie na zebraniach szkol­
n~j organiizaoji partyjnej postę­
pow słuchaczy w nauce, pomoc or­
gan:itzacji partyjnej w osobistych 
kłopotach towarzyszy, indywidual­
ne rąrz;rnowy przeprowadzane przez 
egrz,ekutywy oddziałowych i podsta­
wowej orga.n.Wacji z poszcu.egó1nym1 
towa:rzyszami, pomogły w przeil.wy­
ciężeniu trudności, w wyzbywaniu 
się naleciałośći, wiązały z Partią. 

wany. I oto następuje powtórne 
spotkanie tow. Króla już jako słucha 
cza szkoły partyjnej z autorem arty 
kułu, który wygłasza wykład w 
szkole. 

Po wykładzie .tow. Król oświad­
czył ,,dawnemu swojemu wrogowi", 
że dopiero teraz zr~miał. że kry­
tykujący go artykuł był słuszny, a 
jego stanowisko sprzed roku błęd­
ne. 

A oto jeszcze garść uwag, w któ­
rych słuchacze dają wyraz temu, co 
dała im szkoła: 
„Doszedłem do przekonania. w u­

cząc się dalej marksizmu - leniniz­
mu. mogę zOtttać komunłstą. Daw­
niej myślałem, że należąc do Partii, 
już jcsłem komunistą". 
„Szkoła nauczyła mnie pracy in­

dywidualnej nad sobą.". 
„Szkoła ubojowiła mnie, µauczy­

la mnie kochae Partię i nienawi­
dzieć wroga klasowego". 

Wymowny rezultat osiągnięć sz,ko 
ły - to 90 procent słuchaczy, skie­
rowanych do apar aitu partyjnego. 

B raki 

Omawiając całokształt pracy i o­
siągnię9 s'Z.koły, należy wspomnieć i 
o brakach. Wymienić tu należy prze 
de wszystkim słabe przygotowande 
asystentów szkoły do tematyki or­
ganizacyjnej, co wyillika z braku do 
st.atecznego doświadczenia w opera 
tywnej pracy partyjnej. 

Skrupia się to, oczywiście, na ja­
kości zajęć seminaryjnych. Brak 
ten dałby się usunąć, gdyby szkoła 
mogła być zasilona dodatkową ka­
drą pracowników naukowych. co po 
zwaliłoby wydzielić oddzielny ze­
spół pracownilców do tematów or­
ganizacyjnych. 

Kolejne niedociągnięcie - to zbyt 
szczupła ilość informacji polityq.­
nych. Brak ten odrywa nieco słu­
chaczy od bieżących zagadnień, któ 
rymi żyje Partia. Szkolia, jak dotąd, 
nie umiała znaleźć odpowiedniej me 
tody przeprowadzania prasówek. 

Wypada wreszcie nadmienić o ko­
nie=ości pedagogicznego dokształ­
ca·nia asystentów, które na poprzed 
nim kursie zostało zia'll'ie<ibane. 

W pierW8zych dniach marca roz­
poczyna się nowy turnus szkolenio­
wy. Przygotowan1.a są już w pełnym 
toku. Można nie wątpić, że i tym 
razem w oparciu o dotychczasowe 
dośWiadarenia, po dokł·adnej, samo­
krytycznej analizie pracy za o)rres 
ubiegłych pięciu miesięcy, szkoła 
potrafi wypełniić z honorem zada­
n ia, jakie postawi przed nią Partia i 
kończąc następny kurs, będzie mo­
gła zameld<>wać k ierownictwu na­
szej Partii o dalS1Lych powa2nych o­
siągnięciach w swej odpowiedzial­
nej i ciaszczytnej prac:v - w wycho 
waniu i szkoleniu kadr partyjnych. 

fF EZ 

z dni walk rewolucyjnych 
w Lodz i 

(Rozmowa z autorem powieści „Lokaut") 
W kwietniu ub. r., na nadzwy. 

czajnym walnym zebtaniu literatów 
łódzkich tow. Leon Gomolicki zade­
klarował jako swój czyn pierwszo­
majowy napisanie powieści monogra 
ficznej o ZPB im. Juliana March­
lewskiego w Łodzi . Na 1 maja 1950 

Leon Gomolicki 

my. Pierwsz;y zawierać będ~ie okres 
bohaterskich walk i zdecydowanej 
postawy proletariatu ł&izkiego w 
Jatach 1892, 1905 i 1907. Ten pierw­
szy tom składać się będzie z tr..zech 
części „Strajl>", ,.Barykady"; ;,Lo­
kaut", z których każda stanowi od­
l'ębną całość powiązaną z p<>7J05M· 
łyrni postaciami bohaterów. 

W drugim tomie pokażę lhl.lsze e­
tapy walki łódzkiej klasy robotniczej 
z rodzimym faszyzmem i okupan­
tem hitlerowskim, &i: do wyzwolen!ia. 
W trzecim tomie wreszcie będę aię 
starał pokazać nową rzeczywistość 
okresu budownictwa soejalis-tyczne­
go. W trzecim tomie wrócę całkowi­
cie do dawnej fabryki Poznańskiego 
(obecnie Zakłady im. Juliana Mar­
chlewskiego) i na tym terenie dam 
obraz zwycięstwa klasy robotniczej, 
jej osiągnięć w Polsce Ludowej pod 
kierownictwem Polskiej Zjednoezo.­
ne Partii Robotniczej. 

- A jak w stosunku do tych ol­
brzymich zamiarów przedstawia się 
wypełnienie Waszego zobowiąza.nia 
pierwszomajowego? 

- Jasnym jest, że niemożliwości~ 
techniczną byłoby napisanie wszyit.t­
kich trzech tomów w tak krótkim 
terminie. Na 1 maja bł'. postanowi­
łem ukończyć pracę nad pierwszym 
tomem. Trzecią jeg<> część: „Lokaut" 
mam już gotową. 

r~ku gotowe już były pierwsze fra- Tow. Gomolicki pokazuje mi przy 
gmenty tej pow1esc1, drukowane okazji swój „warsztat pisarski". sta. 
rówmez w „Głosie Robotniczym". rannie prowadzone notatki mó,.,.·ią o 
Całoość powieści miała być ukończo- wszystkim, co tyczyło miasta Łodzi 
na na 1 maja 1951 r oku. Zwróciliś. w ciągµ ostatnich 60 lat. „Kalenda­
my się więc do tow. Gomolickiego rzyk" mówi o tym, jaka pogoda by­
z zapytaniem, jak daleko posunięta ła danego dnia w Łodzi 1 podaje go. 
jest jego praca nad po\\•ieścią. dziny zebrań, ceny w sklepach i na. 

Zacząłem zbierać materiały rynku, wydarzenia w politycznym, 
źródłowe i przeprowadzać (na tere- społec_zn~m, ~ospo~arcz~m, kultl.~ral 
nie fabrycznym) rozmÓwy ze świad- n:vm. zy.crn m~as.ta itd. itd. Inne z~­
kami hisforycznych wydarzeń już w sta':"ie~ia i;iowui.. np. o r~z.kładzie 
kwietniu ub. 'roku. Tak się złożyło, I pociągow. Notatln uzupełnione są 
że natrafiłem prz'llważnie na mate. szkica. mi rysunkowymi oraz planami 
riały związane z historią ,,lokautu i ma)>ami miasta. Zwłaszczą. te ostat 
łódzkiego" z 1907 roku, którego nie są bardzo ciekawe. Dzięki 'usil­
głównym organizatorem był fabry- nym i mozolnym poszukiwabiom, 
kant Poznański. W miarę studiowa- tow. Gomolicki odtworzył sobie O­

nia dalsz~ch materia!ów praca ~oja braz miasta w dawnych czasach, z 
zaczęła si~ r?zrast~c;, Pos~no~łem jego starymi nazwami ulic i dokład 
wtedy napis.ac pow1esc o h1stor11 ru · ół · to af. · 
chu robotniczego w Łodzi w ogóle. nym1 szczeg .an:1 . pogr. ic.znym~. 
Połączenie akcji powieści cz fabryką Tow. Gom~hck1emu nalezy zyczyc, 
Poznańskiego było jednalc w da.Iszym aby w .opaTcm o ~k st:ar~nną doku­
ciągu aktualne, gdyż w fabryce tej mentacJę w okresie naJbhzszych pa­
wyzysk był szczególnie bezwzględ- ru lat napisał zaplanowaną trzyto. 
ny i z tego powodu nadawała się mową powieść, będącą · artystycznym 
ona na swojego rodzaju „wzór" fa. obrazem życia w przeszłości i w t e­
bryki w kapitalistycznej Łodzi. razn1eJszosc1 największego mfasta 

Celem mojej powieści jest poka- przemysłowego nas1.ego kraju. 
zanie różnych epok walki proleta­
riatu łódzkiego, poczynając od straj. 
ku powszechnego w 1892 r<>ku. Póź­
niej jest mowa o walkach zbrojnych 
na ulicach Łodzi w 1905 roku ... 

- I to w~zystko w jednej książce? 
- Nie. Ogrom materiału zmienił 

pierwotną konstrukcję powieści. Po­
stanowiłem podzielić ją na trzy to. 

RoznwWf! pr:1eprowad,;ił 
Edward Martw:~ki 

Czytelnicy „Głosu Robotnic::;ego"' 
poz;najq wkr6tce tr:ecią czę.~ć pierw­
s:ego Wnm powieści row. Gomolickie. 
go („Lokaut"), która będzie drukoWfJ,,. 
na w naszym odcinku powieści.owym. 

Orgall'izaoja partyjna zorganirlo­
wała z dużym rozmachem pracę 
kulturalno - oświa·tową, której naj­
ciekawszym elementem były audy­
cje radiowe, nadawane przez SIŁkol­
ny radiowęzeł. Organizacji partyjne j 
rz.:awdzięcza S'Z.koła wyrobien~e u słu 
chaczy zmysłu krytycznego, umiejęt 
nego stosowania krytyki i samokry­
tyki. Warto tu przytoczyć bardzo 
charakterystyce.ny wypadek, św.iad­
ctący o tym, jak głębokie ·przeo­
braeenia ~srzly w słuchac:zach w 
czasie ich pobytu w srzikole. Na te­
mat niewła~wego ustosunkowani.a 1 

się do krytyki i samokrytyki tow. I 
Kiróla, b. sekretarza Podst. Organiza 
cji Part. koleja:rzy, ukallał się w ro ' 
ku ubiegłym airtykuł w „Głosie Ro­
botniczym". Tow. !U'ól oświadczył 
wówczas, że autor artykułu nie m a 
racjd, że jest wrogo doń ustosunko-

----------------------------------------------------------------------------------------------„o 110k6t' 

(obraz pędzla W. Za 
droinego). 

Prof. dr. EMIL PALUCH 
Rektor Akademii Medycznej 

W trosce o zdrowie mas pracui. ących 
• 

Henryk Heine - piewca wolności 

Dzieki nadzwycmjnym kredytom 
Rządu Łódź otrzyma wkróke włas­
ną stację sanitarno - epidemiologi­
czni. Jest to nowa zdobycz naszej 
służby zdrowia, tym cenniejsza, że 
reprezentuje ona nowocizesny kie­
runek, oparty na postępowej myśli 
i praktyce radzieckiej · służby zdro­
vria. 

Jedną z najjaśniejszych gwiazd, Heine dowiedział się o wyibucliu re-1 17 lutego 1856 roku zmarł Heine, 
które zapłonęły w pierwszej poło- wolucji 1848 r. w Paryżu, pisał: l z dala od „macochy _ ojczyzny". Stacja sanitarno - epidemiologi­
wie stulecia na firmamencie- nie- „Jestem oszołomiony. $miałe na- śmierć uwolniła go od okropnych mę czna łączy w sobie zadania dawnych 
mieckiej i świabc>wej literatui·y, by- dzieje wyrastają gwałtownie jak czarni fizycznych, które przykuły urzędów zdrowi.a i zakładów hig!e­
ła gwiazda poetycka Heinego. drzewa o złotych owocach i dziko poetę przez pięć ostatnich lat życia ny. Nie jest. to w=kże ~echanic~:--

Heine, który przeszedł do historii i·osnących gałęziach, które wyciąga. do łóżka. Jedyną pocieszycielką je- ne. połączenie tych dwu i~stytuc J11 
ja'ko poeta i publicysta par excellen. ją swoje lisbowie ~aleko, aż do go cierpień była poezja. I ktoD'.ch doty~hczasowa . d7:1ał~lno~c 
ce polityczny, zniósł konsekwentnie chmur. .. Minęła moJa tęsknota za życie Heinego, zaklęte w kręgu budZJiła powazne zastrrz.ezema 1 .kt?­
wszelkie przegrody, oddzielające do spokojem. Znów wiem czego chcę1 poezji, pełne było radości i cierpie- re nie były ~olne ~o ~ypełnien~a 
tej pory poezję od polityki. Jego co nwszę . . . Jestem synem i::e~olucj1 . ni a, walki, nienawiści i ukochania. tych wsz~s~k1ch ~an, Jakie stawia 
satyra i publicystyka odegrały w i zi;o~u chwytam za posw1ęconą Do przyjaciół jego należeli przede ne są ~łuzb1e 7'.drow1a w nowych wa 
ówczesnych Niemczech i·olę przysło bron:·· . . .. . . wszystkim dwaj wielcv twórcy 50_ runkach ustroJowych. 

Nie lepiej, choć nieco 1nace.ej, dzia dniero personelu fa-0howego (kontro 
ło się w zakładach higieny. Przede lerzy sanitarni), ·którzy stanowilł 
WSllystkim było ich mało i nie by- rłówne jej ramię w pra-Oy terene­
ły one w stanie zapeWJl'ić obsługi wej. 
bakterJologiczne j nawet miastom St · a •t id · ~~ 
wojewódzkim, nie mówiac już o o- acJa s 01 amo - ep. em1ol- ; cz 
środkach pozamiejskich. · I ~a .wkracza. we wszystkie d7Jiedz1ny 

z · k Rad · k . · st k . zycra zwial"..a.ne z ochroną zdrowia 
w1ą.ze z1ec 1 Je ra;Jem, ludności ·Do · · ki 

w którym kierunek zapobiegawczy . . · . nieJ erowane s' np. 
. . domes<iema o przypadkach chorob za 

w me?ycyme osiągnął szczegolnie kaźnych które służ · t lk dła 
wysoki poo:ioon, Pogardl"Jana w kra- ' . ą me Y o 
jach kapitalistyC7nych praca higieni gromadzenia ~aD;YC1: .statystyc:znych, 

. · • lecz dla przemęc1a 1 izolowa.nna mo-
sty st-ała Się tam funkcJą zaszczytną, żHwych d ' g · · h ·b 
a zakła<ly higieny - instytutami ży . . ro sz~e?1a S1ę ~ oro · 
wej nauki, kt6ra służy potrzebom Zadame to cznako~c:ie ~łatwla apa­
społeczeństwa i stosując najnowsze rat na:ikowy sta.cji, ktory ~ala 
zdobycze wiedzy znadduje drogę do na t~kie meczy, ;Jak wykrywanie za 
dalszego doskonalenia. r~zkow w wy~almach chorego, S:ZY~ 

. lne rozpoznan.~e choroby zakazneJ 
Qwlowe mstytu.'.y weszły na•~et na podstaw.ie badań bakteriologicz­

w skład Akademii Nauk, buduJąc nych, zastosowaQ'!Jie dezynfekcji itp. 
podst.awowe zręb~ dl~ roZ'•":oj? tej Aparat ten działa nie tylko wów­
nauk1 w s.połecizenstw1e socJahstycz czas, kiedy choroba się pojawia, ale 
nym. . . . stara się uprzeduć wybuchy corocz 
Pow?łane d? zyc1_a w Zwuą~u ~ nych epidemii przez zorgannowanie 

dzi~ck1m stacJe sanitarno :-- e:P1demio szczepień ochronnych, kontrolę nad 
log1~z.ne pokr~ły gęstą s1eCJą ~ały drogami masowego szerzenia się cho 
k~aJ i stały . s ię przykładem re~- rób zakaźnych, jak mleko. mięso, 
cJ~ ~~czelne J zasady, zasady łączema woda i pr owadzenie masowej akcji 
teoni ri praktyką. oświatowej. 

wiowego kija w mrowisku. Jakież o- 'Y1esc1 o rew?lucJ~ przyśp~eszaJą cjalizmu naukoweg-o. Marks i En- Przedwojenne, ka;p.italistyczne u­
burzenie musiał przeciw sobie wy- ~yJa~d do Pa ryza pisarza,. )d~ry ~~ gels. J<tórzy utrzymywali z nim ser- rzędy zdrowfa tchnęły bluroltratyz­
wołać poeta, porywający się na mo- sił się w atmosferze ::mem1eck1~J deczne stosunki i cenili jego postę- mem i 1..a-0ofaniem. Ochrona zdrowia 
narchię pruską, którą nazwał „nik. nędzy" (Marks) i reakcJ~ · w. kraJU pową myśl oraz nieugiętą postawę ma5 pracujących nie była w ustroju 
czemną mieszaniną kłamstwa i śre ro.zpęt~no nagonk~ ·przeciw p1sarzo- wobec niemieckiej reakcji. Wr ogów kapitalistycznym nigdy art~·kułem 
dniowiecznego majaczenia.". Pruski w_1, ~to1·~ postaw~ł przed. naro~em Heine miał bez liku. żaden pi:;arz p ierwszej potrzeby. Klasy wyzysku­
militaryzm i tyrania miały w nim p1em1e~k1m. pytame: „Czyz zi;ob1my w Niemczech nie był z'a życia i po Jące potrafiły zapewnić sobie odpo­
nieprzejednanego wroga, który chło- wreszcie ~zytek z. n_~szycli lasow. dę· śmierci tak zaciekle gnębiony p1·zez wiednie warunki bytu, a o szerokie 
stał biczem ironii każdy przejaw za- bowych,. ~ b_r .wz~;,esc barykady I o- mieszczańs.ką obłud~ i kapitalistycz- rzesze lud.ności t roszczono się tylko 
cofania i głupoty. swob?dz1c s~1at. . . ny obskurnntyzm, Jak on. o tyle, o tle to było konieczne d la o Stacje sanitarno - epidemiologicz-

Nie zapominajmy, że były to cza- Dz!eła. H~~nego ~rły mebezp1ecz- Po dojściu do władzy .Hitlera, panowania żywiołowych eplllemii, ne łączą aipa.rat naukowo - badaw-
Zainteresowania stacji sani-

tamo epidemfologicznej do-
sy „świętego przymierza", które po nbe ?la p1 usk1deg·~· r1~z1mkut .' SłynTne „O- jego książki zostały spalone na sto- które mogły przecież spowoclować czy z terenową służbą zdrowia, a 
obaleniu Napoleona zapoczątkowały razy z . po rozy . o~e . ?masz sie, a imię wyklęte. Ale nawet krwa wypadki zachorowań równiez 1 praca na tym polu wymaga znajomo 
okres absolutyzmu, skrajnej reakcji Mtann . . zahc~~ł d? n.ajpk1_ę~1eJSZty~h wy faszyzm nazistowski nie odwa. wśród warstw kavitalis l.ycznych, al- ści nowych kierunków w na.uce, 
i ucisku na1'0dów. Papież Pius VII u ;010.w prnzyp menvec ~eJ,t ~.os ~Ją żył się wykreślić z podręczników bo też naclmlernie uswzuplić żródla które powinny być stosowane w ży-
uznał 6w czas za odpowiedni do za romoneM wkl rbusac .~, . . us r)hl, k ~- szkolnych popularnego wiersza Hei- taniej siły robocze j. ciu codziennym. 
wskrzeszenia zakonu Jezuitów. W nowerze .. e. em. urgn i mnyc ·się nego „Lorelei". Tylko. że twórca Z tych ogólnych zasad wyrosły 
związkowym państwie niemieckim stwach mem1eck1ch. Poeta opuszcza Lor·ele)·" f . ł k . . . k Dlatego też urzędy zdrowia były koncepcj e stacji sanitarno - epide-

d 
. ł . k. k. p b N; . . . . d p . ' T " igurowa w s1ązce Ja o . t t . . ta . i . I . h b d h l . k ommowa y JUn 1ers ie rusy, a- .emc.y i ptzeno~1 się . o atyza. u , autor nieznany". rns y uc3a.m1 s wianym zawsze na m10 ogicznyc , ę ącyc p acow a-

stion reakcji europejskiej. Przeciwko rozkwita w pełm publicystyczny ta- ' . . . szarym końcu". Utrzymywane na chu mi naukowymi, prowadzącymi dzia-
niemieckiemu ruchowi demokratycz- lent Heinego. Jako korespondent de H~ni:y~ Heine był _Jed~vm z ?aJ- dej diecie, przypominały małomiaste łalność praktycczną w dziedrz.ind.e hi-
nemu stosowano najgorsze metody mokratycznej „Allgemeine Zeitung" wybitmeJszych m~1yslo"'. pierws~eJ P.~ czkową straż pożarną. która pojawia gieny na powierzonym im terenie. 
policyjne, zamykano postępowe ga.. publikuje cykl artykułów pt. „Spra. łowy. XIX stulec:a. ZaJął w hi~t?rn się dopiero w godz;inę po pożame. W skład takiej stacji wchodzi ze­
zety i otaczano niebezpiecznych dla wy :francuskie". Podobne zadaI)ie wo '?yslt pos~ępoweJ . czołowe. mieJsc~ PracQwnicy fachowi urzędu zdro- spół pracowni, jak - bakteriologicz 
reżimu ludzi gęstą siecią szpiegów bee publiczności francuskiej miały J~ko publicysta._ pisarz poh~y~z.ny . 1 wia byli lekarzami, którzy często do na, badania żywności, inżynierii sa­
t donosicieli. spełnić dwie rozprawy z. zakresu nieustraszony piewr.a, ~olno~ci . Nie zna.Ji niepowodze1'i. n.a innych polach n itarnej (badanie wody, ścieków, 

Rzecz jasna, że Heine, jeden z kultury niemieckiej: „Historia reli- ~yło przesady w p~osbie, ktorą prze i nie lecząc, a sta.jąc się po prostu · 1 I dezynfekcja, dezynsekcja i deraty­
pier.wszych padł ofia1·ą tych repr~- gii i filozofii w Niemczech" oraz kazywał potomności: rzędnikami, iatracałi właściwy sens I zacJa), a obok tego zespoły specjali­
sji. Był przecież szermierzem wol· „Szkoła romantyczna". Tak jak „Baj „Powinniście miecz poł-0żyć na mo pracy higienisty. Przykuci do biur- stów w d71iedz1nie higieny żywienia, 
ności, której poświęcił swój talent I ka zimowa" jest szczytem poezji po jej mogile, gdyż byłem duęlnym żoł ka, źle wynagradooni. zaipomina:li o higieny szkolnej. higieny pracy, epi-
1 ża:r walczącego pisarza. Opiewał -litycznej 'Heinego, tak oba te dzieła nierzem w walce o oswobodzenie doniosłej roli , jaką ma do spełnie- demiologii I statystyki sanitarnej. 
w swych wierszach rewolucję i wal są wzorem postępowej i wnikliwej ludzkości". nia profilaktyka w walce o zdrowie Sta<Jja sanitarno • epidemiologl07.11a 
czył o nili przez cate życie. Kiedy !'publicystyki. Roman Kar&e narodu , roworzarlza rawnież dużą 1rupą śre 

• 

tya?:ą także i innych proble-
mów, j<ak stanu zakładów przemysłu 
spożywczego, higieny ~ wartości od­
żywcrzej posiłków w jadłodajniach, 
czystości powietrza, którym oddycha 
robotnik w fabryce, a które jest ta­
kim samym artykułem pierwszej po 
trzeby, jak chleb i woda, stanu sani 
tarnego szkół, przedSflkoli, boisk 
sportowych i wielu innych obiektów. 

Stacje sanitarno - epidemiologicz­
ne nie są apara.tem odefwau.vm od 
twórczości naukowej, lecz lumse­
kwentną reali'Zacją 7.asady - nau­
ka w służbie szerokich mas. Terou 
też należy pnypisać ich wspaniały 
rozwój w Zwiąizku Radzieckim i 
idą~e stąd przekonanie, że również · 
w Polsce, a pmede wszystkim na te­
renie ośrodków przemysłowych ja]( 
np, Łódź - zdadzą one egzamiit. ' 



• 
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Do Piotr~oUJa dotarł Plan 6-letni Na oólkach 
z książkami 

ROSNĄ MURY•,"\ WIELKIEJ ·:BU' DOWY CZA~~·:-t~~:~;~~ąik·: · ~~!~=~~ 
cy leningradcy, którzy opowiadają .U: 
prosty i bezpośred11i sposób o _Stvo?eJ Z za. otwieranych co chwila drzwi 

świetlicy bucha na podwórze 
ostry zapach kapuśniaku. Tam, wew 
nątrz, przy srerolcich stołach - krzy 
żakach, siedzą w grubych, watowa­
nych kurtkach i „pikow_anych" spod 
niach - murarze, ci-eślle, stol;µ-ze, 
zbrojąrze. Z talerzy unoszą się na 
świetlicę kłęby pary. Podzwaniają 
łyżki, Obiad 

Z głośnika sączy się melodia sen 
tymentalnego walca. Walczyk ... , a 
w . trzeba by dziarskiego milrsza, al 
bo pieśni wesołej o tym, jak s>lę bu 
duje nowe domy, nowe mosty, no 

'Wie fabryki i huty, jak się bije re­
kordy przy takiej robocie. O tym 
śpiewa przeci.€2: rozległy plac budo 
wy, o tym nucą piosenki robotnicy, 

Ocierając usta rękawem „watów­
ki", czerwo.ni od gorącego posiłku, 
stają grupami przed tablicą 
współzawodnictwa. Ostatnie wyni 
ki. Niski, krępy chłopak, kołysze 
Eliię ha pod>eSZW1ach gumowych bu 
tów, pogwizdując przez zęby. 

- Patrzcie! Widzicie? Kędziora 
znów wyrobił 276 proc. normy. -
A spawacz Markiewicz -' 427 proc. 

- Murarz Wroński mocno dzierży 
sw0je 250 proc. No, no. Górą nasi 

r.ośnie gwar w gromadzie. 

'nęła ich ta wspaniała robota. Zda 
wali „dyplomy" czeladndcze, maj­
sterskie, kierownicze, przy kielniach, 
łopatiu~h, przy bet.oniarkach i dźwi­
gach. I tak wyszkoliło łiię 200 cie. 
śli, 2-ł zbrojarzy, 36 murar.zy, 26 be 
tottiarzy. Nie brak wśród nich ko 
biet. Potem przychodzili nowi, sta 
wali na murach przy aparatach spa 
waln.iczycn, p~y zbrqjeniach. Tyn) 
było już nieco · łatwiej po pionier -
skiej robocie wimtych. Powstały 
kursy zawodowe, hotel ~b(ri;niczy 
na 250 osób. 

We wrześniu wjechał na plac kom 
ba.in budA>wlany„ Cudowna maszy 
na zastępująca żmudną pracę rąk 
ludzkich, maszyn'lł, której i;>rojekt i 
wzór dos'ba:rozylrl. bracia rze Zwdąz.ku 
Radzieckiego. ,.,RychtoW8lli" kOm-. 
bajn śt'ąscy mechanicy, a robotnicy 
budow aintl, chłqpd rz Sulejowa z 
biednych wiosek pcdpiotrkowskicp 
patrzyli w niemym podziwie, co 
też będzie z tych wysokich, żelaz.. 
nych rusztowań. Dopiero, gdy kom­
bajn wjechaL:ia sz;ynach pod mu­
ry, odrzucając precz drewniane sza 
lowaµia, jasne się stało, żll teraz do 
pierp rozpocznie się zawrotne tem 
po roboty. Ta ogromna forma stało 
wa do betonu wprowadziła istną 
rewolucję w budoWllictwlie. Przy 
czynna się do wielkich oszczędności 
w czasie, w ludziach, w materiale. 
O ogromie tych oszczędności najle 
piej mówią cyfry: pOdczas, gdy daw 

· niej na jeden fragment budowy 
pOtrzeba było 160 metrów sześcien -
nych drzewa - dziś wystarczy 1,5 
m. sześc1enneg-o. Gdy dąwniej w 
drewnianym szalunku budowa stała 
14 dni, teraa; d~ęki kombajnowi i 
przy msłosowaniu J)31'10wego pod­
grzewania cementu - wysbarrczą 24 
g.od.zlny. Dość obsługi. zatrudnionej 
przy jednym fragmencie zmniejszy­
ła się o 60 proc. 

Zl'O'ZUmieli robotnicy, że nie ma 
granic dla rozwoju myśli twórczej 
w państwie budującym socjalizm, 
że ich obowiązkiem jest uczynić 
wszystko, źeby przyśpieszyć tern-

po budowy, ulepszyć, usprawnić pra 
cę, wyprzedzić harmonogram, aże­
by jak najszybciej ..,.. oczekujące w 
wielkich drewnianych skrZYf1iach 
maszyny - roztętniły się produkcja 
bawełnianych tkanin. 

• * W miarę, jak rosła budowa, wz.r a 
stała liczebnie organizacja par 

tyjna, rosło jej znaczenie. Nie od 
razu skrystalizowała się jasno jej 
linia działania, jej rola na budowie. 
Z pOĆzątku było trochę błądzenia, 
były niemałe trudności. W skład 
organizacji wszedł element przewa­
żnie wiejski, ludzie z różnych wio­
sek. Po pracy śpieszyli do domu, 
byle prędzej, wykręcali się od ro-

I k h k t k walce o szybsze i lepsze tvykorwme p1er nic nie można zarzucić zgodnej w rę awy watowanyc ur e za- l k' z· 
współpracy organizacji z dyrekcją, stanawiają si_ę nad sprawą, którą u:szej 11owojennej pięcio at ' !lll m.ow· 
z radą zakładową - wspólnej pracy przedstawił im tow. Segudziński, I .~kiej. Młodzi chłopcy i dziewczęta s Le 
nad wychowl;lniem ludzi i nad reali sekretarz. Chodzi o niesłuszne przy riin"radu pisza w niej 0 swojej pracy, 
zacją planów budowy. A miarą tych znanie premii za pomysł racjonali- sw;/ch maszyn.ach, o swoich walkach i 
zmian są takie fakty: że towarzysze zatorski Jderownik.owi \vydziału i;no zwyc'ięstwach, o tym , jak w preymie~ 
uczą się chętnie, że na zebraniach dernizacji. Myśl wiązania belek na rm ze swymi obrabiarkami i u:arsztata 
jest „lmlno", że każcly głos za.bier;& górze, na szoblonie, zrodziła się mi; u;ysiłUcm rąk i myśli zdobyt?"li 
i potrafi wiązać sprawy partyjne ze wcześniej w gło'Vach prostych roqo cenne minuty, z iktórych rosły godtmy, 
sprawami produkcji, że co rusz ja. tników, którzy realizując ją nie zda dni. miesiące. 
kiś przodownik pracy, lub racjonali wali sobie sprawy, że należy prze- Do.~wi.adczenia młodzieży 'radziec,1...-iej 
zą,tor, którego świadomOŚć politycz lać ją na papier i złożyć w form.ie zawarte w tej książce, u:ydanej przez 
na dojrzała w ro~ie, składa dekla wniosku. ,„Naszą Księgarnię", będą. stanowiły cen· 
rację o przyjęcie do Partii. Ot, cho _ Kierownik winien dopomagać nr; wskaz'}wk~ i pomo~ dla m1s:;ych :ze­
ciażby - Millerowa, Kędziora, Ste- robotnikom, wcielać w życie ich po temi~oi~·cow i 1:°szystk_ich młodych ro· 
fańczyk... mysły, a nie świadomie, lub nieświa I botn~kow p~lskwh w ich p~acy dla do-

* dornie przechwytywać je dla siebie bra 1 rozkwitu naszego kra1u. 
* * - po\viada ślusarz Biernacki. 

boty partyjnej. Sekretarz myślał, Zapada popołudniowy mrok, gdy 
że wychowa ludzi strachem, zaciął w murowanym baraku, gd2lie 

Takie stanoWisko zajmuje cała I 
eg.zekutywa. Wyciągają towarzys,ze 
odpowiednie wnioski: trzeba wej­
rzeć: w prace komisji postępu te­
chnicznego, je,szcze mac.niej powią­
zać się z masami bęzpartyjnych, 
wiedzieć o wszystkim e-0 się dzie­
je w terenie, żeby w przyszlosci nie 
dopuścić do podobnych wypadków. 

sobie poczynać po dyktatorsku. Sto znalazł swą siedzibę sekretariat 
sując tę :metodę, oderwał OL·ganiza podstawowej or.ganJiizacjfi., rozpoczy­
cję partyjną od współpracy z dyrek na obrady egzekutywa. Tow. Lesia 
cją, z radą zakładową. Komitet kowski podrzuca co chwila drzewo 
Miejski PZPR sposf;rzegł to w perę \ do żelaznego piecyka. ślusarz Bier 
i fmczynił niezbędne zin.lany w kle nacki, strażnik Krakowski, bryga­
rownictwie organieacji. I dzisiaj dzista Poździej wsunąwszy dłonie 

Wspaniale wygląda nowy zlobek hut piotrkowskich. Jeszcze wspanialej będą wr 
glądały budyni.,;, socjalne kombinatu. 

_Potem dyrektor naczelny tow. 
Iwanow zdaje s.prawozdanie z prze 
biegu robót na budov.ie. I znów za 
gadują: Poźdrz<ieQ, Lesiakowski, Bier­
oockii.. Kiedy na budowie Nr 1 m­
końc.zone wstaną prace i11s1talacyj­
ne? Co wykallJ<lłia ostatni.a próba 
przesunięcilia kombajnu? 

W piecyku trzaska ogień, za okna 
mi coraz ciempiejszy mrok. Pozdej 
mowali towarzysze swe grube kąpo 
ty, radzą. Tam, dalej, na rozległym 
placu rozbłysła budowa setkami 
św.iateł. Dzień i noc pracuje załoga 
PBP. A na każdym fragmencie bu 
dowy „ciągną" najtrudniejszą robo­
tę przodownńcy pracy. Trzeba ich 
dobrze poznać, dowiedzieć się, jąk 
rośli, jak awansowali, jak stali się 
awangardą na budowie, żeby zrozu 
mieć w pełni wkład pracy organiza 
cji partyjnej, żeby pojąć tajemni­
cę wspaniałego tempa wznoszenia 
nowej, wielkiej fabryki. 

HANNA SAJ\ISONOWSKA 

CHINY DNlA WCZORAJSZEGO. 
Ksiażka dra W. Freudnum.11a umożli14.lfa 
czyielnikowi głębsze wnil·.:nięcic u; hi· 
storye::;ne przemvmy, jakie dolwnują 

.się w Chi11ach d zisiejszych, wyzwolo­
nych spod przt>mocy rodzi:rnego i obce­
go kapiUlłtt. 1' en obszerny bardzo żywo 
i cieka.wie 1u1pisany rnportaż z Chin ti>y 
dany został przez „Książkę i ' Wiedz,ę"„ 

„PISMA WYBRANJ'IJ" GABRlEU 

AKIM ODSTAWIŁ ZBOŻE 
ZAPOLSKIEJ. Dotychczas ukazały si.ę 
(Mlił,adem „Książki i Wiedzy'') p{er­
wszf! cztery tomy „Pism wybra11ych", 
pod redakcją ]. Z. Jakribowskjego. Pięć 
dalszych tomów znajduje !ię w oprm:o· 
W1U1iu. W ten sposób czytelnicy· polscy 
otrzymają najbardziej tvartościowq część 
spuścizny wybitnej przedstawicielki lro­
medii mieszc~ńskiej w Polsce na po­
czątku XX wieku. 

Jerkri z budowniczych kombinatu: ck. 
.ila-racjorudizator, Wacław Drt»Sdowski. 

Poniźej zamieszczamy f,-agmenty powieści znakomitego pisana 1"a­
dzieckiego, Michała Szołochowa pt. ,,Zorany ugór•. Rzecz dsieje si.ę 
w 1'oku 1930, we wsi Gremiaczy Łog nad Donem. Do G1'emiaczego Łogu 
Pf'Zybywa g1'upa agitatof'ÓW, aby pomóc w przeprowadzeniu zbióf'ki fun­
duszu siewnego. Doskonale rezultaty w tej macy osiąga agita,to1' Wa­
niuszka Najdienow . 

radzieckiej. Ale złapali .ich okr\Utni Wian'iuszka berz zająkil'ienia i zarae 
żand.aa:mi: jednego zalb:Hii na śmierć, wsad'Ził swą kraciastą czapkę. -
a drugiego zace.ęli badać. Wyhlpał1 Talk, umarł bohater klasy robotni­
mu oczy, powyryw.ali z głovvy wszy czej - nas.z drogi t.owarzySll, kom­
stkie włQsy. A potem roopalili do somolec rumuński. Umarł za to, że­
czei:woności cie:Diką blachę i z.aczęli by lud pracujący miał lżejsze życie. 

OPOWlA.DANlE Ó GENERALE W A­
TUTINIE. Ksiaika A. W oinowa mówi 
'O iedri:r.in. z 1w.f;D,..bit11iejszych dowód­
cóto radzieckich w okresie Wielkiej W'oj 
ny Narodowej, Gen. W (ltUtin byl zna/w. 
mitym replizatorern genialnycli pląn6tm 
Swlina. Był on d<YWódcą frontu., 
bral poważny udzi.al w bitwach decyt/.u 
jących o losach nas:tego narodu. l choć 
gen. Watutiri zgim,ł od sltryt,ob<iic:ej 
kuli faszr,stowskiego ba11dyt.v, żołnierze 
jegq · wfzwollli Rzeszów, J(ra/,ó;.v i Za­
głębie ślr,sko · • Dąbrowskie. fhi leS 
~rzywr6dli ludowi polskiemu .iego od­
wieczne ziemie Dolnego śląska. 

Klapią buciska po błOcie, dudnią G oc;,pod~ przestał.a . wy~rać 
p& deskach, cłapią po piachu. Lud- . st&. ~ Młodszy.~~ Pa-
no na budowie jakiej me pamięta p1erosa, przysiadł na ła'Wle i zabierał 
Piotrków od ~tku swego istnie I się do słuchania, nawet dziadek 
nia. Na wtiel!kiiej, historycznej budo- Akim C'Lkając i że~jąc się przysłu 
wli.e bawelnńarnego lrombmatu, który I chii\V'a} s~ słowom Najdienowa. Na­
będzie jednym z . najpotężniejszych gulnow okazywał wy•raźnie niezado 
zakładów przemysłowych w kraju. wolenie, myślał: „Kiedy on mcznie 

o ~bożu? Tu widać spra)VY nasze 
przoo&taw,i,a,ją się kiepsko! Obu Aki_-• * * 

Z anrim P.fan 6-letni „zaklwate­
rowal się" w S>taa:ym grodrziie 

trybunaJ.skim - miasto spało w cie­
niu swych w !i. wąsGcich kamieni­
czek. 

Przed wojną były tutaj dwie huty 
WLklane: - cóż to znaczyło na kilka 
d7Ji.esiąt tysięcy mieszkańców! Zaw 
sae, gdy minął „s~". 5 tysięcy 
bezrobotnych snuło się wśród krę­
tych uliczek. Tow. Lesiakowski -
dziś inspekt.or techniczny budowy, 
stary KPP...owiec, ,,z reguły" nie 
miał stałej roboty. Żył tak, jak inni 
spośród owych 5 tysięcy. Niesprawie 
dliwość społeczna musiała wywołać 

· ;pogwałcenli.e pr;iwa, które mwsze 
skierowane było przeciw biednemu. 
Setld bezrobotnych tasz.ceyły ukrad 
kiem drzewo z państwowego lasu. 
Dziesiątki siedziały w areszcie. Nie 
było pracy dla krzepkich rąk, moc 
nych ramion. Nie było „widoków'' 
na paprawę w przeklętym ustroju 
kapitalistycznym. 

Zanim dotarł tutaj Plan "6-letni, 
powstałia fabryka okuć budoWilanych 
i odlewnia „Korab". A potem moc 
no obiły i;ię o mury starego grodu 
słowa, które padły na V Plenum 
KC: „Zbudowanie podstaw socjaliri 
mu wYmaga równomiernego rozdzla 
lu sił WYtwórczych, znacznego pod 
-niesienia poziomu okręgów gospodar 
ezo zacofanych, stworzenia w ca­
łym kraju skupisk klasy robotniczej, 
&"łówne) siły napędowej w budow. 
nictwie socjalizmu". · 

W zamarłym, zacofa!)ym gospo -
da['(.V..() Piotrkowie - Plan 6-Ietni 
roopoczął swe wielkie przemiany. 

• * * K :iedy budowa „:rusrzyła" w ma-
ju 1950 roku, nie można się 

naiwet było dziwić tyirp, co to z Illie­
dowdemaniem wzruS7Jalli raiJ.'ll!ionami. 
Budowa kombin.a1tu? I z kJim to? 
Am wykwalifikowanych murmy, 
ani cieśli, ani zbrojl!llrzy. Skądże by­
ło dch brać? Cały kraj się buduje, 
zndkąd więc nie prrzyjdą, a Pdotr­
ków był „jiałowy" w 'fachowców bu­
dowlanycli. Mówiło się: - „cieśla", 
gdy chłopu na chałupie dach posta­
w.ił„ A tu prrzecież - nowoczesna 
budowa •.. 

Ale każdy dzień popędzał naprzód. 
Nie było czasu r..a teorię, uczyli 
się ludzie na własnej pracy, szkolili 
praktycznie na doświadczeniach wła 
soych i swych towarzyszy. Wciąg 

mów nile łatwo można przekabacić, 
najbaroZJiej uparci rz oałego chuto-
ru ... " 

Tymczasem Wahiuszka Najclienow 
poczekał chwf.lę i ciągnął: 

- Jestem rodem z rejonu taciń­
skiego, pe\Vnego rau..u przed Wielka­
nocą zdarzY.ł się u nas w eetikwi ta­
ki wypadek: jest nabożeństwo, lu­
d:ziie wierzący zebrnli się w cerkwi, 
duszą si ..J od ciasnoty. Pop i diakon, 
oczywiście, śpiewają i modlą się, a 
przy ogrodzeniu chłopcy zabawiają 
się. Mielliśmy we wsi roczną jałówl,{ę 
tak narowistą, że tylko ją tknąć, a 
już - rzuca się jak szwupak i usi­
łuje nadziać na rogi. Jałówka pasła 
się spokojnie koło ogrodzenia, eae 
chłopcy tak ją rozdrainili, że popę­
da:iła z.a jednym i już, już ~ a do­
goni go! ów chłopiec - za ogrodze-­
nie, jałówka - za nim, chłopiec -
do kruchty, jałówka - w ślad. W 
cerkwi am palca wetknąć. Jałówka 
w pędz • . jak dźgnie chłopaka w ty­
łek! A on - buch jakiejś staruszce 
pod nogi StaTUsika uderzyła tyłem 
głowy o podłogę i wrzeszczy: „Ra­
tunku. dobrzy ludzie! Oj, sła·bo mil.„" 
Mąż staruszki chłopaka przez plecy 
kosturem! „A bodaj cię, sml!T'ka­
czu!„." A jałówka ,,M-u-u-u!" -
i do starego z rogami. Dopiero l'Jl"obi 
ła się pall1ilka! Kro był bliżej ołtaA-za 
- nie rozumiał o co chod.zi, ale sły· 
szał, że w ce:rkwli. WN.awa„ pmestaino 
się modlić, stoją, denerwują się pyta 
ją jednti dirugicll: „Co to ?.a hałas?", 
„Co tam ~ iię dzieje?" 
Wan~ w zapale talk żywo 
~ twa.T1Je, w iaki sposób 

. . 

uu ją wl;?ijać z.a paznokcie.„ Nasza sprawa - pomóc im Zl"ZUcić 
odzywali się jego wystrns:reni 'W5pół- - Pnl.eklę - ę - ęci! - krzyknę- kapitalizm, ustanowić władzę robot­
m~eszkańcy, że Akim Młodszy pierw ła ?.<>na Akima, klasnąwszy w ręce. niczo-chłqpslką, ale do tego traeba 
szynie ·:.rytrzymał i roześmiał $~:- - Za pa~okcie? budować kołchozy, umacniać gospo-

- Co ta jałoszka nabroHa! __, Za P~okc.ie„. Pytają: Mów, daTs.wo kołchozowe. Jednąk są u 
WarriUSZika obnążył w uśmiechu ktQ jeszeze' należy do waszej komór- nas je87.Cle tacy włościanie, którzy 

białe zęby i ciągnął dalej: ki i wyr.zekn1j si~ Komsomołu". - przez nieświadomość pomagają po-r 
- Pewien . pa·robczak powiedział „Nie poWti.ern wam, warmpiry i rrie dobnym żandairmom i przeszkadzają 

żartem: „Może tam wskoc::ył wście- wyrzeknę się !" - odpowiada mężnie w budowaniu kołchozów - nie· zda• 
kły pies, trza uciekać!" Obok nie- ten komsomolec. Wtencrz:as żandarmi ją zboża siewnego„. Dziękuję, guspo 
go stałn brzemienna niewiąsta i jak • zaczęl:i odreynać mu smrblruni usizy, darze, za śniadanie! Teraz - do in­
nie krzyknie na całą cerkiew: „Oj, odcięli nos. ,,Powdesz" - „Nie - teresu, w którego s:orawie przyszli· 
matko kochana! To on nas wszyst- mówi - umrę z waszej krwawej_rę- śmy do• was: m,uS1imy naitych1mast 
kii.eh pogry7Jie!" Stojący z tyłu popy- ki, a nie powiem! Niech żyje komu- odwieźć :zboże siewne. 'Z waszej za­
chali tych, oo byli ·przeq Il'im1; pipe- ni:zm!" Wtedy powiesili go za ręce grody wypada zsypać okrągłe siędem 
Wl'ócono świecznik.i, buchnął swąd„. pod slifitem, na dol~ rozpalili ogień„. dziesiąt siedem pudów. Dalej, gos-
Zrobilo się tjemno. Ktoś wrzasnął: - .„Badają go, dręczą na wszelkie poda:-zu, wieź! 
;,Gore''. Wtedy się zaezęło! „Wściek- S;poooby, a on miJlczy. Str.11ai przyto- - Kio go tam wie .. „ Tego :zboża 
ł · '" G mność, iialndarnii oble;ą go wodą i Y pies. „ ore ..,...... ,e - e!" .,Koniec 'J prawie te nie ma„. - zaczął niezde-
świi.ata!" „Co - o - o?„ . .Koniec znowu izamynaiją go tortua.-ować. Wi cydowanie Altim Młodszy, , zdet.ono; 
św.Lata? żonko do domu!" Rzucili się wany takim niespodziewan:v.ni ata~ 
do dr~wi bocznych ii tak stłoczyli, że kiem, ale żona rwciła w jego stronę 
mtkt .. nie moźe wyjść. WYM"ócili stra złe spojrrenie i przerwała ostro: 
gan ze, świecami, posypały się ~ gi"O- - Nie ma co! Idź, nasypuj worki 
sze, kantor upadł, .wrrzeS/ro'ly: „Rabu i wieź! 
j~".„ Niewiasty jak owoe wdrapują 
się µa ambonę, a diakon kadzidłem - Nie ma siedemdzies!ęciu pu-
je po głowach: „Tiu - u - u, nie- dów„. Nawet .„ nie przesw:~e„ . -
czyste!.„ Dokąd? Nie Wliecie, pogan. Akim oponował słabo. 

SHQlPTARIM - OJCZYZNA GóR­
SKICH ORŁóW. Wrażenia z ~A"•cicczki 
do ' Albanii napiS;Q.n~ pr;;e:; A. 1Wilskq, ,a 
wydane przez „Ksiqikę i Wied:r.ę" mó­
rvią nam o pięknie .ziemi albańsl:iej, o 
ro::kwicie gospodarki tego małego 1-.-raju 
górstriego oraz o lculturze dzielnego 11a 
rodu; two.rzonej przez bu1 i H"f,a ludu. 
Szczególnie interesu.iqcymi są te lrorty 
ksiqżki, które przedstawiają entuzjazm 
pracy i be:gmniczną ofiarność hlasy r:­
botńic::ej i mlodzieiy albańskiej, dzię­
ki którym Albania szybko wyzu;ala się 
::: ~a.cofania, które ją , cechuwafo przed 
wyzwaleniem jej przez Armię Rad"iec­
lcą. 

ki, że niewiastom nie wolno do ołta- - W.eź, Akimuszka. · Trza -jać, PANCERZ JóZEFA SZULCA. Opn-
rza?" A starosta wjejsiki, tłuścioch nie ma co s.przeciwiać się - dziadek wiadar~ie A. Ścibor-Rylskiego u·ydane 
taki, z dewi2ką na brzu~u. tłoczy Akim poparł synową. zostało przez „Ksiąilu,i i Wiedzę'" w se 
się du drzwi, roz-pycba l11Jdzi, terko- Za pół god~ny Akiro Młodszy pro rii ,.Biblioteki . Pr:odow11il.·ów Pracy". 
cze:. „Przepuścić! przepuścić, prze- wadził z obory kołchowwej dwie Bohater<rrni jego są górnicy kopalni irn . 
klęci! Przecie to ja, nacz · "'łik!" podwody, zaprzężone w woły, a Wa Stalina w Sosri.cn.vcu, którzy doklada.iq 
Gdzie go tam przepuszmać, kiedy niiuszka, z twarzą usianą drobniutki najwięks:ych starań, ażeby 1.·opalni(l nie 
- „kondec śwJ1aita" . mi. jak piegi paciorkami potu, dźwi· przyniosła wstydu imienin Stalina. Na 

Wa...lliuSZJka kończył wśród śmie- gał rz; plewniika na przybudówce spi- pierJł.'s:z;y pia.n wysurva się wśród nich 
chu: chrna worki z przesianą pszenicą, górnik. Józef Szulc, który swoim' ulep 

- Był u nas we wsi koniokrad, dzą w.reszcie, że nic z niego nie wy- , twairdoziarnistą i zdrową, mieniącą uenietn pociqgriął za sob!! innych towa 
Airchip f;z.ochow. Konie kradł co ty- dobędą , aresztowaili jego matkę i się czerwienią dukat.owefo złota „ . rzyszy pracy. 
dziet i nikt go nie mógł przyłapać. ~owadzilri do policji. ,.Przypatnz---------------------------­
Archip uył w cerkwi, modlił się za się - powiadają do niej - jak' bę-
grzechy. A gdy wrzasnęli „Koniec d~iemy obrabiać twego syna! Po- Hichal Dudin 
świata! Giniemy bracia!" - Archip wiedz mu, ni€Ch się ukorzy, bo go 
rzucił się do okna, rozbił je, chciał inaczej rzabijemy, a mięso rzucimy 
wyskoczyć, ale za oknem - krata.' psom!" Mait'ka upadła bez zmysłów, 
Wszystek naxód du.s:i się przy a jak odzyskała przytomność -'- rzu 
drzwiach. Archip zaś biega po cer- ciła się do swego dziecięcia, ol:iej­
kwi, zatrzyma się, klaszcze w ręce muje go, całuje jego okrwawione 
i powiada: „A tom Wpadł! Oj, wpa- ręce. 
dłem, bo wpadłem!" Pobladły Waniuszka umilkł, 'po-

Dz.iewczęta, Akltn Młod.srzy i jego wiócH :r;>o słucha~ch rozszerzonymi 
rona śmiali się do łez. Nawet dzia- oczami: dziewczętom czerniały roz­
dek Akim wyszczerzył bezdźwdęcz- dziawione usta, w oczach zbierały się 
nie 'gołozębną paszczękę.„ łzy, żona Akima wycierała n.os w 

A Waniuszka prędko jakoś i nie~· fartuch i S'leptał'a wśród pochlipy­
dosti·zegalnie przeszedł w poważny wania: „Jak to jej„. matce„. na swo. 
nastrój, westchnął: je dziecko„. Bo - o - oże!" 

- Oczywiście, to śmieszna histo- Akiro Młodszy nagle chrząknął, 
ria, ale dz:iś takie sprawy, że nie do złapał kopciuch i za~ł pośpiesznie 
śmier.:hu„. Przeczytałem dziś gazetę i skTęca: papie::osa; jeno Nagulnow 
serce mi zamarło„. siedzący na k.ufrze zachowywał spo-

- Zamarło? - spytał Akim spo- kój zewnętrzny, ale i jemu w chwili 
dziewając się nowego wesołego opo- przerwy drgał policzek i skrzywiło 
wiadania. usta ... 

- Tak. Zamarło mi od tego, jak w Waniusz;ka drgającym głosem skoń 
krajacll lmpitalistycznych po bestial czył opowiadanie o tym, jak umarł 
sku :znęcają się nad człowiekiem i rumuński komsomolec, zamęczony 
męe!1:ą go. Przeczytałem taik.I. opis: w I przez katów - Żl!!l}darmów. Przez 
Rumunii dwaj komsomolcy otwierali chwilę było cicho, ~ potem ~aka­
wł-ośclanom oczy.„ ~rowadziilli. agita-, na gospodyni zapytała: 
cję <:a zrzuceniem klpitalirmnu i za - Ile miał latek t.en męc:zenin.ik? 
wprowadzeniem w Rumurm władzy - Siedemnaście ~ odpowiedzm 

\ 

Czajki nad stepem: 
W ten dzień przejechałem ni dużo, ni mało, 
A sto kilometrów po trasie kanału. 
I jak gdyby w baśni - sucha i surowa 
dymiła pod słońcem dolina stepowa. 
Tu wiatry ostatnią spiły kroplę rosy, 
obłokami kurzu pokryte niebiosa. ' 
Lecz w stęp, poprzez glinę, .twardą i zszarzah! 

· wdarło się głębokie koryto kanału. · 
Robot- ekskawator kroczący miarowo, 
chwiejąc się rozdziawiał trąbę metalową 
i tam, gdzie wśród gliny porobił przechody, 
wypływały skąpo strużki zimnej wody . . 
Tę wodę, płynącą z pod zi~~mi i pyłu, 
pod słońcem stepowym jak rozkosz się piło. 
N a twarze nam wiało sinym oceanem. 
Czaj1ci wiodły kłótnie z piaszczystym burzanem. 
Nad stepem spalonym, w)okącym się kurzem, 
migały sprężyste, ostre skrzydła w górze. 
Krążyły, jak gdyby tam zmartwień nie znały. 
Ja wi~m: jutro morze tu będzie szumiało. 

Przełożył z rosyjskiego 
h!n KoP..rowski 

,· 
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Marian Załucki 

c I w Paryżu 
W zwiqzku z faszystowskimi zarztr 
dzeniami" Plevena wymierzonymi 
pneciw międzynarodowym organiza 
cjom demokratycznym. 

Mniej by nas to oburzało, 
Gdyby się nie w Francji stało. 

Lecz kraj France' a i Balzaca 
i - przepraszam - taka draka? 

Lecz kraj Curie i Rollanda 
i - przepraszam - taka granda? 

Lecz kraj R.ousseau'a i Voltaire'a 
i knut, pałka - et caetera? 

Z drugiej strony, że tak powiem 
trudno dziwić się, albowiem? 

l w Paryżu - i w Paryżu 
Nikt nie zrobi z owsa ryżu, 

Cioci z wujcia, babci z dziadka 
Z szwajcarskiego sera - kwiatka, 

Serwolatki z parasola. 
Dobrobytu z coca-cola. 

Buzi z mordy, śrutu z waty. 
Ni 

Z Plevena 
Demokraty! 

Andrze; Klimontowicz 

P·l ·olka 
Ktoś, wracając raz z teatru 
Rzekł, że duszno, bo brak wiatrn; 

Drugi wysnuł wniosek ta.Tei, 
te nieczynne są wiatraki; 

Dwaj się inni wieścią dzielą, 
te brak mąki, bo nie mielą; 

Więc dziesięciu głosi wszędzie, 
te niedługo nic nie będzie. 

Nagadali, pokręci/,i, 
W końcu się uspokoili. 

Lecz tak długo wyiyć trudno, 
Brak podniety, szaro, nudno. 

W~c wracajqc ktoś z teatru 
Rzekł, ie duszno, bo brak wiatru„. 

Macie mąkę? 

- Mamy. 

A cukier macie? 

Mamy. 

A czego właściwie nie macie, żebym tego właśnie mogła zażądać? _„ ..... „„ _____ ,._.„_..„_„-„_ ... „ ____ ,,. ... „_.. ___ „_.,._„ ... .,?-____ ~ 

Horacy 

o 

F R ·A S Z J( I 
Safrin 

NIEKTÓRYCH GMINNYCH 
RADACH NARODOWYCH 

Smutny to jest paradoks, gdy 
w klasowej walce 

na wyczyny k u ł a k a patrzy 
się przez p a I c e. 

Jan Czarny 
PODŻEGACZOM WOJENNYM 

Choć byś 

I tak cię 

najcięższą wytoczył 
armatę, 

zabiją przekleństwa 
matek! 

l..J c 
Była grudniowa noc. W chałupie 

małorolnego Antoniego Budzisza 
wszyscy już spali. Nagle nocną ciszę 
zakłóciło mocne pukanie do okna. 

- Otwórzcie, dobrzy ludzie! 
proszącyl)'l tonem mówił ktoś na dwo· 
rze. Wstał z łóżka Antoni Budzisz 
i poszedł otworz.yć. Razem z falą zim 
r.ejio powietrza wtargnęła do sieni 
ciemna, onatulona postać. - Poratuj 
cie, sąsiedzie! - przemówił przyby­
ły. - . Kłopot mam wielki. Znacie 
mnie chyba, Pałubs!d jestem, z Wito­
wa. Pojechałem do młyna ze zbożem, 
ale 'nie chcieli mnie przyjąć: za dużo, 
powiadają - mamy do przemiału. No, 
i co tu robić? Koniska pomęczone, a 
do Witowa kawał drogi. Na szczęście 
przypomniałem sobie, że mam tutaj, 
w Kałku znajomka, to jest, niby was. 
Nie odmówicie chyba przechowania 
zboża na dwa, trzy dni? 

Nie bardzo pamiętał Budzisz przy· 
byłego, ale jakże tu odmówić ziom­
kowi, którv znajduje się w kłopocie? 

- Ano, złóżcie to swoje zboże u 
mnie. Na kilka dni mogę WallJ prze­
chować! - powiedział. 

* * * 
Upłynęło kilkanaście dni. Antoni 

I 
Budzisz zaczął się niepokoić, ale któ 
regoś wieczora odwiedził go znowu 
Pałubski. - Nie kłopoczcie się! -
powiada. - Po świętach zabiorę zbo-

l 
że, bo teraz - młyn jest zawalony ro­

botą ! Zresztą, co za różnica, czy ziar 
no u mnie, czy u was? Wszyscy W'JS 

znają, jako poczciwego i uczynnego 
człowieka„. 

l 

l 
I 
I 
I 

FRANCUSKIM MĘŻOM STANU l 
Ech, polityczni impotenci, 
Wyzuci z dumy narodowej, 
Nie pozostało wam nic więcej, 
Jak gwałcić pakty i umowy! 

~·..-:.i~,..~~==w~'MluwW""··wu~• 

Sposób gospodarczy 

z q _n n q•• 
* * • Przeszły święta, minął styczeń, za. 

czął się luty. Gmina Uszezyn przygo­
towywała się do zakończenia akcji 
planoweJ!o skupu zboża. Każdy, kto 
miał jeszcze nadwyżki zbożowe -
szykował je ochoczo do odstawy. Tyl 
ko bogacz Pałubski rżnął, jak to się 

mówi, strapionego. 
- Nie mam ani ćwiartki zboża do 

sprzedania! - biadolił. - Wiecie, że 
się u mnie nie przelewa. Skąd niby 
mam mieć. teraz żyto? 

Oburzali się małorolni z Witowa. 
- Kręcicie, Pa.lubski - rugali go sro 
dze. - Mieliście przecie ziarna do 

- Ej, spekulant, spekulant! - ,.. 
kiwali głowami - zboże ukrywał 

- Nic nie ukrywam - odpmł • „ 
burzeniem Budzisz. - Com mbił od­
sprzedać, odsprzedałem państw11 I 
mam tylko na swoje własne połaeb,.t 

- A to co jest? - spytał jeclea • 
przybyłych, wskazując na pękate WO· 

ry, ustawione rzędem w chałupie. 

- To znajomek jeden zostawił, z 
Witowa. W młynie, uważacie, n.ie 
chcieli go przyjąć •.• 

- W młynie nie chciefi, a tyżeś 

przyjął? Przecie ty, bracie, wiatraka 
nie masz? 

diabła i trochę. Więc niby co się z - Nie rozumiecie - bąkał zmie· 
nii;n stało? szany Budzisz - ja tylko tak, na prze 

Na to pytanie mógłby odpowiedzieć chowanie ••• 

Budzisz, który w ostatnią niedzielę - Znaczy się - spekulację apra· 
wybrał się do Pałubskiego: - Słu- wiaszl - orzekli chórem chłopL -
chajcie! - rzekł - tak nie można. No, to bracie, uważasz, nic z tego. 
Mieliście zabrać zboże zaraz po świę Nauczkę ci za to damy, stonko zbo. 
iach, a tu już miesiąc przeszedł i nie żowal 

zabieracie. I - Nie, co wy? - bronił się, drżąc 
- Ładny z was sąsiad - uśmiech- ze wstydu Budzisz. - Za co naocz­

ną! się gorzko Pałubski. - Nic, tył- ka? Przecież to nie moje zboże.„ 
ko ciągiem: zabierajcie zboże i zabie- - Akurat, każdy spekulant tak ga. 
n~jcie zboże„. Nieuczynny taki. A mo da. Szkoda każdego słowa: chodź, 

że ja się ź!e czuję i pojechać do was Budzis:i:, do sołtysa„. 

nie mogę? Wsty_dzilibyście się. A Budzisz blady jak ściana. - Aże 

* • * by cholera - zaczął kląć - tego Pa 
lubskiego. A to ścierwo, kułak mnie 
u1ządził: „Uczyńcie - powiada -
m; sąsiedzką przysługę.„" Ładna przy 
sługa, ola boga„. ~ 

Zawstydził się atoli Budzisz dopie­
ro. gdy do zagrody jego zamiast spo­
dziew«nego Pałubskiego, weszli któ­
regoś dnia chłopi z Kałku. 

Najadł się Budzisz wstydu co nie 
n.iara. Ale i w głowie mu się rozja· 
śniło. Zrozumiał, że kto głupi, tego 
kułak kupi, a potem wyzyska i nara· 
ża na pośmiewisko ..• 

Sylwina 117 qsalc 

A. Bezy miński 

O szczekaczce z · BBC 
Jak się audycje z ttich kleci? 
Recepty są diabelnie proste! 
Do kadzi pełnej świństw i śmieci 
Wlewa się kubeł kłamstw 

i oszczerstw. 
Tuzin pogróżek i donosów, -
Karczemnych wyzwisk ze- dwie 

Zaświadczenie z pracy mt obywa· spadły z drugiego piętra, wprost na 
tel ba.rdzo dobre - powied:itiał per- niego. Trudno, Cewka - referent so· 
llOll.alny do starającego się o posadę cjalny, a nie stolarz . . 
eb. Kwiatka. - Cieka.we, dlaczego Nadeszło lato, Cewka pomalował 
lltaraliście się zwolnić z poprzednie- nasz lokal. Kolory dobrał wesołe. 
go miejsca za.trndnienn? Płaca Wam ścia.ny wyglądały jak ma.py, a pod 

sonalny - dostaniecie posadę u nas, 
będziecie }>racować w pokoju Nr 
105. - Zacieka tam wprawdzie su· 
fit, ale zreperujemy go SPOSOBEM 
GOSPODARCZYM. 

kopy, 
Bezczelnie twierdząc, że to sposób 
Zbawienia świata i Europy. 
Bez pr.zerwy płynie ze spluwaczki 
W cierpliwy eter jazgot psi._ 

nie odpowiadała? sufitem szlaczki goniły się w górę 
- Nie, płacili nieźle. i w dół, aż w oczach migało. No 
- A więc może szef był PHY.kry? cóż referent socjalny - to nie ma· 
- Skądże, czarnjący człowiek. Jarz. 

Zatem. nieprzyjemne stosunki Nie było tygodnia, aby Cewika cze-
,.. biurze? goś nie spa.prał. To kontakty popra-

- Nie. Wszyscy koledzy, to złote wiał, że a.ż 6 monterów z ~lektrowni 
chłopy. nie miogło wydumać, dlaczego w na-

Trzasnęły drzwi. N a korytarzu za.· 
dudnił galop spłoszonego jelenia. 

Kazimierz Zaleyski 
PODżEGACZE WOIENNl: Dosz1Umy do wniosku, 

kubek podobni 

O właściwy styl pracy 

kubek w 

Oto sławetnej głos szczekaczki 
Z audycji radia BBC. 

Tium. Leon Pasternak. 

świetlicowej 
• A · ' • d · szym biurze nie ma światła. To znów 

- W'l.ęe, eo Jest powo em, ze Na t.erenie miasta Lodzi i woje· tlicowego nie istniała wcale. Mimo tam prowadzić i to wyłącznie nie· z Zakładów im. F. Dzierżyńskiego (od-
chcecie zmienić prac"? telefony uskutecznił, że stale łączy- wództwa ło' dzkie«o i'stn1'e1'e wi'ele s·wi·e t b ł d tk' h 1· · k ·1 · · d · h d · ł C") kł d · 1· · · 

~ liśmy się z grzebowiskiem miejskim, & o Y a prowa zona praca wszys ic iczne, 1a na i osc zatru monyc , zia „ , s a a1ąc pre imtnarz, me 
-Sposób gospodarczy - póki nas specjalna brygada telefo- tlic. Samych świetlic zorganizowa· sekcji świetlicowych, pracowało koło koła samokształceniowe. W Zakła- uwzględnili w ogóle wydatków na ce· 
- Nie rozumiem. niczna nie rozłączyła. Zegar biurowy nych przy zakładach pracy przemy· samokształceniowe, istniała sekcja dach im. J. Stalina brak było przez le kulturalno-oświatowe .. , Oto świe 
- Wszystko robili spogobem go· na sa.m widok Cewki przystawał, lub słu włókienniczego na terenie Wiei- teatralna. Praca zespołu drama tycz- czas dłuższy współpracy rady zakła- tlica Zakładów im. Oss~wslciego (przed 

spodarczym. pędził, robia.c trzy godziny w kwa· !dej Łod:d jest obecnie 67. Są to zre$Z nego stała na dość wysokim pozio- dowej ·z komisją kulturalno-oświato- interwencją Zarządu Głównego), prze 
- Cóż w tym złego? Oszczędnie drans z oba.wy przed reperacjami re- tą nie tvlko świetlice zakładowe. W mie. Obok tego przykładu można po- wą. Nie ukazuje się tam już od dłaż znaczała na wydatki kulturalno· 

widać gospodarowali. To się chwali ferenta socjalnego. tej liczbie znajdują się również i klu dać jednak i inne, znacznie liczniej- szego czasu ani jedna gazetka ścien- oświatowe w roku 1951 sumę zło-
każdej instytucji. Sposobem gospo- by fabryczne oraz jeden Robotniczy sze wypadki, gdy doskonale wyposa- na. W Zakładach im. J. Marchlew- tych ... 90 (słownie: złotych dzie-
darczym zrobiono już wiele inwesty- Jesienią zaczęły trochę dymić piece Dom Kultury przy ZPB im. J. Stalina. żone lokale świetlicowe nie były na- skiego zaniedbano odcinek pracy sa- więćdziesiąt). 
cji. w biurze. Cewka już ręka.wy zakasn· Zgodnie z ustaloną przez CRZZ leżycie wykorzystywane. Nie potra- mokształceniowej, a w świetlicy im. A eto inny przykład. Tym razem 

- Zależy jednak, jak się t.en „spo-· i je, z. kilofem .i wiadrem gliny biega strukturą organizacyjną, w każdym za-
1 
fiono w nich zorganizować życia świe- F. Dzierżyńskiego prawie nie widać I Zakłady im. Kunicki'ego. $wietlica 

eób" rozumie. U nas było tragicznie. od pieca, do pieca. Wesoło potem by- kładzie pracy powinna istnieć świetli lłicowego, zainteresować załogi pracą robotników tego wielkiego kombinatu dusi się w ciasnym lokalu. Rada za- , 
Zaczęło się od tego że w wydziale ł.o. Biuro mu.sieliśmy zam.Jmąć na ty- ca zakładowa. W większych zakła~ oświatową i samokształceniową. włókienniczego. A przecież świetli- kładowa mimo to pozbawia swie· 
socjalnym zaczął p~cować referent i dzień, a z ~ieców sz~dł c~arn~ jak dach pracy natomiast miejsce świetłi Na ostatnich obradach aktywu ca ta jest doskonale wyposażona. · tlicę, nie zastanawiając się nad skut 
Cewka. Zdolny bestia do każdej ro- duszl!' Cewki dym, ,az .st~az pozarna cy zakładowej zajmuje klub fabrycz- świetlicowego stwierdzono niewąt- Analizując powody małej frekwen· kami. swego. p~sunięcia, środkowego 
boty. Ot np. na początku jego karie- przy1ec_hała, bo m_ysleh, ze cały _dom ny o znacznie szerszym zakresie dzia pliwy wzrost nasilenia pracy świetli- ci'i w świetlicach, brak ich żywotnoś· i;oko1u. $~ethca .tym s~mym. z. osta· 
ry zepsuły się drzwi do biura., a w ogmu. Wreszcie w tych dn.ia,ch.' łania. W każdym oddziale produkcyj· cowej. Nie ogranicza się ona teraz b 1 t h 

t tu kl te hod ci oraz próby niektórych komisji ie poz .aw10na naie e_men arme1szyc. 
Cewka od razu ,,,·a i·e zreperu1·ę spo- pa rz.ę, a w a .e sc . owe1 ~ci.a nym powinna istnieć i działać podst a do ciasnego terenu świetlicy, lecz k d k 

ł · kulturalno-oświatowych zaniechania wa_run ·ow. prowa ~erua pra~y se CJJ 
sobem gospodarczym". Rzeczywiście na Się ~·~ysow~ a.. i na meszczęsc1e wowa placówka pracy kulturalno- usiłuje coraz głębiej promieniowąć działalności mniei' atrakcyi'nych sek- neJ. Dopiero na mt_e.rwenc.1ę Zarzą· 
zgrabnie zawiesił drzwi na nowych Cewka JUZ kręei SI~ k.oło rysy. „Par oświatowe1". tak zwana świetlica od· na teren całego zakładu pracy. Obser d Gł· k 

t k bota · d c1'i świetlicowych, stwierdzić nalcżv, u ownego - po OJ zwrocono. 
zawiasach, a że się nie domykały, ac :' ro - ~OWI z pogar ą - działowa. wujemy jednak również, co prawda 1 

to trudno. Przecież on jest referen· ale ]a to zreperu1ę sposobem gospo· I W chwili obecnej taki podział świe nieliczne przejawy załamywania się pra iż zło leży przeważnie w niezaradnoś- . Tylko w oparciu o ideologię marksi 
tern socjalnym, a nie ślusa.rzem. Po da•rczym"'. Zdrętwiałem. Zobaczy- tlic jest jeszcze sprawą przyszłości. cy prowadzonej dotychczas z do- ci komisji kulturalno-oświatowych stowską, w oparciu o wskazania Par­
pewnyrn czasie biuro okradli, ale za· łern w wyobraźni ruinę llJa miejscu W ogromnej większości wypadkóvł statecznym powodzeniem. (w wielu wypadkach istniejących tył- tii, wzorując się na wieloletnich do­
oszczędzono na ślusarzu. gmachu ;mojego biura. Przyszedłem świetlice, istniejące w łódzkich fabrv Sprawa ta wymaga krótkiego omó- ko na papierze), oraz w braku opieki swiadczeniach pracy kulturalno-oświa 

Nadeszła wiosna. Cewka sposobem więc tutaj z prośbą o nową posadę. kach i zakładach pracy, nie odpowia· wienia. ze strony organizacji zakładowych. towej w ZSRR, możemy tworzyć właś 
d d · k N kł d I Brak opieki posiada czasem formy ciwe formy życia świetlicowego. Tyl 

gospo arczyrn zmajs.trował w oknach _ Rozum.iem _ powiedżiał per· a1ą warun om stawianym ze strony a przy a zie poszczegó nych świc 
skrzynki na kwiaty. Miło nam było CRZZ. Prawie wszędzie na te.renie tlic stwierdzić można, iż dotychcza- dość drastyczne. Oto przykład: rada ko upolitycznienie tego życia oraz 
popatrzeć na zieleń w oknie, gdyby Łodzi świetlice w większych zakła- sowa praca koncentrowała się prze· zakładowa zmierza do stopniowego powiązanie pracy sekcji świetlico-
nie wypadek z Franiem. Skrzynki dach pracy nie posiadają warunków ważnie na odcinku zespołów twór- likwidowania świetlicy, znajdującej wych z zagadnieniami produkcji, z 

Józef Krzeszowski 

O MEBLACH 

Za szybą w oknie pewna Centrala 

Widokiem wnętrza meble 

zachwala. 

Ktoś chciał je kupić (nie wiedział 

kiep) 

2e to wystawa mebli - nie 

~klep. 

Stef an Stefański 

NIEROBOWI 

Choć rąk do pracy trzeba wciąż 
więcej, 

On - od wszystkiego umywa 
ręce. 

Choć je umywa - dziwne zaiste: 

Ręce ma facet ciągle nieczyste. 

o 
b 

• I 
Prasa ame;ykańska donosi.,. 

lokalowych odpowiadających wymaga czości ochotniczej. Za mało było po się przy ul. Wigury t2. Niewątpliwie walką o przedterminowe wykonanie 
niom stawianvm w stosunku do loka- wiązania pracy świetlicowej z zaga- taka rada zakładowa wystawia sobie Planu 6-lelniego może stworzyć od· 
li klubów fabrycznych. Większość dnieniami produkcji, t bieżącym żv- tym samym niechlubne świadectwo powiednie warunki dla dalszego u­
świetlic zakładowych posiada lokale ciem zakładu pracy. Trzeba było całkowitego niezrozumienia zadań powszechnienia pracy kulturalno· 
raczej nadające się do potrzeb pod· zmieniać dotychczasowy styl pracy. stojących przed świetlicą, niezrozu- oświatowej. 
stawowych, jednoizbowych świetlic Stwarzano stopniowo nowy ramowy mienia ~ej celó':"' wychowawczy~h, _iej $wietlice są nie tylko miejscem 
oddziałowych, a nie świetlic przezna· układ pracy zespołów świetlicowych. znaczema politycznego. $wietlicę rozrvwek kulturalnych. $wietlica sta 
czonych dla potrzeb całego zakładu Głó,wny nacisk w pracy zespołów kła ~topniowo „k.asowa.no" na. r~ecz je się miejscem wychowania socjal· 
pracy. $wietlice nie wszędzie są od- dzie się obecnie na samokształcenie przedszkola, (mkt me negure Jego listycznego, ośrodkiem życia kultu­
powiednio wyposażone. Mamy, nie- i zespoły doszkalania zawodowego. potrzeb - ale przecież w danym wy· ralnego całego zakładu pracy. Mo· 
stety, przykłady, że świetlicom na- Łódź może pochwalić się poważny- µadk~ rozbudow~ p~zedszk?la. o_db~- bilizuje ona aktyw zakładowy, sta­
szym brak jest odpowiedniej opieki mi osiągnięciami na odcinku pracy wa się kosztem hkwidowama swieth- wiając przed nim konkretne zadania 
ze strony czynników do tej opieki po zespołów twórczości ochotniczej. Ba- cy!) . . Do dyspo~ycji świetlicy .P?zo- polityczne, społeczne i kulturalne w 
wołanych. Często brak jest w świet;i let im. Harnarna zdobył sobie sławę stawion? wreszcie trochę miejsca, zakresie pracy poszczególnych sekcji. 
cach umeblowania, sprzętu, zradiofo- daleko poza granicami kraju. W/ ro- aby_ ~ozna było na zewnątrz powoły- Si:eroki współudział czynnika par· 
nizowania. Brak jest jednak przede ku ubiegłym występował on w NRD.

1 

w:ac _się, że przecież świetlica wcale tyjnegc, a przede wszystkim zakłado­
wszys,.kim żywotnej działalności sa- - a przed tym gościł w Czechosłowacji. ~:ne .l~st zlikwidowana, . że .P~Ze~ież wej organizacji partyjnej, przyczyni 
mej świetlicy. Zespół dramatyczny RDK im. J. istmi:ie. . A oto skutek. ~Wilethca, ~ię do osiągnięcia nowych sukcesów 

Wiemy dobrze, że istnieją świetli· Stalina wystawił z wielkim nakładem '!" ktore1 za-:vsze było ~ełno 1 gwarno, na tak ważnym odcinku pracy kultu­
ce, które pracują dobrze - są atoii pracy słynną sztukę Mikołaja Wirty icst obecme. pus~a i. trudno . t~m ralno-oświatowej . 
i takie świetlice, których życie stop· „Spisek skazańców". Dzielnie im se- poza osobą .kierowniczki spotkac zy- I dlatego coraz większą uwagę 
niowo zamiera. Nie zawsze przy tyir. kundują zespcły świetlic im. Strzel- wPgo człowieka! powinny zwracać zakładowe organi-
źle pracuje świetlica nie posiadają· czyka, im. B. Bieruta, im. J. March- Brak odpowiedniego podejścia do zacje partyjne na życie świetlicy, na 
ca odpowiednich warunków. Czasem lewskiego i inne. spraw kulturalno-oświatowych czę- warunki jej pracy, na należyty rozwój 
praca idzię doskonale, mimo warun· Ale jednocześnie właśnie świetlica sto powóduje również powstawanie sekcji samobztałceniowych. 
ków wybitnie niekorzystnych. Ma· im. Harnama, pasiadająca jeden z zaniedbań c• charakterze organizacyj Walczymy o upowszechnienie kul­
my taki przyklad w ZPDz im. M. Ko· najlep'lZyćh w Polsce zespołów ta- nym. Oto np. w Zakładach iw . tury na terenie zakładu pracy. O tym 
nópnickiej. Tam w ciągu dłuższe~o nccznych, zawodzi na odcinku pra· Kasprzaka jeszcze latem zli~{wicłowa nikomu z nas nie wolno zapominać. 
cza~u świetlica w C':>jęciu lokalu świe cv oświatowej. Z trudem udaie się no lokal świetlicv. Oto oświatowcy W. Bark.owski 



J.ŁOS f'OMASZUWSKł 

KRONIKA TOMASZOWA Beztrosko spędzają czas dzieci robotqikó.v 

Szkolenie partyjne w tomaszowskich fabrykach w przedszkolu TZPW 
Radosny gwar dobiega z na wyposażonych w naszym mieści€. 

wpół uchylonych drzwi do dużej Bawialnia, jadalnia i pozostak 
bawialni. Kilkunastu „sześciolat pokoje lśnią czystością . 106 dziE' 
ków" z zapałem wdrapuje się na ci przebywających w przedszkolu 
przymocowane do ścian drabinki , ma dużo miejsca do zabawy. Dzie 

Przebieg wyborów w grupaeh par 
tyjnych w tomaszowskich fabry­
kach w-ykazał dobitnie jak olbrzy 
mią rolę w życiu organizacji par 
tyjnej posiada szkolenie partyj­
ne, które decyduje o stałym pod­
noszeniu poziomu ideofogi-cznego 
partyjników. W zakładach, gdzie 
frekwencja na szkoleniu była wy 
soka, gdzie wykładowcy przycho­
dzili na seminaria należycie przy 
gotowani, wybory organizatorów 
grup partyjnych przebiegały spraw 
nie. Dyskusja tocząca się na zebra 
niach stała na dobrym poziomie, 
wnikliwie omawiano zagad.!'lienia. 
stojące rprzed grupą partyjną przy 
realizacji drugiego roku Planu 6-
letniego. Tak było podczas wybo­
rów w grupach partyjnych w To 
maszowskich Zakładach Włókien 
Sztucznych. Organizacja partyjna 

Czytelnicy piszą 

Hałaśliwa mleczarnia 
Ponad 50 mieszkańców domu 

przy Pl. Kościuszki 14-15 cierpi 
od dłuższego czasu na „. bezsen 
ność. Powodem tego jest Okręgo 
wa Mleczarnia Spółdzielcza, któ­
ra posiada przetwórnię na parte 

.' \'\'' ni., 
I, 

m~ i 

I 

rze domu, w którym zamieszkuje 
my. Począwszy od godz. 4 nad 
ranem przed mleczarnię zajeżdża 
ją wozy, które zabierają bańki z 
mlekiem. Glośne krzyki woźni­
ców i pracowni.ków mleczarni 
oraz przetaczanie metalowych ba 
niek po br uku sprawiają har mider 
mogący umarłego zbudzić ze snu. 

Rozumiemy, że mleko musi 
być rozwiezione rano do wszyst­
kich sklepów, ale czy nie można 
tego robić ciszej? Chcemy do 
pracy przychodzić wypoczęci, nie 
chcemy być budzeni co noc o 
godz. 4. Apelujemy do pracowni 
ków mleczarni i woźniców, aby 
przestrzegali ciszy nocnej . 

Mieszkańcy domu przy 
PL Kościuszki 14-15 

w tych zakładach kładzie' duży na 
cisk na dobry przebieg szkolenia 
aktywu partyjnego. Na kursy szko 
leniowe pien,vszego stopnia 
uczęszcza 120 towarzyszy. 54 
słuchaczy kursu drugiego stopnia 
przerabia historię ruchu robotni­
czego. Seminaria prowadzone są 
regularnie. słuchacze prowadzą 
notatki i wykazują stałe poi"tępy 
v.· zdobywaniu w '. edzy marksistow 
sko-leninowskiej. Tow. tow. Ale· 
ksa.nder Przybyła, Eugenimz Pi·wo 
warski, Jadwiga Szczepaniak, mo 
gą być pod tym względem privkła 
dem dla innvch towarzyszy. Wraz 
z podnoszeniem poziomu id<:>ologicz 
ne~o uczestnicy kursów-robotnicy 
TZWS osiągają coraz lepsze '"f ni­
ki produkcyjne. wielu z nich to 
wielokrotni przodownicy pracy. 

Jeszcze nie tak dawno mocno 
„kulało" szkolenie partyjne u to­
warzyszy w Mazorwieckich Zakła 
da<:h Przemysłu Wełnianego. Frek 
wencja na kursach była n'.edosta 
teczna, większość b iorących udział 
w zajęciach towarzyszy nie prowa 
dzila notatek, nie brała udziału w 
dyskusjach. Od kilku tygodni na 
odcinku szkolenia partyjnego w 
MZPW zaszły zmiany na lepsze. 
Szkolenie odbywa się regularnie 
i frekwenc; 'l się poprawiła. Jednak 
istnieją nadąl pewne braki. Nie 
wywiązuje się należycie ze swych 
obowiązków wykładowca tow. Ba 
la, który niejednokrotnie spćźnia 
się na wykłady i nie uczęszcza na 
seminarium dla wvkładowc6w, któ 
re prowadzone ·jest w Ośrodku 
Szkolenia Partyjnego. 

Sprawnie pt'zebiega szkolenie w 
Tomaszowskich Zakładach Prze· 
mysłu Wełniane!{o. 61 towarzyszy 
uczęszcza tu na kurs I stopnia, 37-

Zakład Odzieży Miarowej 
W p100,:,yszlrm m iesiącu na terenie 

Tomaszof a Maz. Państwowe Zakła­
dy Odzieży Miarowej uruchamiają 
pla.cówk\' uslugową, w której wy~ 
konywane będą wszystkie roboty kra­
wieckie z zakresu konfekcji męskiej 
i damskiej. Mieści ć się tu będzie 
również pl'acownia kuśnierska, któ­
l'ej brnk dotkliwie odczuwa się w na-
szym mieście. • 

PZO;\f zatrndniać będą około 70 
krawców, co' pozwoli na szybkie i 
sprawne wykonywanie zamówień lu­
dzi pracy. 

na szkolenie II s topnia, grupa I Komitet Miejski PZPR prowadzi 
samokształceniowa składa s:ę z 16 w Ośrodku Szkoleniowym, szkołę 
osób. Przy organizowaniu kursów wieczorową na którą uczęszcza 30 
szkoleniowych wyróżnili się tow. osób. Tu też pracują trzy grupy 
tow. Kurzawa i Ma,rasik. samokształceniowe z 70-słuchacza 

W Tomaszo•wskiej Fabryce Dy· mi . Szeroko rozwijająca się siec 
wanów i Chodników, ostatn!o szko kursów r,zkolenia w tomaszow­
lenie odbywa się nieregularnie i skich zakładach pracy wymaga 
przy słabej frekwencji. Źle rów- wielu wykładowców na dobrym 
nież przebiega szkolenie u towa- poziomie politycznym. Dlatego 
rzyszy z Zakładów Pasów i Arty też Komitet Miejski PZPR zorga 
kułów Technicznyc;h. Organizacja rtizował w końcu stycznia br 1~ 
partyjna tych zakładów niefraso dniowy ku rs dla propagandystów 
bliwlie podchodzi do zagadnien.ia szkolenia II stopnia. Kurs ten u­
podnoszenia poz!omu ideologiczne kończyły 44 osoby, które już obec 
go członków Pąrtii. Spośród nie we wsz:;stkićh większych za­
dwóch wykładowcó\.;: : tow. Kocię kładach pracy biorą czynn:y udział 
ba prowadzi wykłady zgodnie z w podnoszeniu poziomu szkolenia 
planem zajęć . natomiast tow. Skór iCleologicznego. 
ko częstokroć przychodzi niep'.rzy Jeszcze w bieżącym mies i ącu 
gotowany i jasne jest, że z ta- zorganizowany zostanie drugi tego 
kich wykładów towarzysze u iewie rodzaju kurs, na którym wielu ro 
le skorzystają. Egzekutywa org,1ni botników-aktywistów partyjnych 
Zaćji partyjnej ze „Skóry" powin uzbroi się ideologicznie i pogłębi 
na zwrócić baczną uwagę n.;i odci swoje wiadomości teoretyczne z 
nek szkolenia partyjnego. dziedziny marksizmu-leninizmu. 

Ze §portu 

Tenis sto~ó"7y 
W ostatni>eh dwóch meczach to- kównę - Jusz.czakówny z „Łodz i an 

maszowski „Włókniar.z" zdobył ki" trzeciej rakiety okręgu. 
pierwsze trzy punkty. remisując z 
„Unią" Radomsko i wygrywając 7:3 
z ŁKS-em. W meczu z Radomskiem 
dla „ WłókniaTza· ' punkty zdobyli: 
Tomczyk i Franczak po 2 i Chmie­
lewski 1. a w meczu z ŁKS-em -
„Włókniarz": Tomczyk 3, Fran­

(af). 

Konserwatyzm urz ądn1ków 
elektrowni tomaszowskrnr 

czak i Chmielewski po 2. Może więc Dziwny zaiste konserwatyzm 
tomaszowski „Wtóknia1"2'· przerwał panuje wśród pracowników elek­
już złą passę. jaka go prz~śladowa- I trowni tomaszowskiej. Mimo, że 
ła od począt.ku rozgrywek i tym sa- i od kilku lat zmienione zostały na 
mym uniknie spadku z A-klasy zwy niektórych ulic w naszym 
ŁOZTS. · , · h k 1 t · * * m1esc1e, w rac un ac 1 wys awia 

* nych przez elektrownię niezmien 
Drużyna żeńska „Włókniarz", któ nie wymieniane są nazwy ulic je 

ra znajdu je się w tej chwili na cze- szcze sprzed roku 1939. Na rachun 
le tabeli rozgrywek o mistrzostwo 
A-klasy ŁOZTS. spisuje s ię dużo kach widnieją: ulica P.O.W„ Mo 
lepie j od swych kolegów. w ostat- ścickiego, a Prezydium Miejskiej 
nich dwóch spotkaniach . drziewozę- Rady Narodowej otrzymuje ra­
ta z .. Włókniarza·' pokonały „Ba- chunki adresowane na „Magi­
wełnę'· Łódź 9:0 i KS „Łodziankę" strat miasta Tomaszowa". 
6:3. Czyżby w tomaszowskiej elek-

W mecr,u z .. Łodzianką" punkty trowni pracownicy wypisujący 
dla „Włókniarza" zdobyły: Syk - 3 kwity nie widzieli różnicy mię-
pkt„ Sęk - 2 pkt. i SfaQ'buła 1 pkt. d b ł 
Należy zaznaczyć, że drużyna toma- zy y ym sanacyjnym magistra 
s.zowskiego ., Wlókniama" była osła- tern, a obecnym Prezydium Ra­
biona brakiem Ciachówny, która dy Narodowej? Wydaje nam się, 
starrtowała w iym cizasie w Pozna- że już najwyższy czas, aby toma 
niu . na zimowych lekkoatletycznych szowska elektrownia dostrzegła 
mistrzostwach juniorów. Dużym zmiany, jakie zaszły w ostatnich 
sukcesem jest pokonanie przez Sy- latach w naszym mieście. 

ci podzielone są na trzy grupy, w 
zależności od wieku. Bawią się tu 
taj wyśmienicie. Drabinki gimna 
styczne, konie na biegunach, lal 
ki i inne zabawki, to .. raj" dla 

, przebywającei tutaj dzieciarni. 
Zarówno ci z najmł odszej grupy 

' .czterolatki" jak i ci starsi, któ-
11111111111 rzy uko1iczyli już 6 lat, mają swój 

plan zajęć. Z zapnłem budują 
pozosta~i za~ chłopcy ~ dziewczęta domki z klocków, z kolorowej pla 
trzyma] ac się za l'am1ona tworzą . . . . . · · · . . steliny lepią przerozne zwier.t:ęta , 
długi szereg - to Jest pociąg po k t . 1 t ' . , . 

1 

o rę y i samo o y. 
spieszny - mow1 z powagą mały . . . . . 
Kazio, pełniący funkcję maszyni . Na3więceJ zamteresowarua tak 
sty. chłopcy jak i dziewczęta wykazu 

Dzieci! Dosyć zabawy, pro ją rysunkami i malarstw.em. Dy­
szę na podwieczorek! - Kierow miące kominy fabryk, fantastycz-

niczka przedszkola ob. Janina Wa I ne kształty maszyn - oto najczę.-; 
silewska cieszy się dużą sympa tsza tematyka najmłodszych ar­
tią i zaufaniem dźieci. Nic też tystów. 

dziwnego, że po kilku minutach Przedszkole Tomaszowskich Za 
rozhasana gromadka grzecznie za kładów Przemysłu Wełnianego 

siadła przy stołach w sąsiedniej mie6ci się w ładnym stylowym 
jadalni i z zapałem spożywa pod pałacyku. Przed wojną pokoje, w 
wieczorek. Szybko znikają ze sto których obecnie bawi się 106 ro. 
łów sterty bułeczek z masłem i botniczych dzieci zajmował ~abry 
opróżniają się dzbany z kakao. kant Landsberg, który zamieszki-

Przedszkole Tomaszowskich Za wał pałac z rodziną, składającą 

kładów Przemysłu Wełnianego się z ... trzech osób. 
niewątpliwie należy do najlepiej ~ 
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Czołowy racjonalizator Techniczne1 
Obsługi Rolnictwa w Pabianicach 

tow. Czesław Walkowiak. 

KRONIKA PABIANIC 

W alka o pełne wykonanie baz 
.., Pabianichich ZPB 

Kronika qartvina 
UW AGA, WYl{ŁADOWCY 

SZKOLENIA ORGANIZACYJNE 
GO I GRUP SAMOKSZTAŁCE 
NIOWYCH Z TERENU PABIANIC 

Dziś, dnia 17 lutego br. o godz. 
16.30 w lokalu KM PZPR przy ul. 

Pabianickie ZPB podięły apd Grobelnego - 117.S proc„ Grzyb- ctwie ~inny dopomóc do- czymc się do tego by Pabianickie Limanowskiego 11, odbędzie się 
Zakładó;y.r im. Armii Ludowej bio- ka - 112 proc. Na oddziale 3-1 brą jakością dostarczanego surowca Zakłady Przemysłu Bawełnianego I seminarium na temat:„ PZPR -
rąc udział we współzawodnictwie o - partia majstra Józefa Getlera przędzalnia i oddziały przygotowaw znalazły się w czołówce współza- kierownikiem w walce o socja-
wykonanie baz akordowych w 100 uzyskuje obecnie najwyższy procent cze. Wysiłek całej załogi musi przy wodniczących. liztn". 

roc. Do tego współzawodnictwa wykonania. baz . akordowych-120,5 . 
P . . . . proc. Partie maistra Nikodema Malą w t d b kl ' b t • • zgłosiło się 130 zesp?łow mai~ter- gaz tego samego oddziału uzyskują czasy- o z o YC·Z asy ro o n1cze1 
skich, z tego w .tkalm. Centraln~J -: średnio 118 proc. bazy Majstrowie . 
52 zespoły. Ma1strow1e zobowiązali I oddziału 7 Bukowski i Przekaziński \ L . . . . . . . . · ·, 
sie wraz z obsługa partii tkackich zobowiazali s'ę k . b Rząd Polski LudoweJ ooroczme wy kie otrzymane ze Zw. Zaw. Włokma-1 Nie wolno d-0pusc1c, aby w marcu 
k. l . Centralna" ·podnieść wydat- słu ą lOl r~c.~vyb:nac :J:azd z 0 

_ daje \~ielo"!ili-0now: sumy na akcję rzy skierowania zostały wykorzy- zaistniał.a sytu.acja ni~wykorzystania 
t .am " . M . t · Feliks 1. g :r . . . . zy . or 0 :W':l· wczasow. Niestety rue wszyscy robo- stane. wszystkich sk1erowan na wczasy. -
me wykoname. baz. . ais e~ . , rzeba p~kresh~, ze p~rti? maist.a tnicy doc~niają jeszcze w pełni zna- Rady zakładowe i nowowybrani mę Ogniwa związkowe winny przystąpić 
Nowa~ zoboy.11ązał s~ę :rod~teśc ~ Y B.ukowsk1eg? naibardz1e1 rownomier czenie te.i ·akcji i nie wykorzystywu- żowie zaufania winni propagować do popularyzowania wśród robotni­
koname baz na swe1 partii 0 26 nie wykonuie bazy produkcyjn~ na ją wczasów leczniczych. wczasy wypoczynkowe wśród szero- ków ~asów zimowych oraz dbać o 
proc. Mieczysław Holwek 0 10 pro Oddziale 7. Na zebraniach wyborczych do kich rzesz robotników. t>ełne wykorzystanie skierowań. 
cent. Henryk Nowa o 18 proc. l~y N · 1 · · · i ł ogniw związkowych robotnicy zabie- N-0wowybra'l1e ogniwa zwia.zkowe 
szard Kukieł o 17 proc. Stanisław a specia ne wyrozmen e zas ugu rający głos w dyskusji mówili o tym, winny pamiętać, że pierwszeństwo w 
Siwek o 16 proc. Leon Grzelik o 16 ją majstrowie Oddziału 8· Majster że wiele rad zakładowych i organiza- przydzielaniu wczasów robotniczych 
Proc. Franciszek Ramisz o 11 proc. Jabłoński. który dotychczasowe sred CJ'i partyJ'nych zbyt małą zwraca 

6 T
. f nie wykonanie baz swej partii zobo . mają przodownicy pracy i racjonali-

Adolf Hajnrich o 2 proc. oze wiązał się podnie$ć ze 115,8 do uwagę ~a spr~wę ~yko~·zystywama zatorzy, Tym pracownikom należy 
Pawłowski o 22 proc. funduszow akcJi socJalneJ. przy~elać skierowania do najbar-

N a oddziale I obecnie najl"psze 116.3 proc. oraz majster: Baliiiski. Brak kontroli ze strony rad zakła- dziej atrakcyjnych uzdrowisk, jak 
·k· k · oł ·· trów· który dotychczasowe średnie wyko dowych spowodował, że w wi.,,kszości Kr,•nica, Cieplice itd. wym l uzys UJą zesp Y map; · nanie baz ze 115 proc. zobowiazał "' J 

zakładów na terenie Pabianic sumy 

Spekulanci ukarani 

5 lat .istnienia ORMO się podnieść do 1 15.8 proc. przeznaczone na akcję socjalną nie 
Na Oddziale 9 na czoło grupy zostały w pełni wykorzystane w roku 

majstrów wybija się tow. Kochan. ubiegłym ą tym samym kilkadziesiąt 

Akcja wczasów leczniczych i wy­
poczynkowych winna być omawiana 
na wszystkich' zebraniach i odpra­
wach. Wszyscy robotnicy muszą zro­
zumieć korzyści jakie daje wypoczy­
nek w sanatoriach i domach wypo­
czynkowych. W roku bieżącym nie 
mogą się powtarzać dawne błędy w 
pracy rad zakładowych i wydziałów 
socj!l.l!nych. Nie można zaprzepasz­
czać .:c7.nych sum, które nasz rząd 
ludowy przeznacza na wypoczynek 

Ant-oni Limiera, rzeźnik, za­
mieszkały przy ul. Żukowa 18, u­
karany został grzywną 6 tysięcy 
zł. za pobieranie nadmiernych cen 
za wędlinę. Helena Wiąckiewicz, 
pracownica sklepu PSS „Społem" 
przy ul. Skladowskiej 6, za od­
mowę sprzedaży octu, ukarana 
zost'.lła grzywną 200 zł. Broni­
sław Packi, piekarz (Warszawska 
17), za brak zapasów mąki skaza 
ny został na 3.000 zł. grzywny. 
Katarzyna Niziilska {sklep „Spo 
łem", ul. Warszawska 11) ukara 
na została grzywną 200 zł. za nie 
regulowanie należności za zwra­
cane butelki. Piekarz Edmund 
Drabik.owski (Pułaskiego 1) za 
uiewypiekanie bułek ukarany ro 
stał grzywną 300 zł. 

Dziś mija 5 lat od chwili gdy 
uchwałą Rady Ministrów została 
powołana do życia Ochotruicza Re­
~rwa Milicji Obywatelskiej. W cią 
gu tych la·t, wielu ORMO-wców 
złożyło swe życie przy pełnieniu 
obowiązków służbowych w walce 
z bandami dywersyjnymi. Walczy 
li onl o interesy klasy robotniczej. 

Na terenie Pabianic ORMO zys· 
kalo sobie zaufanie. Do czołowych 
i wyróżniających się w pracy 
ORMO·wców zaliczyć :niależy ,Sta 
nislawa Frontczaka, Karowskiego, 
Rychtera i wielu innych, którzy 
mimo podeszłego wieku biorą ży­
wy udział w pracy o.rganiz9cyjnej 
i żyją zagadn!ieniem wzrostu or­
gainizacji i ubojowienia jej. 

Pabianiccy ORMO-wcy pragną 
stać się jedną z czołowych jedno­
stek ORMO na terenie wojewódz­
twa łódzkiego pod względem ak­
tywności, wyszkolenia ideologi.cz-

nego i zawodowego. Chcąc .to. zre­
alizować ORMO-wcy powzięli zo­
bowiazanie jeszcze lepszej, ak­
tywniejszej · pracy dla realizacji 
Planu 6-letniego. 

ORMO-wcy z Pab1anic przyswa 
jają sobie nauki Marksa i Lenin;1, 
pozwoli im to lepiej wypełnić 
przyjęte obowiązki. 

Józef Pietrzak 
członek ORMO w Pabianicach 

Z okazji piątej rocznicy ORMO 
Komenda Miejska urządza 

uroczystą akademię 
na którą zaprasza wszystkich 

członków ORMO. 
Akademia odbędzie się dzis, 
to jest w sobotę, dnia 17 lute· 
go br. o godz. 18 w. sali teatra) 
nej PZPB przy ul. Traugut-

ta 4. 

skierowań na wczasy pracownicze 
który wykonuje bazę w 100 proc. 1,marnowało się. 
Tow. Kochan zobowiązał się !'.'O<l- Aktywiści związkQowi nie potra-
wyższyć ten wynik o 3 proc. fili należycie pri>pagować akcji 

Na Oddziale IO wszystkie partie wczasów wśród robotników w okre­
z majstrem Kurowskim na czele po sie zimowym. W styczniu br. nie wy 
stanowiły podnieść swe <lotythcza- korzystano 8 skierowań (na 22). 
sowe wyniki do 100 proc. wykona- W lutym sytuacja n.a tym odcinku 
nia baz akordowych. aby tym sa- przedstawia· się lepiej, gdyż wszyst- dla ludzi pracy. · 

mym znaleźć się w czołówce ze5po -------------------------------
łów biorących udział we współza- Ożywić pracę sekcji kulturalno - oświatowej 
;\Vodnictwie. Z dotychczas osiągnię-
tych wyników należy sądzić, że im w Zakładach Mięsnych • 
się to uda. 

Majstrowie Oddziału H-15, któ 
rych partie wyrabiają średnio powy 
żej 100 proc. normy, zobowiązali się 
podnieść wykonanie baz do 11 O -

W Pabianickich zakładach Mięs I go już czasu nie WY'korzystywa- §-ort 
nych od dłuższego już czasu ist- ne. -

113 proc. 

Ażeby podjęte zobowiązania za-­
stały wykonane, należy współzawod 
niczących o pełne wykonanje baz 
akordowyćh otoczyć troskliwą opie 
ką. Biorącym udział. tkaczom w 

nieje komisja kulturalno-oświato Sekcja kul~ralno-o~wiatowa '!" 
wa lecz jak dotychczas nie prze- Zakładach Mięsnych rue zakupuJe 
· a.;ia ona żadne· żywotności. A dla ro?otników biletów do kin 
J J . . czy tez teatru. 
sz~oda, b_o r~botruk po. cał~zien Czas już, aby sekcja kulturalno­
neJ wytęzoneJ praey, cnętrne by oświatowa Zakładów Mięsnych 
skorzystał z kulturalnej ro.ziryw. wzięła się do pracy i umożliwiła 
ki. robotnikowi korzystanie z kultu-

Posiadane fundusze na cele ralnej rozrywki. 

UWAGA SPORTOWCY! 

Druś, .dnia 17 lutego br. o godz. 
17 w świetlicy Pabianickiej Fabry 
ki Narzędzi przy ul. Warszawskiej 
73 odbędzie się turniej tenisa stolo 
w ego. 

·----·---------'"-!' __ _. · tvm szlachetnym wsl).ółzawodni~ kulturalne są również od dłuższe St. La:tus~~e.wicz 

Zapisy i .zgłoszenia wszystkich 
członków klubu przyjmowane bę 
dą przed rozpacze.ciem turnieju. 

, 
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III. Konkretne zadania 

l'ragmem ul. Piotrkowskiej, ró.~ Brzei.11ej z przed laty i dziś. 

i..1 owe budowle stalinowskie na 
L 'W Wołdze, Donie, Dnieprze i 

Amu Darili - wielkie elektrownfo 
wodne i kanały - do których bu­
dowy przystąpił naród radziecki, 
stworzą sprrz.yjające warunki dla 
rozwoju gospodarki rolnej oo o­
g1romnycn, nawledrz,anych dotych­
czas przez posuchę terenach, w na­
wpół pustynnych okręgach ZSRR. 
Dzięki taniej energii elektryczne1j 
można będzie rzrealkwwać szeroko 
zakrojone pła.ny nawodnienia tych 
ziem. Ponad 50-60 miliardów me­
h·ów sześdennych wody, która do­
tąd co roku bezużytecznie spływała 
do morza. popłynie kanalami na­
wadniającymi. 

W ciągu osta·tnich 64 lal posuch;,i 
nawiedzHa okręgi nadwołżaliskie 21 
razy! Obecnie dzięki budowie elek­
trowni Kujbyszewskiej i Stalin­
gradzkiej rOflpoczyna się decydują­
ca ofensywa przeciw pos.us.ze w środ 
lrnwym i dolnym biegu Wołgi. 

Tama kujbyszcw&ka stwo:rrz.y ol­
brzymi zbiO'I'nik wody. Kujbyszew­
ska Elektrownia Wodna, produku­
jąc 10 n:iiil:iardów kWh energii elek­
trycznej roc:znie, da o.koło półtora 
miliarda. kWh dla. celów nawodnie­
nia. miliona. hektarów ziem 7/a.WOł­
żańsk<ich. Pompy elektry=e do­
starczą wodę z Wołgi na pola koł­
chmów i sowchozów, położonych na 
lewym bnz.egu rzeki. Nawod:qi się tu 
okolo 25-50 proc. wszystkich ziem 
ornych. W bardziej oddalonych od 
Wołgi re.jonach, położonych w do­
Jatku wyżej poziomu rzeki, popły-

1 
nie na pola woda - ·Tó'Wn'.ież ·· prrz.y 
pomocy pomp elektrycznych rz licz-

nych terenowych zbiorników, pobu­
dowanych na · mniejszych rzekach. 
jarach i pa,rowach. 

•
)rugi wielki hydrowęzeł na 
Wołdze - Elektrownia Sta· 

lingradzka. - z ogólnej ilości 10 mi­
liardów kWh produkowanej ener­
g'ii da co roku po 2 miliardy kWh 
dla zras:i;ania 1,5 miliona ha i na­
wodnienia 11,5 miliona ha południo 
wych terenów na-O.wołżańskich 
przy kaspijskich. 

Ziemie Niziny Przykaspijskiei 
położone między rzekami Wołgą i 
Uralem. były dotychczas słabo wy­
korzystywane dla celów rolniczych 
ze w.zględu na niesprzyjający kli­
mat i brak wody. Tereny te prze­
tnie bio·rący począ·tek ze zbiornika 
sta1ingradzkiego kanał. który na­
wodni około 6 milionów ha. Na· pra 
wym br:zegu Wołgi nawodni się częś 
c iowo ziemie Niziny Sarpińskie.i i 
Stepu Nogajskiego - łącznie 5,5 mi 
liona ha. Powstaną tu nawadniane 
pastwiska, co umożliwi szybki roz­
wój hodowli bydła rogatego i cien­
ko·wełnistych owiec. Wspaniale roiz­
winie się rolnictwo na Zalewisku 
Wołżańsko - Achtubińskim, którego 
południowa część zbliżona jest pod 
względem klimatu i urodzajności 
gleby do warunków naturalnych do 
liny Nilu. 

L asy, zasadzone na stepach i pól­
pus(l'nnych obsza•rach nadwołż.an­
skich i praykaspijskich. przycrzynia 
się do unieruchomienia piasków, o­
chronią zasiewy przed burrzami pia­
skowymi. 

Wołga otrzyma połączenie z Do­
nem i Morzem Cza.mym_ Budowany 
obecnie Kanał Wołga. - Don rz:reali-

B O ISKA SPORT Ow E 
zuje odwieczne ma!J:zenfa narodu ro 
syjskiego o połączeniu dwóch naj­
wjększych :rrz.ek rosyjskich kanałem 
żeglownym. Kanał Wołga - Don o-

• degra też powari;ną rolę w ożywlcniu 

b , t t dl stk;ch' nawiedzanych posuchą stepów ob-muszą yc 0 war e a wszy lS wodóW rostowskiego i stalingradz-
Jednym z bojowych zadań, jakie się dla potrzeb tego klubu i na im- rzem boiska „Spójni" w Parku Ludo- \kiego! gdzi~ . narwodinieni~ obejmie 

nas oczekują w zbliżającym się sezo· prezy masowe o szczególnym znacze- wym pozostaje „Spójnia" z tym, że łączrue 2 miliony 750 tysięcy ha. 
nie sportów letnich, będą masowe niu. Przed południem ze stadionu ko z tego boiska korzystać będzie rów- Następna ważna ba:m robót na­
próby zdobycia odznaki SPO, dalsza rzystać będzie młodzież szkolna, prze nież „Kolejarz''. Gospodarzem na wadnlających powstaje w okręgach 
praca nad upowszechnieniem kultury prowadzająca zaprawy· i próby w ce· dawnym boisku „Ogniwa" będzie te· stepowych południowej Ukrainy i 
mycznej w zakładach pracy i podnie· lu zdobycia odznaki SPO. Korty, znaj raz „Kolejarz" · Z boiska tego korz~- północnego Krymu, słynących na 
sienie wyników sportowych. Aby te dujące się na stadionie, dostępne bę- stać będzie jednak również „SpóJ- cały świat ze swej urodzajnej gle­
zadania wykonać, stało się niezbędną dą poza sekcją tenisową „Włóknia- nia". Boisko byłego „Zrywu" otrzy- by i la·godnego klimatu. Jednakże 
koniecznością zrewidować i opraco· rza" - sekcjom tenisowym innych muje "'.'. spa?ku „Ogniwo". . _ rejony te, podobnie jak okręgi woł­
wać na nowo rozdział boisk sporto- klubów i kół sportowych. Z basenu .zespoi boisk ~ parku 3 ~a1a .w~z- żańskie, również nawiedzała crzęsto 
wych pomiędzy zrzeszenia, kluby i ko pływackiego korzystać będzie sekcja mie pod swą ~piekę Wydział O~wia- posucha. Dzięki nawodnieniu pól i 
łll sportowe. Rozdział ten został już pływacka „Włókniarza" i wyczynów- ty MRN. Z boisk tych korzystac hę· oosoadzeniu lasów rolnicy zbierać tu 
dokonany przez Wojewódzki Komitet cy innych klubów. W niedzielę basen dzi.e młodzież sz~olna, DOSZ .i AZS. będą 2-3-krotnie większe niż do­
Kultury J'.izycznej. . służyć będzie za kąpielisko. Boisko „Bawełny uprzystępnione zo tychczas plony zbóż ba.wełny i in-

Nie była to praca ani łatwa, am Stadion OWKS, znajdujący się przy stanie w godzinach nie wykorzysty- nych upraw. ' 
Wdzl'ęczna. W . Łodzi' posi-~damy placu 9 Mai' a, przeznaczony został dla wanych przez gospodarzy" - ko- · , 

Q ł ł · d · I · ·Na DnietP.rze, w rejonie Kach!JW· -szystk1'e.so 12 boisk, toteż łamano pofrzeb wo1'ska i ZS „Gwardia". om sportowym pó nocne) zie mcy „ "' ó • t · · korty ten1· ki, buduJ' e się potężną elektrownię 
d b łi 'ak' 'b Przed południem i w dni, w których nasze,..o nuas a 1 wreszcie • sobie o rze !! -0wy, w J t 1poso Q.s · " ( p k p · t , wodną ize zbiornikiem o poJ'em.no;ki 

d . b . k tki n1'e be_dzie on wykorzystywany przez sowe " „niwa w ar u oma o v· u ostępruć te 01s a wszys m spor- k' " ) d t · b d - ·ez· 14 miliardów metrów sześciennych 
ł d . d . . . . • t woi"sko i' ,,Gwardię", korzystać z nic- s ie„o u os ępmone ę ą rowm towcom .o zi, aiąc un moznosc re- ł d · · k 1 · · k d 1• 1 · · wody. z Dniepru, w okolicy miasta . . d k SPO . gn będzie młodzież szkolna, przepro- m o z1ezy sz o ne1 t a a cm c neJ. nu1gów 1 zapraw na o zna ę 1 ~- 'T<r) Zaoporoże, weźmie pOC!Zątek Kanał 

\\"Stanie tu nowa poważna baz.a u­
prawy bawełny. 

6.. talinowski plan przeobrażenia 
•"'$°przyrody postawił pmed na ro 

dem radzieckjm wielkie zadame o­
panowania pusly11, które przez wfo­
ki ca.ie były bezpłodne. Główny Ka­
nał Turkmeński, długości 1100 km, 
pobiegnie od rzeki Amu - Darii do 
Krasnowodska, położonego na wy­
brzeżu Morza Kaspijskiego. Kanał 
będzie zabierał z Amu - Darii w 
ciągu sek:.tndy 350-400. a w razie 
potrzeby. 600 in. sześć. wody. Woda 
ta nie dopłynie do Mor7.a Kaspij ­
skiego. lecz będzie zużytkowana dl a 
nawodnienia pa-st w isk "i zaopatrze · 
nia osiedli i przedsiębiorstw prze­
mysłowych. 

Dla celów uprawy bawełny 1 m­
nych kultur nawodni się w Repu­
blice Turkme11skiej oraz w Kal'a • 
Kałpackiej Republice Autonomicz­
nej 1.300 tys. ha ziemi. Zostanie na­
wodn,ionc 7 milionów ha pastwisk 
w pustyni Kara - Kum. W O'krę­
gach południowo - zachodniej Turk 
mcnii pow~taną plantacje cytrusów, 
rig, oliwek. Pszenica. ryż, buraki 
cukrowe, winorośle dawać będą 
wspaniale plony. 

W ciągu stosunkowo krótkiego 
okresu 5-7 lat. jaki p•rzeznaiczono 
na stworzenie potężnych budowli 
stalinowskich. ilość nawadnianej w 
Związku R adzieckim ziemi zwięk­
Srl.Y s·ię o przeszło 28 milionów ha! 

A. Kostia.kow. 

J akież konkretne zadania może· 
my zlecać do wykonania gpor­

towcom, członkom koła? 
Przęprowadzenie pogadanki aa 

ściśle określony temat, zorganizow:i­
nie porannej gimnastyki w internacie 
zakładowym, omówienie spotkania 
z innym zespołem w siatkówce, de· 
koracia lokah1 koła, prowadzenie 
książki rekordów koła, prowadzenie 
kroniki sportowej koła, opracowanie 
referatu na wieczornicę, przygoto· 
wanie recytacji, obsadzenie kasy i 
przygotowanie biletów na płatną im· 
prezę koła, zakontraktowanie spot· 
kania z innym zespołem, opracowa­
nie lnisy wycieczki niedzielnej koła 
i dziesiątk i innych podobnych zadań. 
Konkretne zadania nie przerażają ni 
ko!!o, gdyż w założeniu noszą cechy 
wykonalności i przez to są chętnie 
popejm-0wane, nawet przez mniej wy 
robionych członków koła. 

Na konkretnych zadaniach uczy­
my członków koła odpowiedzialnoś• 
ci i sumienności za wykonanie prac 
zleconych. Konkretne zadania sta· 
nowią najlepszą drogę do wychowa­
nia sobie licznych kadr organizato· 
rów, bez których koło nie może na­
leżycie się rozwij ać. 

Umiejętność rozdzielania konk~et· 
nych zadań jest gwarancją powodze· 
nia pracy w kole. Na lę zasadę zu· 
pełnie słus2-nie zwraca wielką uwa• 
gę N, .Makarcew. 

Materiały szkolenia partyjnego 
ukazalv się już w druku 

J. Stalin ·- Marksistowsko - leninowskie wychowanie c:z.łonków 

partii i kadr partyjnych. 

M. Kalinin - o wykładach marksiizomu - leninJzmu. na 

szych uc.zelni•ach. 
A. S7t.l'drina -

poli}ycrznej . . 

Pogadanka - podstawowa forma zajęć w szkóle 

M. Bierie>zowa - Jak przeprowadzić za.jęcia w kole na tem~ut: 
„Wa.łka 0 stworzenie soojaildemokra<tycznej parli.i robotniczej w Rosji". 

I. WÓlowow - Jak przeprowadz!ić ziajęcia w kole na t.ema~: 
„Utworzenie Socjaldemokratycznej Partii Rołwtniczej Rosji. Poja."'.ien1e 
się wewnątrz pa·rtii frakcji bolszewików i miens?Jewików". 

w. Pientkowska - Jak przeprowadzić rza1jęcia w kole na tema.t: 
,.Miensuwfoy a bolszewicy w okresie wojny rosyjsko - japońskiej 
i pierwszej rewolucji rosyjskiej". • 

D. Pierszyn, A. Lubimowa - Jak ;przeprowadzić za1jęctla w ko-le na 
temat: „Mienszewicy a boIM.ewicy w okresie reakcji "1Stolypinowskiej. 
Ukonstytuowanie się bolszewików w samod7Jielną partię ma.rksistowską'.' 

' n. :Sielab.ltin - Jiak przepi:owadrz;ić _zaj~oia w kole na tema~: „Pa.r~ia 
bolszewików w okresie interwencji zbrojnej państw obcych i WOJDY 

domowej''. 

przeprowadzania różnego rodzaju im- wadzająca zaprawy i próby w c~lu ' Południowo - Ukraiiński, który pó 
Prez sportowych. zdobycia odznaki SPO. d · ki - 1- t gospod-a.rki narodowej". Dawne boisko ,,Z1'ednoczonych'' Po mistrz_ost\VC:l<:h prowa '1)1 w eruu'1\.U rezerwa u Jak ten rozdział wygląda? państwowego Askania - Nowa aż A. Ras:oozenko _ Jak p:rrz.eprowadzić za1jęoia w kole na temat: 

A. Osipow - Jak p~zeprowadrzić zajęcia w kole na temat: „Partia 
bolszewików w okresie ·przejścia do pokO'jowej pracy nad odbudoW<\ ... . 

Zaczniemy od stadionu „Włóknia- przy ulicy Kilińskiego 188 będzie mu hokel··ow~'C1l do s1·wa~zu. S·tąd wody Dru'epru po- . t ł . . k . " 
ł · k " t b ZS 1 ·~ Partia bolszewików w walce o socjal•IS yczne uprzemys owicme ra.Ju • rzll" przy Alei Unii. W myśl zarzą- sia o na razie zaspo 01c po rze Y płyną Kanałem Północno _ Krym- " 

F d. wt·k . .• o . " o . t g b . k t K t h A. Jegorowa - Ja1k przepr~"·adzić zai'ęcia w kole na te,rnat: dzenia WKK ' sta 1on " o n1arza ' · " gmwo . procz e o, z OlS a e- w a owicac skdm do Kerczu. Cały ten system ,,,,.. 
będący jednocześnie naszym stadio- go korzystać będą jeszcze oddziałowe zbiorników wodnych i kanałów po- „Partia bolszewików w walce o kolektywiza.cję rolnictwa.". 
Dem reprezentacyi'nym, przeznacza koła sportowe Zakładów im, Stalina ~"oł1- n-~ nawodni'em·e ur--'-- ineJ' d ,_,_. dl c7.4st11ik0·,-l S ~~ -~ vu,,,a,, Materiały przeznaczone są prrz.e e ws;z.ysm.1m: a u·~ , ,y oraz sekcja lekkoat etyczna „ ta· gleby obwodów: Chersońskievo, ~-1 

GimnasJycy „Stali" 
w Z vchlinie 

Rada Okręgowa Zrzeszenia Spor­
towego „Stal" - Łódź zorganizo"'.a­
ła pokazy gimnastycz.ne dl.a mło~z:e­
ży s~kolnej i dorosłych mieszkancow 
Żychlina, gdzie mieszczą się Zakłady 
im. W. Piecka. 

Pokazy wywołały duże zadntere~ 
sowanie wśród młodzieży, która bar 
ci-to licznie na nie przybyła. 

W pokazach brały udział zawod­
niczki i zawodnicy łód.zcy pod kier1>­
wnictwem Gajdeckie.go Mariana, któ­
ry jest instruktorem wychowania f i­
zycznego w Okręgowej Radzie Zrze­
szenia .Sportowego „Stal" - Łód.ź. 
Zaw-0dy zorganizowane były w zwią 
zku z otwarciem nowej i bardzo este­
tycznie urządzonej sali gimnastycz­
nej. 

1.„ W g d · h 1 h ło " 1· k·1erowniko·w szkolenia partyJ·neg.o, wykładowców i prnpagandy_stów, t • o zmac wo nyc - m - poroskiego, Mikołaijewskiego i Dnie 
dzież szkolna. Basen służyć będzie · J dla praeuJ'<u•ych nad histori<> WKP(b), ma,terializmem dia.lekiyczuym 

k h propietr-sk:iego oraz polnocnych ...- -. 
jako kąpielisko dla wszyst ie mies;; okręgów obwodu Krymskiego. Po- i historycznym. ekonomią polityczną i t. d. 
kańców Łodzi. :..;,;.;_:::::..;..,;_ _____ .....;:._ __ :_ ______ _;_~-~-----..:_----..:..-----------------

A teraz przechodzimy do boisk in· 
nych. Z boiska przy ul. Tylnej korzy 
stać będą: ZS „Stal" i „Budowlani", 
pr::y czym gospodarzem boiska bę­
dzie „Stal", Boisko „Widzewa" uprzy 
stępni się sekcji lekkoatlet,ycznej ZS 
„Unia'~ boisko przy ul. Niciarnianej 
pozostawia się „Łodziance", a boisko 
i;;rzy ul. Wołowej przeznacza się KS 
„Wełna". 

Z boiska przy Zakładach im. Dzier 
żyńskiego korzystać będzie koło spor 
towe tych zakładów oraz inne koła 
ZS „Włókniarz". W godzinach wo!· 
nych z boiska korzystać będzie m!o­
dzież szkolna i akademicka, przygo 
towująca się do zdobycia odznaki SPO. 

Opiekunem głównym gosp9da-

Udost~·pnit- Muzeum Historii Sztulti 
Łódzkie Muzeum Historii Sztuki piański, Malczewski, Fałat . Li-cznie 

przy ul. Więckowskiego , pod wzglę- reprezentowane jest malar;;twt> C'pO· 
dem różnorodności posiadanych dzieł ];;i , renesansu, . szkoła wł o.;; ka. i (r.im­
sztuki i ,,?>akresu/' swego bogatego cuska. Wisza obrazy Gaugina, Van 
zbilQru - nie . ma chyl>a równego w 'Gogha i . nowoczesnych malarzy: 
całym kraju. Bracque'a, Picassa i innych. 

prezentowanych w Muzeum, w któ­
rym, nieobznajmiony z histori:i ma· 
larst" a widz, nie bardzo rn10.Żo, się 
zorientować. Opracowanie ta1d~h po­
pularnych, lecz wy.cze.rpuj•!c~·ch o­
bjaśnień i opatrzenie ni.mi sal Mu­
zeum w dużej mierze pomogłoby 
wtidzowi w zapoznaniu się z ogląda­
nymi dziełami sztuki - i tym ~ 
mym służyłoby jako jedna z dróg 
do pozyitkania dla Muzeum większej 
ilaści zwiedzających. 

Rada trenerów bokserskich Styczyński - bramkarz 
niarz" 

ŁKS 

Wśród ekiwonatów Muzeum szcze- . WłaśCiwe ' jest ułożenie ękspona­
gólnie piękne są· wczesne tryptyki, tów w poszczególnych salach. Słusz­
gdzie tła malowane są złotem. Boga- ne jest także posługiwanie się re­
ty jest dział polskiego malarstwa produkcjami w lll!iejsce brakuj~cych 
XIX wieku. Obrazy Michałowskiego, orginałów. Ogólnie odczuwa się jed­
Orłowskiego, Simmlera, · Rodakowslcie nak_ poważną wadę: brak w salach 
go i Al. Gierymskiego - wyrażają Muzeum szczegółowych tablic .orien­
głębe>ko ludzkie treści, zgodnie z tra- tacyjnych, brak szczegółowych ko· 

. dycją wielkiej, prawdziwej sztuki re- ment1u·zy nie tylko do poszczegól­
„Włok J alistycznej. Bogaty jest dział ipalar- / nych obrazów, ale nawet do okresów 

stiva P.óźniejsz~go -okreąu: W,ys- i kierunków malarskich licznie re-

Bo trzeba to, niestet)·, stwierdzić, 
że Muzeum Historii Sztuki nie 
oddziałowuje dostatecznie na lódz· 
kie życie kulturalne. VI' coraz 
szybszym i głębszym nurcie tego 
życia stanowi -0no nielada • „martwą 
wodę". Podejmowane przez dyrekcję 
pi·óby wł ączenia się w og.ólne kultu­
ralne życie miasta, np. zorganizowa­
nie specjalnych wys ta w, wskute)' ni9-
cieka w ego z es ta wienia eksponatów . i 

. • 
wybrała nowy zarząd 

Dnia 15 lutego br., w lokalu WKKF I za~ewn~i, że. dołożą wszrstkich s~a­
odbyło się walne zebranie trenerów ran w 1ed;11ohtrm szkolenn~ kadr 11~­
bokserskich, na którym poruszane by str~ktorsk1ch t b~dą wspołzawod~1-
ły nowe i ciekawe sprawy. czyc przr ~z.kole~1u nowych adepfow 

CENN-E 
Na zebraniu dokonano wyboru no- sportu p1ęsc1arsk1ego, Niewiele jest drzew tak wszech­

stronnie użytecznych, jak morwa., a 
zwłaszcza morwa biała. Liście jej 
stanowią jedyny pokarm dla gąsien 
nic jedwabnika., a więc, stanowią 
podstawę surowcową dla prQdukc.ii 
jedwabiu naturalnego. Dzięki swo-

wej rady trenerów bokserskich, któ­
rego skład osobowy przedstawia si~ 
następująco: 
Przewodniczący - Cegielski, z-ca 

przewodniczącego - Kasznia i sekre 
larz - Popielaty. 
No~owybrani w krótkich słowach 

wws zwycięża COKA 
.MOSKWA. Na stadionie Dynamo 

odbył się półfinałowy mecz o Puchar 
ZSRR w hokeju kanadyjskim. Mistrz 
ZSRR na 1951 t., drużyna 'WWS spot­
kał się z zeszłorocznvm mistrzem -
zespołem CDKA. -

Mecz zakończył się zwycięstwem 
wws -3:0. 

W następnym meczu finałowym 
');.'WS spotka się ze · zwycięzcą dru· 
!!i ego półfinału ·Dynamo · - Skrzydł • 
Sowietów, · 

Dzisieis.ze imprezy 
sportowe 

16 45 w sali Młodzieżowego Dorna jej słodyczy, owoce morwy nadają 
Kultury przy ul. Traugutta, to- się doskonale (prawie bez dodatku 

warzyskie spotkanie w koszykówce cukru) do wyrobu wina, marmolady 
kobi~cej pomiędzy drużynami ;,Spój- itp. Drewno morwy jest bardzo do-
ni" i ŁKS „Włókniarz" . brym materiałem meblowym, zaś 

z jej korzeni wyrabia się cenny, żól 18 w sali Młodzieżowego Domu ty barwnik. Liście morwy nadają się 
Kultury mecz koszykówki mę- wreszcie na. pokarm dla. wielu drob 

skiej o mistrzostwo I ligi pomiędzy nych zwierząt, zwłaszcza dla króli­
miejs-cową „Spójnią" i „Gwardią'' z ków czesankowych oraz dla drobiu, 

na przykład ·dla kur. Poza tym mor 
Krakowa. wa jest chęt,nie odwiedzana przez 
19 w sali Teatru. Popularneg~ p~zy J pszczoły, zwłaszcza że w stosunku 

ul. Ogrodowe} 18 mecz p1ęsciar do innych drzew owocujących kwit 
ski o drużynowe mistrzostwo okręgu I nie późno. · 
w klasie A pomiędzy „Bawełną" i Takie są, jak widzimy, bardzo li-
„Ogniwcm", · czne i waine zalety morwy. Morwę 

można · sadzić dosłownie wszędzie; 
jako krzaki-żywopłoty wzdłuż ro­
wów, miedrz, płotów, jako dr~e­
wa wzdłuż dróg oraz tu . i ówdzie 
w podwórzu, na okólniku i w innych 
niewyzyskanych miejscach. 

Morwa, choć pochodzi z krajów 
połudn~OWYCh, · joot bardzo wytrzy 
mała. na mróz. Poza tym jest ona 
drzewem niesłychanie długowiecz · 
nym (żyje kilkaset lat). Nie wyma 
ga również dobrych gruntów; dosko 
nale udaje się na lżejszy~h zie -
miach. Rośnie dość szybko, a że po­
siada bardzo obfite ulistnienie, daje 
dużo cienia. Dobrze jest więc sadzić 
ją tam, gdzie nasłonecznienie nie 
jest pot.rzebąe. . . 

Morwa, jako drzewo południowe, 
kwitnie, kiedy już dnie są ciepłe i 
dlatego nigdy nie jest zagrożona 
pr,zez późqe przymrozlci, jak to się 
dzieje często z czereśniami. 

Ze względu wł.a.śnie na te swe licz .. ' 

ne ·zalety, morwa winna być sze- · oraku interesujących komentarzy -
roko upowszechnia.na w gospodar _ okawły s:ę nieudane i nie mialy 
stwach spółdzielczych oraz w gospo większego pow-0dzen1a. 
llarstwach drobnorolnych. 
Opłacalność hodowli jedwabnika Przed łódzkim ::\Inzeum Historii 

jest bardzo duża. Liście z 20 drzew Sotuki stoi wi~c zagadnienie zdoby­
wystarczają na wyhodowanie jed - cia dla s iebie noweg·o i masowego 
wabników z 25 - 30 g1-. jajeczek. widza. Osiągnąć ten cel można nie 
Za oprzędy z takiej drobnej hodow tylk o przez opatrzenie sal i zbiorów 
li można zyskać doch(id, równający w popularne komentarze i objaśnie­
się kilkunastu kw. żyta, a wi<:c ni a. · Dużo zdzialać w tym h.-ierunku 
plonom z 1 ha.. Praca przy hodowli mogłoby· kOlo Z;\[p 1)l'zy W;vższej 
jedwabników jest prosta i lekka. Szkole Sztuk Plastycznytli. gdyby 
Trwa mniej więcej przez czerwiec, I zechciało zo1·g·ani.zować w świetli ­
kiedy na ogól w gospodarstwie jest I cach fabrycznych 1 zakładach pra~y 
rr..ało pilnych zajęć w polu. popularne referaty o malarstwie, 

Wszelkich informacji w sprawie wyciec,zki do ~Iuzeum, objaśnianie 
kupna nasion i sadzonek morwy, i oerowadzanie takich ' wycieczek. 
:.tdzielają terenowe rady narodowe, ·właściwe wykorzystanie bogatych 
względnie wprost Państwowy Insty zpiórów Muzeum, włączenie go w o· 
tut Jedwabniczy w Milanówku, ko golne życie kultw:alne naszego mia­
ło Warszawy. Morwę sadzi się, lub sta - oto ważne i odpowiedzialne 
wysiewa wczesną wiosną, tj. w mie zadanie, które stoi przed łó1zką pla-
siącu marcu i kwietniu. B. B. có'wką historii sztuki. Z. _N. 

Eledaguje: Kolegium Redakcy:jne. Redaktor na czelny przyjmuje cOdziennłe w IOdZ. U-H, adr;retarz OdpowiedzialDY - w godz. 10-11 • . Telefon;is redaktor" naczelny - 218'-14, zastępca redaktora nacz: - 218~23. sekretan: Odpowiedzialny - , 219-05 
Dział partyjny - 216-19. Dział korespondentów, Hst6w czytelników . t interwencji _, ::119-42. Dział 'WYda:A prowłtteJomilDYeh - ~. Dział młeJsJd ' I sportowy - 254-21, wewn. 8 I li. Dział ekonomlc'l'nY~i lB-11, Dział rolńy-254-21, wewn. s. D7..l:1Cł kul· 
ralny - 254-21, wewn. 10 .• Re4akcja nocna-172-31. Kolportaż--Łódź , Piotrkowska 70, tel. 222-22. AdmlnłsłracJa-260-42. Dsfał ogtosze6 - Łódt~ Piotrkowsll;a 104a, tel. 111-M. i 11-75. Wydawca: R.S.'IV. „ Praaa' '. Adres redakcji: t.óclź, Piotrkowska 86, II~ p, 
Dllllla Zełll. Gn.f. a.s.w. ·..i--„. Łódt, llł. :twtrkl w, teł. 20l.tL ·~~uje.~ .,łlUCła'• u kODło .~ " '· • - .... . ~~~~~a :rł. w l!:ołportatu ~ - 1,111 z&. 0 _2_12881 

• 


